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CZE8Ć URZĘDOWA
Wedle doniesienia c. k. Eządu krajo­

wego w Bukowinie z dnia 13 lutego r. b. 
do 1. 1263 utworzone zostały zakłady kontu- 
macyjne wzdłuż granicy rumuńskiej. Okres 
obserwacyjny jest dwunastodniowy. Co się 
podaje do powszechnej wiadomości z nad­
mienieniem, iż tylko za każdorazowem ze­
zwoleniem c. k. Namiestnictwa sprowadzane 
być może do Galicyi bydło pochodzące z tych
zakładów.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 18 lutego 1879.

CZEŚC HEUEZEEOWA
Lwów, 20 lutego.

Przyjaciele republiki francuskiej, 
którym wybór G rćvyego na prezy­
denta sprawił tak wielka radość, czu- 

już zapewne m ałe rozczarowanie 
lub co najmniej obawę o przyszłość, 
naczej bowiem przedstawiali oni so- 
10 , postępowanie republikanów pod 

rządami Greyyego. lub zdaniem Gam- 
ettysci powinni byli demonstracyjnie 

w ystąpić w roli umiarkowanej, aby 
zaznaczyć wobec świata, że porządek 
społeczny we Francyi n ie opierał sie
m i me U.a 0S0bie. marszałka Mac- 
Maliona, że republika jest zdolną za- 
pevvuie Prancyi nietyiko wolność lecz 
rn7d L , iZpieczeństwo publiczne i nie­
byt ATnif Z n*em Pouczony dobro-

s t r a e y jn e g o ^ T k a ^ n 6^  Ż® d ła  d em ° n ‘
roli Większość r e p u b l i k ^ Ż ^ T ^ ^
do późniejszej chwi °
zmiany, które wskazane s a ^ T
rozwojem stosunków i WtA M alnym
szeie świat nie m ógłby I ® 1 wre.' 
 ___  6 y gorszyć.

Tymczasem now y rząd nietyiko po­
spieszył się z dem isyą trzech gene­
rałów  korpusowych, za którymi tak 
energicznie ujmował się  M ae-M ahoń, 
lecz nadto usunął wraz z nimi innych  
komendantów a w dodatku urządził 
sobie małą hekatombę urzędn iczą , 
usuwając lub przenosząc w ielu pro­
kuratorów. Zaraz potem nastąpił zna­
ny a w ielce charakterystyczny epizod 
parlamentarny o uznaniu M arsylianki 
za hymn narodowy i spraw a rozsze­
rzenia amnestyi do takich rozmiarów, 
że na deportacyi pozostać ma nadal 
tylko część pierwotnie skazanych t. j. 
tylko ci, którym już żaden rząd nie 
może przebaczyć ciężkich a pospoli­
tych zbrodni, których ułaskaw iłaby  
chyba nowa komuna.

Jak widzimy prędko rozwijają 
się konsekwencye zm iany osób w pa­
łacu  Elizejskim. Ozy to wszystko od­
powiada intencjom  G rćvyego, to w iel­
kie pytanie, choć dzieje się za jego  
wiedzą, co więcej , za jego aprobatą. 
Zasadniczo nie był pewnie Grevy prze­
ciw ny ani zmianom osobistym  w  ko­
m endach i prokuratoryach ani naw et 
rozszerzeniu pierw otnych granic amne­
styi, ale wątpimy, ażeby zadowolić go 
m ógł taki pospiech w wyzyskiwaniu  
tryumfu. Jeżeli od tego zaczyna się 
zmiana system u, to mimowoli nasuwa  
się pytanie, co wypadnie uczynić ju ­
tro, aby zaspokió panujące stronni­
ctwo, które zapewne stopniować ze­
chce swoje wym agania. W ostatnich 
czasach, t. j. od poddania się konse- 
kweneyom  w yborów  z roku 1877  
m arszałek Mac-Mahon zbliżył się zu­
pełnie do stronnictwa um iarkowanych  
republikanów, w ięc granica ustępstw, 
do której G revy posunąć się może i 
której w  danym razie przekroczyć nie 
zech ce, nie może być bardzo odległa

od tej, jaką sobie wytknął Mac-Mahon. 
Grevy jako prezydent republiki nie 
jest nawet tern, czem był za czasów  
drugiej republiki, a już wtedy mimo 
m łodzieńczego wieku zaliczano go do 
um iarkowanych.

Pospiechow i republikanów w  w y ­
snuw aniu konsekw encji swojego try­
umfu tow arzyszy złow ieszczy spokój i 
milczenie m onarchistów. Bonapartyści, 
jak niedawno doniesiono, nie są n ie­
czynni , lecz owszem  glosując wspólnie  
z radykałami, pracują nad tern , aby  
sy tu acja  jaknajprędzej została zamą­
cona. Legitym iści stoją na uboczu, nie 
wspierają bonapartystow i nie próbu­
ją nawet naw oływ ać do opamiętania. 
Y.Aonii zasadom swoim  uważają w szy­
stko, co się koło nich dzieje, za kon­
tyn u ację  stuletniej rew olucji, za anar­
chię, z której kraj w ybaw iony być 
może tylko przez monarchię z Bożej 
łaski. Ozy będą jeszcze kiedy tak bliż- 
cy tego celu jak w r. 1878, gdy bra­
kło tylko m ałego ustępstw a ze strony 
hr. Ohamborda, aby restauracya Bur- 
bonów stała się faktem dokonanym ? 
Legitym iści, to ludzie głębokiej wiary  
nawet w  sprawach politycznych. Nie 
ża łow a li. że się rozbiła kom binacja  
restauracyjna, skoro jej warunkiem  
miało być ustępstwo dla rew olucji, 
nie żałują tego i dzisiaj, a jak wierzyli 
w powrót monarchii od r. 1870 tak 
wierzą i dzisiaj. Można się litować  
nad nimi, można ich nazyw ać niepo­
prawnym i m arzycielam i, ale nikt nie 
zarzuci im tego, żeby popadli kiedy­
kolwiek w sprzeczność z stałem i za­
sadami, żeby się łączyli z żywiołami 
anarchii, jak to obecnie czynią bona- 
partyśei, lab żeby w  jakikolwiek inny  
nielojalny wobec kraju sposób, starali 
sobie zapew nić alians obcych żyw io­
łów  dla celów restauracyjnych. L eg i­

tymiści marzą o restauracyi, ale ty l­
ko takiej, która nie w ym agałaby ża­
dnych ustępstw dla rew olu cji, ani u- 
kładów z republikanami lub bonapar- 
tystami.

Jest jeszcze jedna frakcya monar- 
chiczna, której losy budzą teraz c ie ­
kawość. Oo się stanie z orleanistam i?  
Najlepszą odpowiedzią byłoby drugie 
pytanie: ozy są jeszcze orleaniści? Nie 
ma ich  w  charakterze osobnego stron­
nictw a, są tylko neofici republikańscy  
z przeszłością orleańską. Od czasu fu- 
zyi, a jeszcze więcej od czasu opu­
szczenia legitym istów i połączenia się  
z republikanami. Orleaniści przestali 
być stronnictwem, z któremby się li­
czyć trzeba. Republikanie ujęli ich so ­
bie kilku mandatami w  senacie, kilku 
wyższemi dostojeństwami i odtąd mają 
w  nich powolnych sprzym ierzeńców. 
Orleaniści nie przestaną schlebiać re­
publikanom, bo wiedzą, że w  razie o- 
balenia republiki nie hr. Paryża i nie 
hr. Chambord, lecz Napoleon IV za­
panowałby nad Francyą. Cesarstwo  
nie pozwoliłoby książętom orleańskim  
przebywać w e Francyi i przyw róciło­
by napowrót konfiskatę majątków ol­
brzymieli, które im republika zwróci­
ła, w ięc wybór jest bardzo łatw y.

Sprawy krajowe.

(K rajow y zakład hipoteczny dla włościan.)

II.
(§) Jeżeli się zakłada instytueyę finan­

sową, której celem głównym ma być nie 
zysk dla przedsiębiorców,1 lecz ekonomiczne 
podniesienie całej klasy ludności i do tego 
klasy tak niedojrzałej intelektualnie, jak wło­
ściańska, to nie można zapominać o pewnej 
kontroli nad użyciem kredytu, aby on wy­

4)

pocziismowM
O B R A Z E K  Z G Ó R  S K A L I S T Y C H

Przez

Sygurda W iśniowskiego.

II.
(Ciąg dalszy.)

Dziewczyna opuściła ich podczas po­
wyższej wymiany zdań. Zmiarkowawszy to 
Orest, pospieszył za nią.

— Poczekaj.... chwileczkę. Honor prze- 
dewszystkiem, nawet pomiędzy złodziejami. 
Nie wyprzedzajmy się odtąd, ale walczmy na 
Wzór błędnych rycerzy, otwarcie. JSotabene, 
zdało mi się na pierwszy rzut oka, że może 
Me warto się wysilać. Ta alpejska róża ubra- 
ka jak koczkodan.

— A przypatrzyłeś się twarzy ? — prze­
rwał O rest, oburzony cokolwiek. Mało co 
Me dodał, iż dziwny ubiór odpowiedni był 
dziewczynie na Mroźnej Górze, ale że iego 
futrzana czapka i fałszywie traperskie odzie­
nie, zrobiło z miejskiego eleganta prawdzi­
wego koczkodana. Ścisnął jednak usta i m il­
czał.

— Oho, już obstajesz za swą nową przy­
jaciółką? -— żartował koleżka. — Widziałem 
i twarz. Sekunda wystarcza mi na wszystko. 
Nędzne to ; jedna z naszych tęgich , czarno­
okich Montrealek ma w sobie więcej ognia 
i siły żywotnej od dziesięciu podobnych sar- 
neezek. Gdyby była inna w obrębie dnia dro­
gi , nie psułbym ci sprawy, daję słowo. Ale... 
W każdym razie — dodał poważniej — mo­
żemy sobie pożartować, tylko nie za daleko. 
Nie byłoby trudno zdmuchnąć to życie, przy­

tłumione klimatem. Licho wie, jakie inspe­
ktowe rośliny dostają się na te góry.

— E j,  roi ci się! — przerwał kolega 
żywo. — Patrz na jej kibić i pełną szyję. Ni­
gdy nie widziałem piękniejszej szyi.... a płeć!

Tu dziewczyna odwróciła s ię , zauwa­
żywszy, że przybysze studyują ją ściśle, i 
przyspieszyła kroku.

— Wązka w piersi i przerosła — kry- 
Jkował tamten.

z ,  ̂ -7 Górale zawsze wysmukli , przecież
lQwsi od mieszkańców nizin, 

dolin ~T ’ ap3 &órale, co siedzą w cichych 
dli J- -)’ak w  raju, i spacerują po górach
chy wmaTnSt̂ L Czyt!Y ’ ]'ak krótko mni'A n-i . . a 1 . 1 ck przytuliskach w Szwąjearyi.

11 “T erają  V na suchoty. Nie krzyw
mł wnrumCT ^ ’ *eby była suchotnicą. Możeś

w  te j **aiod wycieńczenia, śmiem....
wipppi orl'6- J,ytai a 0 tcb byle zarabiać trochę 

łoi eta o lanych. Pamiętasz, co Ben mówił 
i u ' . Bługo była jedyną w okolic}',

ztąd wygląda jak blokhaus. Poczinistrze umie­
rają w mej jak muchy, ale rzad płaci po­
dwójny zoid na Mroźnej Górze, więc sto kan­
dydatów zgłasza się o każdy wakans. Ręczę, 
że ojciec tej dziewczyny protestowałby, gdy­
by mu ofiarowano zdrowe miejsce, z mniej­
szą pensyą, i nie pytałby, ażali zmiana po­
służy jego.... nie wiem , jak jej na imię.

— Emmie.
— A ! i w tern wyprzedziłeś mnie. Nie 

podejrzywałem w tobie tyle sprytu. Chodź­
myż do panny Emmy. Dziennego dyliżansu 
ledwie nie widać , więc zapewne przygoto­
wują przekąskę, która i nam się przyda.

Na tym punkcie doznali goście rozcza­
rowania. W chacie nie robiono przygotowań 
na godne przyjęcie dyliżansu. Stary poczmistrz 
nie ruszył się z siedzenia na wiaderku, i wciąż 
próbował łatać uprząż , ale robota szła tępo, 
i nie dziw, bo był nietrzeźwy. Ze stajni sły-

j szano głosy synów, czy pachołków. Krzątano 
j się tam , żeby muły były gotowe. W chacie 

płonął żwawy ogień na olbrzymiej kuchni
I żelaznej , zajmującej sam środek izby, która 

była zarazem sypialnią, kantorem , szynkiem 
i kuchnią. Trudno opisać nieład tego miej­
sca. Z kuchni podnosiła się długa rura żela­
zna , która łamała się kilkakrotnie i ciągnęła 
naokoło śc ian , zanim ją wpuszczono w ko­
min. Równolegle z nią wisiały na żerdziach 

, pęki kukurydzy, szory, mofcki przędziwa weł­
nianego i połcie wędzonki. Pościel leżała na 
worach, napełnionych ziarnem i mąką. Tru­
dno było o siedzenie, bo rupiecie zalegały ka­
żdy kąt domu. Przed kuchnią było jedyne 
przyzwoite miejsce — czysty stół, niezajęta 
ława i kołowrotek, przy którym pracowała 
prządka. Warczenie kołowrotka, promień o- 
gnia i wątła postać kobiety łagodziły bar­
barzyńską fizyognoinię domu.

Skoro goście weszli, Emma uprzątnęła 
dla nich część ławy, nie z pospiechem szyn­
karki przyjmującej klientów, ale z gracyą go­
ścinnej pani domu. Nawet nędzarz w Mon­
tanie lubi gości.

—  Nie nakrywacie do stołu dla podró­
żnych? — zapytał energicznie nasz mierni­
czy, siadając obok dziewczyny z irancuzką 
swobodą.

— Obiad u nas po odjeździe dyliżansu. 
Kondufctorowie zmienili godziny przyjazdu i 
przekąsek. Obiadują u Mormonka. Dyliżansu 
ledwie niewidać.... już dochodzi dziesiąta.

— A staje na obiad tam w dolinie?
Stary na ganku mruknął co ś , lecz nie

zrozumiano go. Zdawało s i ę ż e  złorzeczył.
— Odebrali nam ten zarobek -— mówi­

ło dziewczę. •— Trudno spodziewać sie cze- 
goś lepszego od świętych....

Przy ostatniem słowie wydęła usteczka 
pogardliwie.

— Dziwna rzecz — rzekł Orest, zwra­
cając się do towarzysza ~  jak ci Mormoni

wszędzie się wciskają. Nie ma już doliny w 
Montanie, gdzieby się nie kolonizowali. Za­
wsze przywożą środki i cierpliwość, dwa nie­
zbędne warunki kolonizacji. Nie zapominają 
też o propagandzie, a z przybyszami z LTty,
i z nawróconymi, i zlndyanam i, co jakoś lgną 
do n ich , choć nas skalpują, dokazują cudów. 
Wielki organizator z ich proroka! Ostatecznie 
zawojują Montanę, jak zajęli Dtę.

— Oho, nie tak łatw o! — wrzasnął 
chrypliwy poczmistrz. — Nasza cierpliwość 
urwie się prędzej niż myślicie. Jeżeli Stryj 
Sam nie zatamuje tego wszystkiego, będzie­
my musieli wyręczyć go. Nie zapomnieliśmy 
doraźnych sposobów.

— Cyt, cyt, cicho, ojcze! — napominała 
dziewczyna z wyrazem niepokoju. Ozy 
nie dość miejsca dla nas wszystkich w pię­
knej Moutanie ? Gdyby nam nie odbierali po­
cztowych przywilejów....

— Pilnuj swego, i nie wtykaj trzech gro­
szy w męzkie sprawy!

Dzwonki, trzask bata i parskanie mu­
łów, przerwało naganę. Ogromna landara, w 
tormie czerwonej skrzyni zawieszonej na pa­
sach i okrytej dachem z czarnej ceraty, za­
toczyła się przed chatę. Pachołki wybiegli ze 
stajni, pi o wadząc sześć świeżych uiułów. Wo­
źnica cisnął poczmistrzowi lejce, i zeskoczy­
wszy z kozła, wszedł do domu. Każdy je°-o 
ruch był dumny, jak przystawało na króla 
dyliżansu, facy panowie tworzą kwiat miej­
scowej arystokracyi, przedstawiając całą pom- 
pę_ i znaczenie in s ty tu c ji, która wiąże zagór­
skie osady ze światem ucywilizowanym. Nie 
zniżają się nigdy do innej pracy, nad kiero­
wanie szóstką szalonych biegunów. Będąc 
woźnicami i konduktorami zarazem . czują 
na sobie brzemię odpowiedzialności za życie 
kilkunastu osób i za skarby złożono w -ich 
wozie. Każda chwila ich zawodu podlega wła­
ściwemu sobie niebezpieczeństwu. Ludzie po­
stawieni w takich warunkach, a wybrani sta-



szedł na korzyść pożyczających i nie był 
iekomyślnie wyzyskiwany. Dr. Madeyski zw ró­
cił na tę kwestyę uwagę swoją i poświęcił 
jej znaczny ustęp w swojej pracy, łącząc ją 
ściśle z drugą, niemniej ważną kwestyą, kto 
ma pośredniczyć między nową instytucyą a 
włościanami. Jeżeli kredyt ma być tani, to 
czynności z tem pośrednictwem połączone 
(zbieranie podań i dokumentów, oszacowanie 
przedmiotu, oznaczenie wysokości pożyczki, 
dawanie poufnej opinii i ściąganie należyfo- 
ści) nie mogą wymagać osobnych koszto­
wnych organów. Słusznie mówi autor, czego 
zresztą ankieta bynajmniej nie zapoznawała, 
że gdyby się żądało od włościanina, tego, co 
potrzeba w stanie gotowym, gdyby on mu­
siał dopiero udawać się o pomoc do adwoka­
tów lub notaryuszów a z sądu wyjmować od­
pisy i drogie wyciągi hipoteczne, wtedy zo­
stalibyśmy mimo pomocy krajowej na dzi- 
siejszem stanowisku t. j. kredyt byłby drogi.

Ankieta pamiętała o tem wszystkiem, 
ale nie chcąc wchodzić w szczegółowe kwe- 
stye organizacyi nowego zakładu pozostawiła 
Wydziałowi krajowemu wybór organów. Dr. 
Madeyski poszedł dalej, bo wskazuje wyra­
źnie na Wydziały powiatowe, które jedynie 
powołane są do roli pośredniczącej a zara­
zem do czuwania nad tem , aby kredyt h i­
poteczny włościan był używany na zdrowe 
cele ekonomiczne. Jeżeli jednakże cel ma być 
w zupełności osiągnięty, to czynność W y­
działów powiatowych musi być rozszerzoną 
z pośredniczącej na samodzielną, a odpowie­
dzialność Wydziałów powiatowych musi być 
nietylko moralną lecz i materyalną.

Nie możemy powtórzyć tutaj całtgo 
wywodu, na którym dr. Madeyski oparł po­
wyższe zdanie swoje. Kto chce bliżej poznać 
jego argumenta, tego odsyłamy do wydanego 
w osobnej broszurze artykułu. Tutaj zazna­
czamy tylko ostateczną konkluzyę dr. Ma- 
deyskiego, która tak się streścić daje: Kra­
jowy zakład ' jako hipoteczny dla kredytu 
włościan, jest niepotrzebny. Potrzebne są 
pieniądze krajowe a temi zarządza Wydział 
krajowy, któremu na mocy ustaw służy pra­
wo nadzoru nad czynnościami Wydziałów 
powiatowych , więc w wskazanym kierunku 
Wydział krajowy całkiem wystarczy. Dla 
osiągnięcia skutków pomocy publicznej po­
trzeba, aby pieniądzmi krajowemi reprezen- 
tacye powiatowe zaspokajały kredyt hipote­
czny włościan, więc potrzeba tym reprezen- 
tacyom dać pieniądze pod gwarancyą powia­
tów. Nakoniec potrzeba, aby reprezentacye 
powiatowe w stosowny sposób dostarczały 
włościanom swojego powiatu kredytu hipo­
tecznego a tem samem aby utworzyły zakła­
dy pożyczkowe dla dostarczania włościanom 
swojego powiatu kredytu hipotecznego.

Wnioski dodatnie stawia dr. Madeyski 
w osobnym, ostatnim rozdziale swojej pracy. 
W kraju istnieje już 10 powiatowych kas 
pożyczkowych, które rozporządzają fundu­
szem 247.000 zł. Instytucyą powiatowych 
kas oszczędności jeszcze się nie przyjęła, ale 
jedna powiatowa kasa oszczędności (wadowi­
cka) dowiodła swoim znakomitym rozwojem, 
że instytucyą ta posiada wszelkie warunki 
do rozwinięcia użytecznej działalności. Gmin­
nych kas pożyczkowych było w kraju 1017 
po koniec roku 1878 a ich kapitał obrotowy

rannie wpośród tysiąca, posiadają słuszne pra­
wo do pewnej dumy. Na pozór nasz woźnica 
był leniwcem , który trzymał lejce w drodze, 
a dojechawszy do stacyi rzucał je pachołkom 
i nic nie ro b ił , póki mułów nie zmieniono. 
Ale zapytajcie, go, po jakich drogach powozi ? 
Ile ludzi przewiózł szczęśliwie przez wertepy 
i zasadzki hultajskie? Ilu kolegów jego spo­
czywa w grobach, co stoją przy gościńcu, 
nakształt drogoskazów ? Jak hojnie mu p ła­
cą ? Z resztą, kto lekceważy pocztyliona Za­
chodu , niech sam spróbuje powozić sześciu 
dzikiemi m ułam i, nie wspominając o złych 
drogach , rozbójnikach i czerwonoskórych In- 
dyanach!

Podróżni weszli za konduktorem. Jedni 
grzali zewnętrzną część ciała, obstąpiwszy 
kuchnię , inni w ew nętrzną, w sposób znany 
na całym świecie. N ik t, co nie widział ta­
kiego dyliżansu , nie pojąłby, ilu mężczyzn 
i kobiet, świętych (Mormonów) i pogan (zwy­
kłych ludzi), osób różnego stanu i wieku wy­
sypało się z szjóbkowozu. Wyłazili ze środka 
i złazili z dachu, jak z tramwajowego omni­
busu. Gdy grzali s ię , konduktor załatwił swą 
sprawę z poczmistrzem , co do podpisania 
marszruty. Później przysunął się do starca 
młody człowiek, którego rysy zdradzały po­
winowactwo z właścicielem chaty. Nosił po- 
dobnyż ubiór — wytarty płaszcz żołnierski 
(rząd amerykański stroi pół Montany, licytu­
jąc stare suknie swych żołnierzy), futrzana 
czapka i długie buty okrywały laskonogą fi­
gurę. Płaszcz wyglądał kuso, bo synalek prze­
rastał ojca o głowę. Jego ostre rysy, wazka 
pierś i pochylona postawa , stanowiły także 
harmonię z ogółem dziwnej rodziny.

— Na czemże stanęło ? — szepnął sta­
rzec do syna.

— Zapieczętowali ją dla biskupa mor- 
mońskiego, co dostał stancyę na dole i pa-

wynosił 1,317.220 zł. Zebrane ze wszyst­
kich powiatów opinie o rozwoju gminnych 
kas pożyczkowych w tem się zgadzają, że 
ulokowany w nich znaczny kapitał leży mar- 

' nie i narażony jest na utratę dla braku 
sprężystej kontroli i dobrej administracyi. 
Na tych ostatnich zakładach głównie opie­
rają się wnioski dr. Madeyskiego. Autor 
mniema, że przy pomocy § 98 ustawy gm in­
nej o nadzorze Wydziałów powiatowych i 
Wydziału krajowego nad majątkami gmin- 
nemi, możnaby doprowadzić do tego, żeby 
kapitały gminnych kas pożyczkowych ziały 
się w formie udziałów spółki ogólnej albo 
w formie zwykłej lokacyi w powiatowej ka­
sie pożyczkowej. W ten sposób połączone 
kapitały już istniejące powiatowych kas po­
życzkowych i oszczędności, tudzież gmin­
nych kas pożyczkowych, przedstawią już 
wcale znaczne cyfry. Nadto spodziewać się 
należy, że jak w wadowickiej kasie oszczę­
dności, tak i w nowo utworzonych powiato­
wych kasach pożyczkowych lokowane będą 
kapitały prywatne. Wszakże towarzystwa 
zaliczkowe nie opierają się na gwaraneyi 
powiatu i nie mają prawa przyjmowania de­
pozytów sądowych a przecież obracają zna­
czną ilością Kapitałów prywatnych nie na 
udział lecz na książeczki lokowanych.

Więc reorganizacya istniejących już za­
kładów powiatowych — tak opiewa wniosek 
ostateczny dr. Madeyskiego — zlanie się z 
temi zakładami gminnych kas pożyczkowych 
i zakładanie takich instytucyj powiatowych 
tam, gdzie ich jeszcze wcale nie m a : oto 
wskazane naszemi stosunkami pole dla po­
mocy krajowej. Taka pomoc ukształtuje sto­
sunki włościańskiego kredytu sposobem z 
naturą i potrzebą zgodnym. Towarzystwa za­
liczkowe mnożą się i muszą się mnożyć, bo 
są potrzebne. One też będą stanowić jedno 
źródło kredytu krótkiego, osobistego dla wło­
ścian powiatu a zakłady powiatowe hipotecz­
ne otworzą znów drugie źródło kredytu dłu­
giego hipotecznego. Nie będzie niepotrzebnej 
konkurencji domowej, która już dzisiaj w 
pewnych miejscach czuć się daje, a którą 
zakład krajowy wzmógłby jeszcze. Droga do 
takiego niesienia pomocy krajowej prowadzi 
prosta. Niech Wydział krajowy postara się 
o fundusze i zawiadomi Wydziały powiatowe, 
że je pożyczy pod gwarancyą powiatów, je ­
śli reprezentacye powiatowe założą powiato­
we instytucye hipoteczne dla włościan. 
Zwierzchnościom gminnym zaś polecić nale­
ży czy w drodze wykonawczej czy za pomo­
cą osobnej ustawy lokacyę funduszów po­
życzkowych w takich instytucyach powiato­
wych.

Te wnioski a raczej opinię dr. Madey­
skiego przyjął Wydział powiatowy w Brze­
sku, jednak z zastrzeżeniem przeciw przymu­
sowemu łączeniu gminnych kas pożyczko­
wych z powiatowemi instytucjam i hipotocz- 
nemi. Zastrzeżenie to osłabia bardzo uchwa­
łę, bo obala jedną z głównych podstaw ca­
łej kombinacyi finansowej dr. Madeyskiego.

Zarazem uwiadomił Brzeski Wydział 
powiatowy wszystkie inne Wydziałyc powia­
towe o swojej uchwale i załączają pracę dr. 
Madeyskiego wezwał je, aby także wzięły tę 
sprawę pod uwagę i przedstawiły Wydziało­
wi krajowemu swoje opinie, czem znakomi-

tent do założenia kolonii w Dakocie, tuż na 
granicy.

— - Jakto, tego.... tego tam ? — fuknął 
starzec, pokazując w kierunku stacyi Mor- 
monki.

— Tego samego. Żona tu bieduje, a 
jego widziałem w ich domu , gdzie zachwy­
cał się, jakby wszystko do niego należało. 
Tak ją o bałam ucił, że nazwała mnie czło­
wiekiem grzechu , napomniała do poprawy i 
nie chciała dłużej mówić ze mną.

— A nie przepowiadałam Aronku ? W y­
padało wziąć przeszłego roku, kiedy chciała 
uciekać. Popamiętasz całe życie, żeby nieufaó 
w ich stałość!

— Nie mieliśmy wtedy dachu nad gło­
wą. Nie mogłem jej wprowadzić do jedynego 
woza , który i tak mieścił nas troje.

— Jakże się tłómaczyła?
— E j , jak zwykle się tłumaczy, komu 

monnonizm odebrał zmysły. Mówiła, że on 
pokazał* jej prawMziwą drogę do Syonu , ale 
nie mogłaby jej przebyć bez jego pomocy, 
bo to droga twarda i nad siły kobiety. Nie 
warto powtarzać! Hej, ha, więcej dziewcząt 
w Montanie. Zresztą nie wziął jej jeszcze. 
Pewnie nie wywiezie j e j , aż będzie gotów 
do przyjazdu na stacyę.

— Uprzyjemnimy im miodowy mie­
siąc — mruczał stary.

— Poczekaj kocbaneczko — odgrażał się 
synalek.

— Licho nadało tych łajdaków. Baba 
nie wybyła kw artału , a kompania zmienia 
godziny dyliżansów; mówią, że podróżni na­
rzekają na nasze jadło. Nie dowiedziałeś się 
przypadkiem , jak się nazywa ?

— Tytułują go apostołem Anneke.
— Ach, nie o to pytam, to jego chrze­

stne im ię ; może go tak przechrzcili Mormo­
nie. Musi mieć inne, które mu służyło, nim 
został „świętym",

eie przyczynić się mogą do wyjaśnienia wąt­
pliwych kwestyj i w ogóle do pomyślnego 
ułatwienia ważnej sprawy krajowej. Bardzo 
szczęśliwą jest ta uchwała i życzyć sobie 
należy, aby wszystkie Wydziały powiatowe 
poszły za przykładem Brzeskiego. Dopiero 
wtedy pokaże się, czy ponętny na pierwszy rzut 
oka projekt dr. Madeyskiego znajdzie wszy­
stkie potrzebne warunki w innych powiatach 
zwłaszcza wschodnio-galicyjskich. Dopóki ta 
ostatnia kwestya nie zostanie wyjaśniona, na 
pracy dr. Madeyskiego cięży zarzut, źe ge­
neralizując stosunki jedDego powiatu opiera 
się na wątłej podstawie. Między stosunkami 
wschodniej a zachodniej części kraju zacho­
dzą wielkie różnice, zwłaszcza co do gm in­
nych kas pożyczkowych, ich liczby, rozwoju 
i administracyi. Pomyślne stosunki powiatu 
Brzeskiego co do tych kas żaduą miarą nie 
mogą służyć za podstawę poglądów, cały 
kraj obejmujących.

W końcu dodajemy, że wkrótce Wy­
dział krajowy zwoła ponownie ankietę i 
przedłoży jej projekt statutu dla krajowego 
zakładu hipotecznego.

Kada państwa.
*f* W i e d e ń , 18 lutego (Korespon. 

Gazety Lwowskiej) Po przerwie dwutygodnio­
wej Izba poselska na nowo dziś podjęła pra­
ce. Na ławie rządowej zasiedli nowo miano­
wani ministrowie; ale ława niepełna, jak 
dawniej; dwa fotele jej nie zajęte: prezesa 
ministrów i jednego ministra bez teki. Zwy­
kłe miejsce prezesa zajął wprawdzie p. dr. 
Stremayr, ale nie jako prezes, lecz tylko ja ­
ko przewodniczący w radzie ministrów. W 
tym też charakterze przypadło p. Stremay- 
rowi przedstawić Izbie siebie i kolegów. Gdy 
już przeszła Izba do obrad, wielu posłów 
zbliżyło się do ławy ministeryalnej i przez 
całe niemal posiedzenie widać było mini­
strów w serdecznej konwersacyi. Szczególniej 
kr. Taaffe, nasamprzód przez Tyrolczyków, 
mile był witany. Minister dr. Ziemiałkowski, 
jak zwykle, tak i dziś niemal w ustawicznem 
był zetknięciu z posłami Polakami. Hr. Taaf­
fe sam pierwszy, a po nim niektórzy inni 
ministrowie zbliżyli się do ław polskich, za­
mieniając uściśnienie dłoni z p. Grochol­
skim i z pobliższymi mu posłami. Byli zaś 
z Polaków dziś obecni: pp. Grocholski, Oheł- 
mecki, Chrzanowski, Cieńciała, Cieński, Czaj­
kowski Alfons, Czajkowski Jan, Horodyski, 
Jasiński, Jaworski, Kabat, Kaezała, Kamiń­
ski, Krasicki, Mieroszowski, Petrowicz, Bucz­
ka, Bydzowski, Bylski, Smarzewski, Tyszkie­
wicz, Ujejski i Zborowski. Nie należący do 
ko/a polskiego pp. Hausner i Wolski nie byli 
obecni.

Zagaił posiedzenie prezes B e c h b a u e r  
o godź. 11 min. 20, poświęcając wspomnie­
nie zmarłemu członkowi Izby bar. Hamme­
rowi, którego pamięć Izba czci przez po­
wstanie.

Nowo wybrany p. hr. W o j n o w i c z  
składa przyrzeczenie wierności w języku serb- 
sko-chorwackim.

— Miał — wtrącił konduktor, podsłu­
chujący rozmowę z osobliwem zajęciem, jak 
na obcego człowieka! — Anneke Jens.... 
podobno holenderskie imię. Ma pochodzić z 
New Yorku.

Starzec zadrżał. Jego rozpłomieniona 
twarz zbladła cokolwiek. Przesunął dłoń me­
chanicznie po lewym policzku.

— Ten sam — mówił konduktor na­
iwnie. — Właśnie ma tam bliznę. Kwartał 
temu spotkałem go przypadkiem w Helenie. 
Byłem z Benem, hulało się, a stary święto­
szek wlazł nam w drogę. To też Ben mu 
coś powiedział! Zmykał od nas, niby wilk 
postrzelony.

Ojciec i syn milczeli, ale stali długo 
oko w oko, i bez wątpienia zrozumieli się zu­
pełnie.

Konduktor siedział już na wyniosłym 
koźle, z dumą monarchy na tronie. Ułożyw­
szy lejce między palcami, czuwał nad wsia­
dającymi pasażerami okiem kwoki, liczącej 
swe pisklęta. Nim podniósł batóg, zajrzał 
jeszcze pod werandę. W ciemnych drzwiach 
zobaczył sylwetkę osoby, która także podsłu­
chała powyższą rozmowę, folgując niepojętej 
ciekawości, jakby sprawy tej rodziny już go 
obchodziły.

— Jak mi życie miłe! — huknął pocz­
ty lion cłmypliwym tonem, wszak to mosier, 
co jechał ze mną na wiosnę do Haramie! 
Pamiętacie, mosier, wyścigi z Indyanami? 
nad wodospadem Soszony? A kto wygrał, 
czy nie wóz? A była ich spora szajka i 
mieli niezłe kuce. Oho, wozy i muły i woź­
nice papy Cobb*) nie dadzą się dopędzić ku­
com indyjskim! Mam teraz bezpieczniejszą 
rutę.

*) Tak nazywają Turn Taxisa zachodniego, 
czyli wielką spółkę pocztową Cobb i kompania.

Gmina Kolanka powiatu Wielickiego 
petycyonuje przeciw przydzieleniu do Ska­
winy jako gminy szkolnej; komitet Towa­
rzystwa gospodarskiego we Lwowie petycyo­
nuje o przekazanie projektu ustawy leśnej 
sejmom krajowym; areybractwo miłosierdzia 
i Bank pobożny w Krakowie o zwolnienie 
od opłat i podatków; służba żup solnych w 
Wieliczce i Bochni o zrównanie z służbą 
innych gałęzi administracyi pod względem 
płac i czasu służby.

Zanim Izba przystąpiła do porządku 
dziennego, zabrał głos minister S t r e m a y r  
i składa oświadczenie, (które podaliśmy 
wczoraj dosłownie w telegramie. — Red.)

P. W o l f r u m  wnosi interpelacyę co 
do zaradczych kroków rządowych w sprawie 
kieski w Cieplicach i Dux. Takąż interpela- 
cyę wnosi p. H e r b s  t.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Nasamprzód uchwalono w drugiem 

i trzeciem czytaniu projekt ustawy o pro- 
longacyi terminów spłaty pożyczki udzielo­
nej w r. 1872 gminom czeskim, dotkniętym 
powodzią , a to z poprawką p. K o p p a  w 
tym duchu, że terminy te mają być ozna­
czone w ustawie, a nie pozostawione do 
woli rządowi. Minister skarbu P r e t i s 
oświadcza co do tej poprawki, że rząd nie 
przywiązuje szczególnej wagi do tego, czy 
przejdzie wniosek jego i komisyi, czy też 
poprawka Koppa.

Bez dyskusyi uchwalono podobnąż usta­
wę dla gminy Tachau, której pożyczka da­
tuje z r. 1871.

Poczem dokonano wyboru uzupełniają­
cego do komisyi budżetowej w miejsce p. 
Skenego, który złożył mandat' poselski. W e­
dle skrutynium ogłoszonego pod koniec po­
siedzenia wybrany p. M e n g e r.

Następują obrady nad projektem usta­
wy o zmianie ustawy i  dnia 19 kwietnia 
roku 1872 co do wynagradzania kosztów 
podróży członkom krajowych i powiatowych 
Rad szkolnych.

Ustawa z dnia 19 kwietnia r. 1872 
wyszła z inieyatywy Izby wskutek kilku pe- 
tycyj, w czem Izba powodowała się wzglę­
dami na uporządkowanie inspekcyi szkolnej. 
Obecnie projekt rządowy proponuje zupełne 
zniesienie wynagrodzeń płaconych członkom 
powiatowych Bad szkolnych, do czego rząd 
wziął poehop z konieczności zaprowadzenia 
oszczędności w budżecie, zwłaszcza że wy­
datki te nie pozostają w żadnym stosunku z 
swoim celem. Większość komisyi edukacyjnej 
zgodziła się pod wielu względami na wywody 
rządowe, mimo to nie zgodziła się w zupeł­
ności na orojekt. Uznając, że ustawa z r. 
1872 nie była bezwarunkowo konieczną, 
większość komisyi liczy się z jej istnieniem, 
z pożyteczną działalnością powiatowych Bad 
szkolnych i z potrzebą nieodstręczania nie­
jednej siły doświadczonej od dalszej pracy. 
Projektuje tedy tylko pewne ograniczenie wy­
nagrodzeń. Mniejszość komisyj dalej odstę­
puje od projektu rządowego, bo w ogranicze­
niu tem nie posuwa się tak daleko, jak więk­
szość.

W  dyskusyi ogólnej p. F u s  z radością 
wita zamiary oszczędności u rządu, ale ta 
oszczędność jest mu podejrzaną, bo może być 
tylko maską, pod którą ukrywa się narusze-

— Cieszy mnie! Pamiętam wszystko i 
modlę się często, żebym nie potrzebował 
drugi raz podziwiać waszej furmanki. Były 
tam djabelskie wertepy, a skalpa piekła na 
głowie. Pozwólcie nam przysiąśó się po sta­
rej znajomości. Mieszkamy na do le ; poluje­
my w okolicy.

— Witam, jak pierwszy kwiat na wio­
snę! W moim dyliżansie zawsze miejsce dla 
was i przyjaciół waszych, chociażbym musiał 
sam jechać na dyszlowym.

Wgramolili się do woza, nim woźnica 
ułożył lejce, klasnął z bata, cmoknął i za­
wołał do mułów zrozumiałe całemu "Zacho­
dowi słowa:

_— Hi, hi, jip, jip! Git up! — Zwraca­
jąc się do pasażerów dodał: — A teraz trzy­
majcie się woza, jak śmierć umarłego. Kto 
widział wyścigi po stepie między Indyanami. 
i powozem, niechaj patrzy, jak u n a s  z góry 
zjeżdżają.

Powóz rzucił się, nim tuzin osób róż­
nej płci ugrupował się na ciasnych siedze­
niach. Nie obeszło się więc bez karamboli i 
nieporozumień, ale wszystko to przerwał ruch, 
który tylko do lotu bomby dałby się porów­
nać. Każdy chwycił się bryczki, lub sąsiada 
co miał stałą podporę, i oddech zaparł w so­
bie. Podróżni na dachu zamknęli oczy. Wóz 
toczył się, o ile muły mogły wyskoczyć, po 
stromej, w węża wygiętej drodze, której kra­
wędź spadała prosto do otchłani, a drugi 
brzeg tworzyła pionowa skała. Gdyby się 
powóz wywrócił ? Do rzeki w dole było stóp 
pięćset, jak strzelił. Ale pocztylion Montany 
nigdy nie wywraca, nigdy nie hamuje, a 
musi jechać przeciętnie półtora mili na go­
dzinę. Dyliżans odzyskiwał teraz czas, stra­
cony z przeciwnej strony mroźnej stacyi, gdy 
jechał pod górę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



nie głównego filaru organizacji szkolnej, t. j. 
mspekcyi autonomicznej.

P- ( J m l a u f t  przedstawia całość ustaw 
szkoi-nj cli jako uoli mc iuiiytre, jeśli Austrya 
nie ma popaść wogóle w wstecznośe, i o- 
swiadcza się przeciw projektowi rządowemu, 
przeciw wnioskowi większości i mniejszości 
komisyjnej, a za zachowaniem wszystkiego po 
dawnemu.

_ Takie i podobne argumenty, często prze- 
sadniejsze jeszcze, powtarzają wszyscy na­
stępni  ̂ mowcy : H o f f e r , L u s t k a n cl 1.
P r o m  b e r ,  S a n d n e r ,  S c h a u p  i Ko p p .  
oam tylko p .  B u s s  ilustruje śmieszność po­
dobnej przesady, lękającej się zamachów z 
sprawy tak drobnej i wiążącej z nią okupacyę 
Posnii i t. p.  inne wielkie rzeczy.

W głosowaniu uchwalono 107 głosami 
przeciw 42 głosom przejść do dyskusji szcze­
gółowej.

Tu przerwano obrady.
P- W o ś n i a k  wnosi interpelację, żądA- 

odwołania lekarzy rezerwowych z Bośnii 
1 Hercegowiny, gdyż jest podostatkiem lekarzy 
wojskowych w służbie czynnej.

Koniec posiedzenia o godź. i  min. 40. — 
Następne w czwartek.

SPRAWY ZA&RAIICZIE
(2  K o n s ta n ty n o p o la . )

Stambulski korespondent Polit. Corr. 
p!sze_pod dniem 11 lutego: „Jeszcze w so- 
botę wieczór telegrafowano do Adryanopola 
b podpisaniu traktatu imssyjsko - tureckiego. 
Hepessza ta nadeszła pa.i -zas koncertu, na 
który generał Totleben sprosił do konaku 
hcznjch gości. Generał zakomunikował na­
tychmiast te wesołą wiadomość niektórym 
znakomitszym gościom. W końcu produkcyi 
'az-al generał Totleben odśpiewać hymn na- 
i odo wy j niebawem wiadomość o podpisaniu 
pokoju rozeszła się po całej sali W Adrya- 
iiopo] u robiono już od dłuższego czasu przy­
gotowania do bliskiej ewakuacji T u rc ji ; za­
darto mianowicie układy z rossyjskiem to­
warzystwem żeglugi parowej o‘" transport 
"większych oddziałów wojA z portu burgas- 
*iego, dalej zabezpieczono sobie dostawę 
większych zapasów żywności do Burgas 
1 do miejscowości przeznaczonych na stacje 
etapowe: Kirk-Kilissa, Dewlet-Aghacz, Ky 
zydzi-Kilissa. Bujuk-Derbend i Mustafa Ba­
sza-Gzjrmen, nadto zawezwano dyrekcję ko­
lejową, aby miała codziennie na pogotowiu 
4 pociągi ciężarowe n 80 wagonach i dwie 
w „ J no.tyw.y na li,łii Adryanopol-Jamboli a 
woisi-P ol- if^rz?(1?ono 9 lutego dyslokację 
zarządzc;"aCA t; f 7 ^ ° [ ; ^ kieJ' Według tego
się do Jamboli i Sliwna lu  UdaC
choty do Kara-Mustafy ; J  ■ d.ywlzya Ple'
w j .  n  a jw iw  S h  A  r rę . a d ! " t  ? '“•
Tundży. Żołnierze robią in* g°niej dol,“ Y 
do wymarszu. Jak dawniej onP1'J;:’,Scltowania 
szu Bossyan z ewakuowanych / ‘T  ,wyma1'- 
wisk w Tracyi przeszło 20 000 R iStan,°" 
i Greków przyłączyło sie do k o u L , " l f ’r° "  
skich i dobrowolnie opuściło o jczyzn/ ? ’ 
się udać do Wschodniej Rumelii |A ’ y• • • i * • * *■ samn
i teraz panuje w rossyjskicb kolach oficer 
skich powszechne przekonanie, że i tym
zem tłumy mieszkańców chrześcijańskich 
pociągną za kolumnami rossyjskiemi. |>os- 
syanie popierają ten ruch, który zmierza do 
tego, aby mahometański żywioł w Wscho­
dniej Rumelii zepchnąć na stanowisko zni­
kającej mniejszości, natomiast wzmocnić lu­
dność chrześcijańską i przysposobić do ro l i  
agresywnej, jaka ją czeka w walce o połą­
czenie z Bułgaryą. Go będzie z repatryaeyą 
przebywających w Konstantynopolu. Adrya- 
nopolu, w dolinach gór rhodopskich i wielu 
innych miejscowościach emigrantów turec­
kich, nietrudno powiedzieć, skoro się wie, 
jak mocno sprzeciwiają się takiej repatrya- 
cyi żywiołu tureckiego decydujące chwilowo
0 wszystkiem koła w Wschodniej Rumelii
1 gdy się widzi, że Porta wszystkie skąpe 
środki, jakiemi jeszcze rozporządza, musi 
obracać przedewszystkiem na. naprawienie 
] wzmocnienie fortyfikacji w Gzataldży
1 Adryanopolu i nie posiada nawet tyle pie­
niędzy, aby ewakuowane już, zupełnie wylu­
dnione i spustoszone okolice na nowo upra­
wie i zaludnić. Ukończone właśnie rokowa 
nia *o traktat rossyjski i narady w kwestyach 
finansowych nie pozwoliły Porcie w osta­
tnim czasie poświęcić całej uwagi sprawie 
porozumienia się z A ustrya; ale wnosząc 
z usposobienia panującego w pałacu sułtan- 
skini i w ministerstwie spraw zewnętrznych, 
można się spodziewać, rychłego załatwienia 
tej sprawy.11 Podług ostatnich wiadomości, 
które Pol. Corr. otrzymała z Stambułu, ma 
się wkrótce ukazać sułtańskie irade upowa­
żniające Portę do rozpoczęcia rokowań 
w wszystkich niezałatwionyeh jeszcze kwe­
styach pomiędzy Turcyą i Auslryą-Węgrami.
2 tego samego źródła dowiadujemy się, że 
w Haskeni i Ozirpanie dopuściła się w osta­
tnich dniach rozmaitych wybryków tamtej­
sza, ludność bułgarska. W obydwóch miej­
scowościach przyszło do wielkich zbiegowisk,

które przeszkodziły organom finansowym 
komisyi międzynarodowej w spełnieniu po- 
ruczonych im funkcyj. W końcu musiano 
zawezwać wojsko rossyjskie1, któremu udało 
się przywrócić spokój. Sesyę bułgarskiego 
zgromadzenia notablów ma otworzyć książę 
Dundukow-Korsakow nieodwołalnie dnia 22 
lutego.

(W ia d o m o śc i z W ło c h .)
Pomiędzy teraźniejszymi ministrami n a ­

szymi — pisze 10 b. m. z Rzymu korespon­
dent Nordd. Allg. Zty. — tylko minister 
sprawiedliwości, Tajani, posiada sławę bar­
dzo energicznego męża stanu, męża, którego 
dewizą: pereat mundus, fiat justicia, i który 
z nieubłaganą surowością, stara się usunąć 

l nadużycia i niewłaściwości, jakie wkradły się. 
j do sądownictwa włoskiego wskutek niezdar- 
j ilości" dotychczasowych ministrów. Sam su- 
j mienny do najwyższego stopnia i gorliwy w 
[ wypełnianiu obowiązków, żąda od swoich 

podwładnych także ścisłego i sumiennego 
spełniania obowiązków a jeżeli który z nich 
zaniedbuje się w urzędzie, nie ujdzie zasłu­
żonej karze. Tak n. p. rozwiązał niedawno 
minister sąd handlowy w Genui i destytuo- 
wał sędziów, którzy dopuścili się najrozma­
itszych nadużyć. Takich samych surowych 

1 środków użył wobec niektórych fnnkeyona- 
i ryuszów sądu handlowego w Bolonii. Prezy- 
| dent tego trybunału, który wskutek swej 
I nieczynnności i apatyi pozwolił rozgospoda- 
j rować się tam nadużyciom, został wezwany, 

ażeby natychmiast podał się na pensyę, w 
przeciwnym bowiem razie zostanie usunięty 
z urzędu. Sekretarz i pisarz tego trybunału 
zostali uwięzieni na przeciąg 4 miesięcy a 
wicesekretarz przydzielony do tego t ry ­
bunału, został wysłany na dawniejszą swą 
posadę. Ale i w własnem biurze, w "mini­
sterstwie sprawiedliwości, rozwija Tajani e- 
nergiczną czynność przeciw próżniactwu i 
synekurom. Do jego ministerstwa powołano 
dawniej „z pro te ifcyi “ wielu urzędników któ­
rzy mogli gdzie indziej pracować z korzyścią, 
tu zaś próżnowali po całych latach. Wszyst­
kich tych „próżniaków11 porozpędzał Tajani 
i niedawno wysłał znowu pięciu takich u- 
rzędników na prowincję. Nowemu ministro­
wi chodzi głównie o to, ażeby sprawy sądo­
we były bardzo szybko załatwiane. Należy tedy 

| spodziewać się, że dopóki Tajani będzie mi- 
’ nistrem sprawiedliwości, nie powtórzą się wy­

padki, że precesa kryminalne zalegały całe- 
mi latami. Oczywiście, że energia taka nie 
podoba się podrzędnym urzędnikom i ich 
protektorom, ale Tajani nie troszczy się o to, 
i kroczy ciągle naprzód, w przekonaniu, że 
światła opinia publiczna potrafi ocenić jego 
działalność i będzie mu wdzięczną. Już to 
w istocie był najwyższy czas do wyszukania 
energicznego ministra sprawiedliwości, który­
by zreformował i oczyścił włoskie sądo­
wnictwo.

Zmiana rządu dokonana we .Francji 
sprawiła w tutejszych sferach politycznych 
pewne wrażenie. Obawiają się tu. aby nowy 
prezydent republiki francuskiej, wbrew włas­
nej woli, pod presją wypadków i stosunków, 
nie zszedł na tory radykalnej polityki. Ważne 
kwestye, które spowodowały ustąpienie Mac- 
Mahona, mogą stać się powodem dalszych 
niesnasek i dalszego przesilenia, które może 
rzucić cień swój daleko poza granice F ran­
cji. Te obawy łagodzi nieco nominacja Wad- 
dinglona prezydentem ministrów i ministrem 
spraw zagranicznych; dotychczasowe zacho­
wanie się jego daje gwarancyę, że i nadal 
prowadzić będzie pokojową politykę zsigra- 
iiiczną. Zachodzi tylko pytanie, czy gabinet 

adclingtona pozostanie długo u steru wo~ 
czv W,zmagająeych się wpływów Gambetty i 
gram a Pl'ZGProwa(Hić zapowiedziany pro-

woiny gen. Mazó deila Roehe

S S t e *  p;»-s?k<i c il nadzwyczajne wyaatki wsta­
wienia kwoty 89,770.000 lirów. Z tej sumy _____ „ ---- • — — ■   7"v
zamierza użyć “21, 120.000 lirów na sprawie­
nie ręcznej broni’palnej, VU  m i l i o n a  na wy­
budowanie fabryki broni w Terri, 21,400.000 
lirów na sprawienie dział polowyeh i uzbro­
jenie fortyfikacyj, 5,850 000 lirów na spra­
wienie zapasów potrzebnych w razie mobili- 
zacyi, 14,(500.000 lirów na. hndvnki woislm-
we . -.rów na budynki wojsko-

i a roboty około dróg żelaznych założo 
nych w celach "-o:, i- ’.
na wyposażenie 
i

militarnych, 800.000 lirów 
wewnątrz krajuv̂/4. o y ai.łVtlCyj - , „

25,000.000 lirów na fortyfikacje celem o- 
hrony granic kraju. Suma
ma być wydaną owicie-
łona- właściwie na 4 budżety a mian

89,770.000 lirów 
w przeciągu 4 lat i podzie-

l3 '/ j  miliona na rok 1879, 26 milionów na 
rok 1880, 25,4-10.000 na rok 1881 i 24,800.000 
na rok 1882. lJomewaź osobnemi ustawami 
pozwolono już na pobór 20,596.000 lirów w 
latach 1879 do 1882 na nadzwyczajne wy­
datki miiitarne, więc w razie przyzwolenia 
powyższego nadzwyczajnego kredytu wynosi­
łoby ekstraordynaryum wojskowe na najbliż­
sze czterechlecia 110,866.000 lirów. Oo do 
stanowiska, jakie wioska administracya woj­
skowa zajęła w sprawie uzbrojenia armii w 
karabiny odtylcowe, dowiadujemy się z sp ra­
wozdania przedłożonego parlamentowi przez
s t s g o  I f p ,

m inistra wojny, co następuje: Ponieważ w 
, roku 1878 sporządzono około 130.000 kara- 
j  billów i muszkietów według modelu z roku 
i 1870, wraz z pałaszami, bagnetami, pochwa-. 
, mi, rzemieniami, amunioyą i t. p a podobna 
j ilość zostanie sporządzoną w ciągn r. 1879, 

przeto posiadać będą Włochy z dniem i 
stycznia 1880 potrzebną ilość karabinów od- 
tyleowyeh do uzbrojenia armii stałej i rezer­
wy. Na każdy karabin przypadnie po 328 
nabojów. Po tem rozpocznie się fabrykacja 
220.000 sztuk karabinów według modelu z 
r. 1870, dla ruchomej milicji i wojsk uzu­
pełniających a w końcu dla milicji teryto- 
ryalnej. Dla całej armii wraz z rezerwami 
potrzeba miliona karabinów a dla landwery 
i m ilicji terytoryalnej potrzeba po 220 na­
bojów do jednego karabinu.

(łfiozboje w Pa.ryżuJ.
Bezpieczeństwo życia i mienia w stoli­

cy francuskiej jest do tego stopnia zagrożone, 
że dzienniki wszystkich odcieni podnoszą 
głos w tej sprawne, uważając ją za kwestyę 
nagłą. Niepodobna zaprzeczyć niemiłym fak­
tom, że coraz więcej osób gdzieś przepada, 
że co wieczora słychać o zuchwałych napa­
dach nawet w pierwszorzędnych dzielnicach, że 
łotrzyki napadają nietyiko przechodniów, ale 
także powozy, i że codziennie wydarzają się 
kradzieże z włamaniem, świadczące o niesły­
chane m zuchwalstwie zgraj i rozbójników i 
rzezimieszków. Nie można dziwić się, że 
wszystkie te sprawki zaniepokoiły do najwyż­
szego stopnia mieszkańców Paryża, stolicy, 
która pod dawnemi rządami przewyższała 
pod względem bezpieczeństwa publicznego 
wszystkie inne stolice europejskie. To też po­
stawiono już wniosek, ażeby paryscy radcy 
municypalni, deputowani i senatorowie odbyli 
naradę, co czynić wypada wobec groźnego 
niebezpieczeństwa. Jest to środek niepra­
ktyczny, albowiem nie ankieta mieszana, lecz 
tylko władza policyjna może ta wystąpić 
skutecznie. Charakterystyczny koncept dzien­
ników republikańskich, że rozbójnicy u- 
liczni są przebranymi bonapartystami. nie 
zapobieży także rozbojom ; koncept ten o- 
dniósł tylko ten skutek, że organa konser­
watywne dowodzą długo i szeroko, iż repu­
blika zrobiła z Paryża norę rozbójników. 
Najroztropniejsi wpadli na domysł, że poli­
c ja  paryska mszcząc się za rewelacje dzien­
nika L a  :Urno o gospodarce tajnych agen­
tów (mouchards), wypuściła na publiczność 
sforę Vidocqów, owych szpiegów, którzy je ­
dną nogą stoją ua gruncie zbrodniarzy a 
druga w przedpokojach polieyi i którzy po 
wszystkie czasy odgrywali w Paryżu ważną 
rolę, jak w ogóle żadna służba bezpieczeń­
stwa publicznego nie może całkiem pozbyć 
się usług takich indywiduów. Może ci, co tak 
sądzą, mają słuszność, zwłaszcza, że rząd re- 
pub/ikańsiii puryfiknjąe najprzód administra­
cję wewnętrzną, następnie sądownictwo i ar­
mię, dotarł obecnie do drażliwej gałęzi admi­
nistracyjnej, gdzie niebezpieczeństwo solidar­
nego oporu ze strony zagrożonych jest nie­
równie większe, niż w każdej innej gałęzi 
służby publicznej. Poiicya paryska jest oso­
bliwszą kreacją cesarstwa; służba polityczna 
i publicznego bezpieczeństwa są powiązane 
ze sobą tajną nicią, znaną tylko kilku wtaje­
mniczonym i która wychodzi na jaw tylko 
przypadkiem, jak na przykład przy sensacyj­
nym procesie Bouviera Już sama zapowiedź, 
żo rząd republikański zamierza poruszyć to 
gniazdo szerszeni, spowodowała agentów do 
cofnięcia się z s wojem i tajemnicami do naj­
ciemniejszych kątów. Wszakże już teraz nie­
podobna było odzyskać aktów personalnych, 
tyczących się Grevy’ego. A musiały tam być 
ciekawe rzec :y, skoro, jak wiadomo, każda 
znakomita osobistość polityczna ma swego 
specjalnego moucharda, czuwającego nad 
nią. Że służba publiczna cierpiała na tem, 
gdy w tem mrowisku, zaczęło się wszystko 
ruszać, jest rzeczą aż nadto jasną, i repu­
blika powinna była radykalnemi środkami 
zapobiedz temu, ale niestety nie mogła zna­
leźć odpowiednich ludzi. Obecny prefekt po­
licji, Gigot, jest wielbicielem sztuk pięknych 
i szczerym republikaninem, ale niestety nie 
wie nic o tem, co się dokoła niego dzieje i 
daje się wodzić za nos szczwanym agentom. 
Paryż nie troszczy się na razie o przyczyny 
anarchii policyjnej, lecz domaga się sta­
nowczo pomocy przeciw „erze rewolwerowej11, 
jak te najnowsze wypadki nazwał Girardin. 
Jeżeli republika nie zdoła teraz zaprowadzić 
porządku, to później będzie to nierównie tru­
dniejszą rzeczą, zwłaszcza, jeżeli powrócą u- 
łaskawieni komuniści, owe postaci za­
gadkowe opisane w dziele Mmi la Zola, 
1’Assotnmoir, owi bohaterowie, którzy czytają 
dzienniki radykalne, zmuszają swe żony do • 
nierządu i trudnią się rozbojem. Jeszcze i 
przed rokiem wołały dzienniki republikań- i 
sicie: „Nie potrzeba nam agentów policji- i 
n y c h ! Republikanie potrafią sami baonie: 
swego bezpieczeństwa!11 O wóz przekonali się j 
teraz Paryżanie, że nie można obejść się bez" ; 
tych agentów a e p icu rowie domagają się 
nawet pomnożenia straży policyjnej. Repu­
blika stoi dziś wouee najpierwotniejszego za­
dania każdego ustroju państwowego, wobec

kwestyi zapewnienia każdemu obywatelowi 
bezpieczeństwa życia i mienia. Nie nie zdoła 
zdyskredytować republiki wobec kraju więcej 
niż to, jeżeli okaże sie bezwładną, nie umie­
jącą utrzymać porządku, i słowa Gambetty: 
„Mamy republikę, pozwólcie jej teraz wydać 
owoce!11 mogą przybrać znaczenie fatalne.

(K s ię ,ra  b ł ę k i t n a  o  Z u lu s a c h )
Ministerstwo dla kolonij ogłosiło 

błękitną obejmującą 400 stronnic in folio. 
która zawiera dalszą urzędową koresponden­
cję w sprawach południowej Afryki. Dość 
ciekawe są depesze nowszej daty, które się 
odnoszą do obecnej wojny z Zulusami. I tak 
w depeszy z 7 sierpnia 1878 donosi Sulliran 
dowódzca eskadry brytyjskiej z Petermaritz- 
burga, że Cetewayo rozporządza 50.000 —
60.000 Zulusów dobrze wyćwiczonych, trzy­
manych w karności, uzbrojonych w karabiny 
i że żołnierze ci mogą odbywać dziennie 
marsze po 60 mil ang. Ludność kafryjska w 
kolonii Natal liczy 300.000 dusz i jest bar­
dzo niebezpiecznym żywiołem. Dowódca an­
gielski dodaje w końcu, że angielskie siły 
wojskowe należy koniecznie wzmocnić. Dnia 
14 września wręczył Bartle Frćre, generalny 
gubernator kolonij, urzędowi kolonialnemu 
depeszę lorda Chelmsforda, który żąda posił­
ków w sile dwóch pułków piechoty, i jeżeli 
można jednego pułku jazdy. Dnia 23 wrze­
śnia powtórzył Bartle w sposób naglący pro­
śbę o posiłki. Minister dla kolonij Michał 
Hicks-Beach odpowiedział 17 października: 
„Rząd nie jest przygotowany, aby mógł u- 
czynić zadość prośbie o posiłki, żywi jednak 
pewną nadzieję, że mądrem i pobłażłiwem 
zachowaniem się, uda się zapobiedz wojnie 
z Cetewayem a podług jego zdania obecne 
siły zbrojne w południowej Afryce są do­
stateczne na wszelką inną ewentualność. Dnia 
28 września donosi lord Ohelmsford. że dla 
obrony granicy przeciw inwazji Zulusów po­
trzeba 6.000 krajowców, 600 jeźdźców, sześ­
ciu dział i trzech batalionów brytyjskiej pie­
choty. Dnia 2 ł listopada wystosował Michał 
Hicks-Beach do Bartle Frere’a depeszę, w 
której obiecuje przysłać żądane posiłki, robi 
jednak uwagę, że życzeniem rządu Jej król. 
Mości jest, aby posiłki te nie służyły za śro­
dek do wojny inwazyjnej i zaborczej, ale je ­
dynie dla obrony kolonistów. Dnia 28 paź­
dziernika donosi Bartle Frere, że postawa 
Oetewya stała się jeszcze groźniejszą a wi­
doki pokojowe wcale się nie polepszyły. Po­
kój nie zależy od funkeyonaryszów rządu bry­
tyjskiego, ale jedynie od kaprysów ciemnego, 
krwiożerczego despoty, który ma co najmniej
40.000 żołnierzy na swoje rozkazy. Księga 
błękitna kończy się depeszą lorda Chelms- 
forda z 4 listopada; generał donosi, że jego 
siły zbrojne pomnożyły się o 150 ludzi jezd­
nej poiicyi natalskiąj, dwie kompanii z kolo­
nii Maurycego, drugi batalion 24 pułku i
6.000 krajowców z Nataiu.

K R 0 I I K A

P a n  raczył najłaskawiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 200 zł. 
zapomogi komitetowi budowy szkoły w Dukli,

JP&2S l a m i e s t n i k ,  hr.
Alfred Potocki, wyjechał na kilka dni do swych 
dóbr, położonych na Ukrainie.

=  S p r o s to w a n i* * .  Jeden z dzienni­
ków lwowskich doniósł, że do Krakowa przy­
był temi dniami z Warszawy rossyjski proku­
rator Piewe w towarzystwie rossyjskicb żandar­
mów. Możemy oświadczyć, że wiadomość ta nie 
ma żadnej podstawy.

— T o w a r z y s t w o  m u z y c z n e  urzą­
dza w bieżącym roku po pierwszym marca, 
pod artystyczną dyrekcją pana Karola Miku- 
lego, sześć wieczorków muzykalnych, na któ­
rych wykonywane będą utwory muzyki klasy­
cznej i dzieła najznakomitszych kompozytorów. 
Z niniejszem zawiadomieniem rozpoczyna sie 
abonament, na który dyrekcja szanowną publi­
czność i miłośników muzyki najuprzejmiej za­
prasza

— L o d y  m a W ifś le  w powiecie tar­
nobrzeskim ruszyły w nocy na 13 hm. przy 
stanie wody 2'6 metrów nad normalny. W no­
cy utworzył się zator pod Koćmierzowem i lody 
nagromadziły się aż powjżej wsi Sielca, w 
skutek czego w tem miejs' u wzniosła sic woda 
aż do korony grobel, i w dwóch miejscach po­
mimo energicznego tamowania przerwała groblę, 
zatapiając pola wsi Sielca, Wielo wsi, Koćmie- 
rzowa, Zarzykowiec, Trześni i Nadbrzeża. Yvr 
Sieleu jeden budynek został zniszczony, a 
wszelkie sprzęty i zapasy żywności zabrała wo­
da. Kilka budynków jest uszkodzonych, lecz lu­
dzi, bydło i sprzęty zdołano uratować. We wsi 
Wielowieś zalane wszystkie budynki niżej po­
łożone, z których także uratowano ludzi, bydło 
i ruchomości. Taki sam stan klęski w Trze­
śni i Nadbrzeżu, z wsiami zaś Koćmierzowem 
i Zarzykowiuem była komunikacja przerwana, 
lubo i tam wysłano żandarmów i włościan 
okolicznych na ratunek. Droga krajowa pod
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Wielowsią zalana. Powódź do dnia 13 b. m. 
wieczorem utrzymywała się w jednakowej wy­
sokości. Lody z górnego biegu Wisły jeszcze 
nie nadeszły, lubo z pod Krakowa ruszyły 
dnia 12 b. m. rano. San w powiecie tarno­
brzeskim zalał dnia 13 b. m. wsie Wrzawy, 
Czekaj, Pniów, Antoniów, Dąbrowa, Orzechów, 
Witko wice, Popowice i Grudza ad Oliwałowice. 
Wysłano tam urzędnika technicznego. Szkody, 
jak się zdaje, są bardzo znaczne.

— A k ad em ia  u m iejętn ośc i. 
Pozawczoraj odbyło się posiedzenie komisyi hi­
storycznej akademii umiejętności pod przewo­
dnictwem dr. Józefa Szujskiego. Odczytano pro­
tokół posiedzeń grona lwowskiego, na których 
uchwalono treść i rozkład prac, które stanowić 
mają IV tom zbioru Monumenta historica Po­
łowiąc (A. Bielowskiego). Tom ten obejmie: 
1) Żywoty i legendy; 2) Źródła pruskie; 
3) Źródła klasztorne i 4) T ana . Udział w 
opracowaniu podjęli się członkowie: Liske, Kę­
trzyński, Smolka, Pawiński, Hube, Semkowicz, 
Ćwikliński, Maurer, Papce, Kałużniacki, Wierz­
bowski i Wisłocki. Polecono następnie komi­
tetowi wydawniczemu obmyślenie środków, aby 
zebrany przez A. Prochasku kodeks dyploma­
tyczny W. księcia Witolda najrychlej mógł wejść 
w poczet wydawnictwa komisyi. Dr. Piekosiń- 
ski, przedstawiając znaleziony w archiwum miej- 
gkiem oryginalny statut, wydany r. 1454 w lła- 
dzyniu dla ziemi Sanockiej i Przemyskiej, ze­
stawił i porównał go z dotychczas znanemi 
czterema tekstami statutów prowincyonalnych, 
znanych pod ogólną nazwą ustawodawstwa Nie- 
szawsko-Opoczyńskiego, ua ogólny zas statut 
w roku 1496 przez Jana Olbrachta zamienio­
nych. Przystąpiono w końcu do wyborów prze­
wodniczącego i sekretarza komisyi, któro prze­
szły jednomyślnie powołaniem dotychczasowego 
przewodniczącego (dr. J. Szujskiego) i sekretarza 
(dr. Wł. Seredyńskiego).

J  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w War­
szawie nagłą śmiercią, w chwili dawania ślubu, 
pastor Józef Spleszyński, naczelny intendent 
reformowanych kościołów ewangelickich w Kró­
lestwie Polskiem: w Dreźnie znakomity pianista 
nadworny króla saskiego, Karol Kraegen, prze­
żywszy lat 81.

— K atastro fa  w C iep licach . 
Dzień 18 b. m. nie przyniósł zmiany w stanie 
kopalń osieckich i źródeł ciepliekich. Referent 
rady gminnej na posiedzeniu tejże objaśnił po­
łożenie i oświadczył, iż jest rzeczą wątpliwą, 
czy woda powróci do zbiornika podziemnego w 
takiej ilości, ażeby źródło biło na nowo. Rada 
postanowiła zaprosić telegraficznie znakomitego 
specyalistę w rzeczach termalnych, inżyniera 
górniczego Zsigmondy. Deputacya rady uda się 
do Pragi i Wiednia z prośbą o subwencyę. 
W kopalniach osieckich zalew trwał ciągle. W 
szacheie „Nelson" woda stała na 96'10 metrów 
wysoko Fryburska akademia górnicza wysłała 
do Cieplic kilku fachowych inżynierów. W 
Schlangenbad zrobiono osobliwsze spostrzeżenie, 
że źródła tamtejsze od kilku dni zmieniają co 
sześć godzin swój poziom, wznosząc się lub spa­
dając o kilka centimetrów.

— Zaraza w R o s s y  i. Dnia 15 
b. m. według urzędowych raportów, panowała 
nad Wołgą najzupełniejsza odwilż. Generał Lo- 
ris Melikow doniósł dnia tego rządowi w Pe­
tersburgu, iż nie ma nadziei, ażeby zupełne 
osaczenie wojskiem zadżumionyeh okolic mogło 
przyjść do skutku przed dniem 27 lutego. Ko­
munikacja na Wołdze z powodu pędu kry bar­
dzo utrudniona. — Jak podczas wojny dzien­
niki podają szkice topograficzne jej widowni, 
dzienniki rossyjskie teraz zaczynają umieszczać 
w swych szpaltach „mapy dżumy" t. j. obraz 
graficzny pochodu zarazy. Mapkę taką podały 
Birs. Wied. z następującym komentarzem: 
Dżuma objawiła się najsamprzód na brzegu 
prawym Wołgi, w Wetlance, w jednej prawie 
odległości od Carycyna na północ i Astrachanu 
na południe. Zrazu przeszła dżuma z Wetlanki 
do najbliższych okolic na obu wybrzeżach Wołgi, 
do Pryszybina (brzeg prawy), Ddaeznej i Mi- 
chajłówki (brzeg lewy); dalej, skoczyła na pół- 
noco-zachód, do wsi Staryckie (brzeg prawy, na 
północ od Czarnego-Jaru), potem szybko się 
przerzuciła na południe do wsi Selitrenny (brzeg 
lewy). Odległość jednego skrajnego punktu roz­
szerzenia się zarazy od 2-go, Staryckiego od 
Selitrennego, (punkta te oznaczone są w donie­
sieniach urzędowych), wynosi blisko 200 wiorst. 
Pas kwarantanowy, wyznaczony w początkach 
zarazy: Batajewka-Ziemjany, ma tyleż prawie 
wiorst długości; lecz ponieważ kordon powinien 
się znajdować na obu brzegach Wołgi, więc 
linia cała kwarantany wynosi właściwie wiorst 
około 400. Ludność w tych miejscowościach 
ciśnie się ku brzegom Wołgi i Achtuby (osta­
tnia na wschód od Wołgi), gdyż większa część 
gubernii astrachańskiej składa się z nieuro­
dzajnych przestrzeni piaszczystych. Epidemia 
wybierała sobie miejscowości bardziej zalu­
dnione. — Według doniesienia Gotosu generał 
Loris-Melikow osobiście zwiedza wszystkie do­
tknięte dżumą okolice, i zamierza je, równie 
jak okolice podejrzane, połączyć z sobą drutem 
telegraficznym, dla ściślejszej kontroli i uła­
twienia zastosować sio mających zarządzeń. Na­
wet w miejscowościach, gdzie się szerzą zwy­
kłe choroby, mają być urządzone stacye sani­
tarne na wielką skalę. W Carycynie panuje 
zwykła i czarna ospa, oraz tyfus. W okolicach

tego miasta całe rodziny dotknięte są temi 
chorobami. — O stanie chorego dr. Jacobiego 
w Carycynie, od kilku dni nic nie wiemy. — Ra­
port Loris-Melikowa z dnia 18 b. m. brzmi: 
W dotkniętych zarazą miejscowościach nie było 
nowych wypadków choroby ani śmierci W  okrę­
gu jenotajewskim temperatura spadła znowu; 
wczoraj panował tam mróz dwustopniowy. Ko- 
munikacya na Wołdze została wprawdzie przy­
wrócona, zawsze jednak jest utrudnioną. Kra 
pod Astrachanem przepływa nieustannie. Na 
przeciwległe wybrzeże dostać się nie można.

— f o j e d y n e l s .  Z Pesztu donosi d. 
17 bm. telegram : „W lokalnośeiaeh redakcyi 
dziennika Egyerteles odbyTł  się dziś krwawy 
pojedynek pomiędzy deputowanym Juliuszem 
Horvathem a redaktorem pisma humorystyczne­
go, Bartokiem. Horwath otrzymał 12, Bartok 6 
cięć, z których jednak żadne nie jest niebez­
pieczne.

— A r c y d z i e ł o  C ellls& Sego. Dy­
rekcja policyi lizbońskiej ogłasza: Dnia 29 sty­
cznia z królewskiego pałacu w Lizbonie skra­
dziony został puginał starożytny, srebrny, dzie­
ło Benwenuta Oelliniego. Rękojeść puginału 
stanowi skelet, stojący na nietoperzu. Oczy nie­
toperza są z rubinów, a rozpostarte skrzydła 
tworzą gardę. Broń ozdobiona jest także cyfra­
mi iii. D. z dyamentów, a na klindze grawi- 
rowane są rozmaite figurki, przedstawiające 
małe demony, zstępujące do otchłani.

— Z m a r ł y  k a r y h a ł u r z y s ł i i f r a n ­
cuski, Honoryusz Daumier, jak donosi depesza 
z Paryża, w skutek zarządzenia ministra oświaty 
i sztuk pięknych p. Ferry, pochowany został 
kosztem państwa.

— M r ó lo łb ó jc a  Passanante w Nea  ̂
polu, jak już donosiliśmy, uznany został przez 
lekarzy sądowych za całkiem zdrowego na u- 
myśle. „Giovanni Passanante —• powiada od­
nośne sprawozdanie lekarskie — ani teraz ani 
nigdy wogóle nie cierpiał na hallucynacye lub 
lipemanię". Tymczasem, jak donosi jeden z dzien­
ników neapolitańskich, Passanante tak się. już 
czuje zmęczonym doświadczeniami i obserwa- 
waeyami lekarzy, dokonywanemi na nim, że prosił 
swego obrońcę, iżby wniósł do sądu o uznanie 
wszystkich obserwujących go lekarzy za wa- 
ryatów !

— N f ie to e z j ł ie c z u y  o p r y s z e k  na­
zwiskiem Czmiel, który długi czas niepokoił 
różne okolice górnego Szląska, skazany został 
przez sąd przysięgłych w Wrocławiu za dwa 
morderstwa, których się dopuścił, na karę 
śmierci, towarzysz zaś jego, Vater, za udział w 
rozbójniczam morderstwie na 12 letnie więzie­
nie w domu poprawy.

— IV śc iek ły  7valis: niedawno poką­
sał kilka sztuk bydła w polu pomiędzy Rzymem 
a Oivittavechi.ą,: wskutek czego na folwarku S. 
Severo rozszerzyła się wścieklizna pomiędzy by­
dłem do tego stopnia, że musiano w tych dniach, 
jak donosi Rifornia zabić 12 wołów i krów, 
jako podejrzanych o tę straszną chorobę. Na 
rozkaz władz sanitarnych zabite zwierzęta zo­
stały spalone.

— G w a ł t o w n a  b u r z a  z pioruna­
mi srożyła się d. 10 b. m. wieczór w kantonie 
Neuenburskim.

—■ %. g i u a c l i n  s ą d o w e g o  w P a­
dwie ukradli niawyśledzeni dotąd złoczyńcy, 
dobywszy się w nocy na 12 b. m. do sklepu 
depozytów, rozmaite papiery wartościowe i go­
tówkę w sumie 14.000 lirów.

— W  n i e m a ł y m  k  ł o p o c i e  znaj­
duje się od dni kilku poselstwo chińskie w 
Berlinie, ponieważ krawiec tegoż, majster Jann- 
Jiulin, znikł nagle bez śladu i wieści, zaś 
krawcy europejscy nie mogą zadowolnić wyma­
gań synów państwa Niebieskiego, którzy w rze­
czy samej bardzo są w rzeczach stroju wybredni. 
Od ldlku dni więc polieya i żandarmerya pru­
ska rozbija sie za niepoczeiwym Jann-Jinlinem, 
który do ucieczki wybrał sobie właśnie czas 
karnawałowy, kiedy członkowie poselstwa, cią­
gle zapraszani na bale, tak bardzo potrzebują 
jego rady i pomocy.

—  A r n ie  sta le  państw europejskich 
na obecnej stopie pokojowej, według ogłoszo­
nego świeżo zestawienia wynoszą: belgijska 
45.970 ludzi, duńska lS .iO o, niemiecka 
418.821, francuska 496,354, grecka 12.000, 
włoska 220.690, luksemburska 513, czarno­
górska 100, holenderska 32.000, norwegska 
12.750, austryaoko-węgierska 267 005, portu­
galska 35.733, rumuńska 11.613, rossyjska 
575.000, szwedzka 36.504, serbska 4.222, hi­
szpańska 100.000 a turecka 150.000 ludzi. 
Ogółem 2,437.444, do których zaliczyć należy 
około 200.000 ludzi marynarki wojennej państw 
morskich. Wymienione armie kosztują rocznie 
około 1.500 milionów zł. Jazda wszystkich 
państw europejskich na stopie pokojowej rozpo­
rządza około 400.000 koni.

N otatki literacko-artystyczne.

(«■) r a m ię tn lk i O sso liń sk iego .
Zakład imienia Ossolińskich, wiedziony czcią 
dla swego fundatora i jego rodu, postanowił w 
Zbiorze materyalów do historyi Polskiej ogło­
sić zalegające w rękopisach pisma Ossolińskich.

Po autobiografii Jerzego Ossolińskiego, kancle­
rza W. K. i jego D y ary uszu wzorowo wyda­
nym przez dr. Hirschberga wyszły świeżo P a­
miętniki Zbigniewa Ossolińskiego, wojewody 
sandomierskiego, wydane przez dr. Kętrzyńskie­
go Zbigniew Ossoliński jako senator i obywa- 
watel, biorący czynny udział w polityce i wy­
padkach współczesnych, do tego człowiek nie 
należący do żadnej partyi, nie będący ani zwolen­
nikiem dworu, ani Żółkiewskiego, mógł zostawić 
ciekawe i ważne dla historyi pamiętniki. Nie­
stety, oczekiwań naszych nie ziścił. Pamiętniki 
Zbigniewa nie dorównują zgoła współczesnym 
pamiętnikom, a różnią się o całe nieb; od au­
tobiografii jego syna Jerzego Ossolińskiego, od­
znaczającej się bogactwem treści i pięknością 
formy. Snaó zanadto był zajęty Zbigniew rozli- 
cznemi sprawami prywatnej i publicznej natu­
ry, aby się równocześnie zupełnie oddać swoim 
pamiętnikom, które nie miały być dla szer­
szej publiczności przeznaczone. Do tego spisał 
był Zbigniew sprawy dziejowe i polityczne w 
osobnem nieodszukanem dziele p. t. Comenta- 
ria, do którego często swoich czytelników od­
syła, a zajmuje się przeważnie osobisteini, pry- 
watnemi sprawami. Dopiero przy końcu poświę­
ca autor więcej uwagi i miejsca dziejom sejmo­
wym i politycznym. Forma i przedstawienie je­
go są suche, styl zawiły i chropawy, strona 
zewnętrzna robi wrażenie jakbyśmy mieli ro­
czniki albo treściwy dyarusz przed sobą. Jak­
kolwiek odebrał Zbigniew gruntowne wykształ­
cenie za granicą, wyjechał bowiem po ukończe­
niu nauk w kraju na dalsze kształcenie za 
granicę i zwiedził Strasburg, Heidelberg, Pa­
ryż i najsławniejszą akademię padewską, to 
przecież nie odbija się to bardzo w jego pa­
miętniku. Antor rozpoczyna go z rokiem swego 
urodzenia, kończy zaś po małych przerwach na 
klęsce ceeorskiej. Nadto zachowały się jeszcze 
krótkie fragmenty niejako drugiej redakcyi pa­
miętnika, obejmujące lata 1583—85 i 1620—21. 
Pamiętnik swój zaczął pisać Zbigniew po r. 
1601, do owej drugiej redakcyi wziął się, jak 
wnosi dr. Kętrzyński, po klęsce ceeorskiej, tra ­
ktując dawniejsze lata i zewnętrzne dzieje Pol­
ski nieco obszerniej. Najobszerniej rozpisuje się 
o sprawach tureckich, tatarskich i moskiewskich. 
Wyprawę moskiewską królewicza Władysława 
opisuje nawet dość szczegółowo, a podług wy­
dawcy służyły mu tu za źródło listy Jerzego 
Ossolińskiego, który królewiczowi w tej wypra­
wie towarzyszył. Pod tym względem dopeł­
niają nasze pamiętniki autobiografii Jerzego. O 
wypadkach i życiu wewnętrznem Rzeczypospo­
litej, jako też o współczesnych osobistościach 
wyraża się bardzo skąpo a nawet o osobie au­
tora, około której się głównie cały pamiętnik 
obraca, nie można nabrać jasnego i dokładnego 
wyobrażenia Autor zapisuje tu z całą skrupu­
latnością, gdzie był i co czynił, z kim się pro­
cesował i co kupił, dokąd wyjechał, co waż­
niejszego w domu się wydarzyło itp., ale co 
czuł, jak myślał, jakicmi pobudkami się kiero­
wał, jakie miał cele i dążenia, z tego nie lubi 
się spowiadać, choć wojewoda był szczery, 
otwarty i bardzo śmiały.

GOSPODARSTWO I HANDEL
|  Targ lw ow ski. (Sprawozdanie 

tygodniowe Izby handlowej za czas od 8 lutego 
do 15 lutego.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 7.— do 8 '— złr. Żyto 4.25 
do 5.50 złr. Jęczmień 4 50 do 6 '— złr. Owies 
4‘25 do 5.— złr. Hreezka — •— do — •— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 5‘— do 5-60 złr. 
Kukurudza nowa 4‘25 do 4'75 złr. Proso 
— •— do — •— zł. Groch do gotowania 5.75 
do 6'50 złr. Groch pastewny 4.25 do 4’50 
złr. Soczewica — •— do — *— złr. Fasola
7.50 do 8.— złr. Bobik 5'— do 5 25
złr. Wyka 3'50 do 4-25 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 20"— do 44"— złr., przednia
— •— do — •— złr., średnia — •— d o  -
złr., poślednia — ■— do — •— złr. Tymotka
— •— do — •— złr. Anyż rossyjski —•— do
—*— złr. Anyż płaski 30"— do 36'— złr. 
Kminek 80'— do 82 '— złr. Rzepak zimowy
10.— do 12.— złr. Rzepak letni 9 50 do 
10'25 złr. Rzepik zimowy — •— d o — •— złr. 
Rzepik letni — .— do — ■— złr. Lnianka 
8 '— do 9‘75 złr. Nasienie lniane 1 0 '- -  do 
I0 '50złr. Nasienie konopne 8'25 do 8-50 złr- 
Chmiel — .— do — •—  złr. Spirytus gotowy 
— •— do 25-75 złr.

W i e d e ń ,  20 lutego. (Tel. p r .) 
M inisterstwo spraw w ew nętrznych za­
rządziło , że g a l i c y j s k i e  b y d ł o  
r z e ź n e ,  sprowadzane na targi tutej­
sze, figurować może tylko na targach  
k o n t u m a c y j n y c h ,  że przedawane 
być może tylko na potrzebę m iejscową 
i bite być m usi w  rzeźni w St. Mara. 
(Obacz część urzędową wczorajszego  
numeru Gazety Lwowskiej). Kzeźnikom  
7 prow incyi pod żadnym warunkiem  
niewolno kupow ać prowenicncyi gali­
cyjskiej.

~  W iedeń  18 lutego. Na dzisiejszy 
targ na nierogaciznę spędzono towaru lek­
kiego 1.326 szt., średniego 1,267 szt., cięż­
kiego 1.162 szt., razem 3.755 sztuk, czyli o 
36 sztuk mniej niż przed tygodniem, o 323 
sztuk mniej niż przed dwoma, a 602 sztuk 
mniej niż przed trzema tygodniami. Wsku­
tek ustawicznie w ten sposób zmniejszającego 
się spędu tendeneya ustaliła się dziś jeszcze 
więcej niż przed tygodniem, szczególniej na 
korzyść znów towaru lekkiego, t. j. prze­
ważnie galicyjskiego. P łacono: towar lekki 
30 —  40 zł., średni 31 — 87 zł., ciężki 37 — 
39 zł. za 100 kilo żywej wagi.

OSTATKU POCZTA
Wielką sensacyę sprawiło w parlamen­

tarnych kołach w Berlinie przedłożenie rzą­
du, domagające się pozwolenia na uwięzienie 
socjalistycznych deputowanych F r i t z s e h e -  
go  i H a s s ę !  m a n n  a. Deputowani ci przy­
byli na sessye parlamentu do Berlina pomi­
mo, że na podstawie § 28 ustawy przeciw 
socjalistom pobyt w stolicy był im zabro­
nionym. Deputowany L a s k e r  postawił z po­
wodu tego przedłożenia następujące wnioski: 
„ 1) parlament odmawia swego zezwolenia na 
uwięzienie wspomnianych deputowanych; 2) 
parlament oświadcza, że § 28 ustawy prze­
ciw socjalistom nie pojmuje w ten sposob, 
iżby deputowany przez policyjne wydalenie 
mógł być przeszkodzony w pełnieniu swej 
powinności brania udziału w obradach par­
lamentu." Wczoraj wnioski powyższe przy­
szły pod obrady parlamentu. P u n k t  p i e r w ­
s z y  z o s t a ł  p r z y j ę t y  j e d n o g ł o ś n i e ,  
punkt drugi wszystkiemi głosami przeciw 
głosom konserwatystów. Tak rzadka jedno­
myślność w potępieniu przedłożenia rządo­
wego wywołałaby gdzieindziej niezawodnie 
kryzys ministeryalną, ks. Bismarck jednak 
nic sobie z tego nie robi.

Rząd r e p u b l i k i  f r a n c u s k i e j  zrobił 
w sprawie amnestyi dla komunistów jeszcze 
jedno ustępstwo. W edług doniesień wszyst­
kich dzienników paryskich zgodził się rząd 
na poprawkę wniesionę przez komisyę, aby 
amnestya rozciągała się także na sprawców
i uczestników buntu z dnia S i paźd. 1870, 
wszczętego w Paryżu podczas oblężenia, ale 
stłumionego zaraz w zarodzie.

Jak nam wczoraj doniósł telegram, 
znaleziono wreszcie jakąś formułkę na -/ngo­
dzenie sporu o A r a b  T a b i ę , obie strony 
podpisały protokół, który tę drażliwą sprawę 
usuwa z porządku dziennego. Rozwiązanie 
to można nazwać szczęśliwem, zanosiło się 
bowiem na coś daleko gorszego. Poseł ru ­
muński w Petersburgu, p. Joan Ghika, do­
niósł telegraficznie swemu rządowi o obrazie, 
jaka spotkała go na balu dworskim 13 b. m. 
Kiedy za zjawieniem się cara na sali poseł 
rumuński powitał go ukłonem, car przeszedł 
obok niego nie skinąwszy nawet głową a po 
chwili na pół odwrócony odezwał się do 
posła w tonie niezbyt uprzejmym: „Wyda­
łem rozkaz, aby wojska moje zajęły Arab 
Tubie." Jakkolwiek treść kompromisu nic 
jest nam znaną, wątpimy, aby pogróżka ta 
ziściła się; przypuszczamy raczej, że układ 
przyszedł do skutku na warunkach, propono­
wanych przez mocarstwa, według których 
fort Arab Tabia na razie nie ma być obsa­
dzony przez żadną stronę.

W angielskiej T z b i e g m i n  wniesiono 
18 bm. cały szereg interpeliacyj. Na zapyta- 
Otwaya odpowiedział Bourke, że nie otrzymał 
jeszcze urzędowego odpisu traktatu rossyjsko- 
tureekiego i nie wie, czy go otrzyma. Co się 
tyczy wynagrodzenia kosztów wojny, powo­
łał się na oświadczenie ks. Gorczakowa. Wy­
nagrodzenie kosztów wojennych nie dotyka 
interesów wierzycieli tureckich. Northcote od­
powiedział na zapytanie Stacpoola, że projekt 
finansowy Tocquevilla (o pożyczce tureckiej) 
udzielony został poufnie rządowi, Bourke na 
zapytanie Jamesa oświadczył, iż ludność 
Cypru podlegać będzie ustawom angielskim, 
skoro ordynans z d. 21 grudnia obwieszczo­
ny zostanie urzędownie. Na zapytanie Stac­
poola odpowiedział Northcote, że niewiadomo 
mu, jak dalece uzasadnione są pogłoski o 
mianowaniu księcia Oonnaught (syna królo­
wej) wicekrólem Irlandyi i urządzeniu dla 
niego rezydencyi królewskiej, gdyż nie ma 
zaufania do prasy angielskiej i irlandzkiej, 
które tę wiadomość przyniosły.

Z Konstantynrpola 17 lutego donoszą: 
Między Poitą a posłem angielskim odbywają 
się narady nad umową, na mocy której przy­
wóz do Turcy i n i e w o l n i k ó w  z A f r y k i  
jest zakazany. Umowa ta przyznaje obu 
stronom nawzajem prawo rewizyi okrę­
tów podejrzanych. Koinisya międzynarodowa 
w Filipopolu obradowała w sobotę dalej nad

i
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organizacyą w s c h o d n i e j  R u m e l i i  i pra­
wie ukończyła rozdział' 5l’y. Komisarz fran­
cuski wniósł projekt rozdziału (Igo o podzia­
le administracyjnym i o zarządzie cywil­
nym tej prowincji.

Mianowany przez Porte gubernatorem 
Rumelii wschodniej E u s t e m  b a s z a  przy­
był już do Konstantynopola i wkrótce udać 

ma do F i l i p  opo l a ,  aby się przedstawić 
komisyi międzynarodowej.

W J e d e i ł ,  19 lutego. W kom i­
syi legalizacyjnej ośw iadczył reprezen­
tant rządu, że nie jest upoważniony do 
wskazania stanowiska rządu wobec  
Projektu komisyi. Sprawa ta może już 
nie będzie załatwioną. W rozprawie 
szczegółowej nad projektem referenta 
u cli w a 1 o n o z a t r z y m a n i e  p r z y ­
m u s u  l e g a l i z a c y j n e g o  w szyst- 
kierni głosam i przeciw dwom. N astę­
pnie załatwiono cały projekt z kilku 
zmianami.

W S e c le d ,  19 lutego. Pól. Cor. 
donosi z Konstantynopola 1 8 b .  m .:N a  
podstawie austriacko- w ęgierskich pro- 
pozycyj m iał sułtan upoważnić Kara- 
t-heodorego baszę do u k o ń c z e n i a  
0 (1 d a w n a  z a w i ą z a n y c h  r o k o ­
w a ń  z A u s t r y ą .

Część wojsk tureckich posuw a się 
już naprzód celem  zajęcia opuszczo­
nych przez Rossyan pozycyj między 
Czorlu a Adryanopolem.

, 19 lutego. W  parla­
mencie toczyły się rozprawy nad wnio­
skami o s ą d o w  o - k a r n e m ś c i g a ­
n i u  F r i t z s c h e g o  i H a s s e l m a n a  
0l‘az nad autentyczną interpretacyą § 
28 ustaw y antisocyalistycznej. Lasker 
Przemawia za wnioskiem , odmawiają­
cym zezwolenia. M inister spraw iedli­
w ości oświadcza, że rozstrzyganie kwe- 
siyj prawnych należy do sądów. Nie 

,ftawiać przeszkód sadownictwu, 
wskazilip ra-dy1 zwi:i ,/;kowef Friedberg  
zastr7ptffl T  dawniejsze precedensy i
ś c i 'rządu ^ e ż S ^ '  odP°w iedzialn°- 
padki C l o C ł ł /  %  * y -
prawie wniosek odmawm Z6J T '
nia na sadowo-karne * ^ Cy zezw o,e- 
sehego i Hasselmana o d X ? v ^  
prawie jednogłośnie oraz n S j f i  
czną większością głosów  J° l° zna'
interpretacyę § 28. 
ta c ,i głosow ali posłowie „ iem ie-, 
konserwatywni i niemieckie «+, •
ctwo państwowe. ‘ 10nni-

p  autentyczna 
“ eiw  .in t ip r e -

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłów ■
Lwów, dnia 19 lutego 1879.

płacą

1. A k ey e  za sztukę. gO
Kol. g. Kar, Luci w. po 200 zł. m.k. § 
Kol. lwow. czer.-jas „ 200 zł.m. k.-*2* 
Banku kip. galie. 200 zł: w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.-0

2 .  Listy z;ist. za 100 zł.
Tow. ki-edyt. galie. 5°/0 w a.

» n 4 pr. ^
„ „ „ 5  pr. okresowe 00

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. §.
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. a.'g

12
Listy d łu ż n e  za 100 zł. g

Ogóln. roili kred. Zakład dia Gal- §.
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat j2 

Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat N 
„ „ 6 pr. w. a. w 30 lat A

4 .  za 100 zł.
fndenmiz galie. 5 proe. m. k. . 
Obi i g. Komunalne gal. Zakł.'kred.

włościańskiego 6 proe. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 prc. w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6 . M on ety .
Dukat holenderski.........................
Dukat ce sa rsk i..............................
Napoleondor...................................
Półiniperyał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ _ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .............................................
Knpony w srebrze . . . .

wa]utą~~aujtr7~~ 
złr. ct. złrTeC

220 25 222 75 
122 -  124 25 
249 -  252 -  
216 -  220 -

86 - 86 70
80 50 81 50
86 - 86 70
91 - 91 75
91 - 92 —

90 25 91 30

85 50 86 30

90 - 91 --
90 - — —

14 50 i5 :—
23 - 25 -

5 40 5 50
5 47 5 57
9 29 9 36
9 54 9 64
1 50 1 60
1 l i 1,1  18l/i

57 25 58 —
99 50 100 50
99 25 100 25

i P e t e r s I m r g ,  19 lutego. Loris 
M elikow donosi z Caryeyna 18 b. m.: 
W zadżuinionych m iejscowościach n ie  
z a s z e d ł  n o w y  w y p a d e k  ś m i e  r- 
c i  l u b  c h o r o b y .  W chorobie, która 
się pokazała we wsi M alechowie w  
gubernii W łodzimirskiej, sprawdzono 
ospo wietrzna.Lu O

W i e d e ń ,  18 lutego. (Tel. p ry  w.) 
Koło polskie wnosi interpellacye na­
stępującą: 1) Ozy rząd ma wiadom ość 
o powodach ponownego w t a r g n i ę ­
c i a  w o d y  d o  k o p a l n i  w  i e 1 i c 
ki  oj ? 2) Ozy i jakie niebezpieczeń­
stwo grozi ztąd kopalniom? 3) Ozy i 
jakich środków zamyśla rząd użyć do 
odwrócenia niebezpieczeństw a ?

W i e d e ń ,  20 lutego (Tel. p r .)  
Dzienniki donoszą z C i e p l i c ,  że tam­
tejsze studnie tracą wodę, a w odocią­
gi są zagrożone. Woda w kopalniach 
wzbiera ciągle. Presse ogłasza spra­
wozdanie radcy górniczego W olffa , 
który twierdzi, że klęska dotyka w  
pierwszym  rzędzie prodnkcyę w ęgla; 
Cieplice zaś jako zdrojowiska nie stra­
cą w cale sezonu kąpielowego, gdyż 
zdroje lecznicze, które sp łynęły  w  głąb, 
wkrótce wyparte zostaną napowrót do 
góry.

N em  fr. Presse donosi z Londy­
nu, że tamtejsza giełda poruszona zo­
stała niemile wieścią o ustąpieniu N u- 
b a r a  b a s z y  a koła finansow e roz­
bierają wszystkie konsekwencje- jakie  
ztąd w ypłynąć mogą dla interesów  
angielskich w Egipcie.

FremdenUatt zapewnia ponownie, 
że nie ma obecnie żadnego pilnego 
powodu do obsadzenia n o  w o b  a ż a r ­
s k i  e g  o s a n d ż a k u ,  mniema w szak­
że, że Austrya prawa do takiej oku- 
pacyi zrzec się nie może.

] P e s z t .  20 lutego. (Tel. p r .)  
Na wczorajszej konferencyi stronni­
ctw a liberalnego ośw iadczył minister- 
prezydent Tisza, że sejm może w edług  
upodobania zająć się rozprawą nad 
t r a k t a t e m  b e r l i ń s k i m ,  ale w  re­
zultacie poprzestać winien na pro- 
stern przyjęciu traktatu do wiado­
mości.

S * a i* y ż , 20 lutego. (Tel. p ry  w.) 
Wicekról e g i p s k i ,  obawiając się, 
aby Anglia nie w ysłała  sw ych  wojsk 
do Egiptu, zapewnił konsulów euro­
pejskich, że zarządzi najenergiczniejsze 
środki, aby się nie ponow iły rozruchy;

B e l g r a d ,  20 lutego. Między 
ministrem R i s t i c z e m a kanclerzem  
rossyjskim  księciem  G o r  c z a k o  w e  m

odbywa się żyw a wym iana depesz dy­
plom atycznych. Adjutant księcia M i­
l ana .  w yjechał do Petersburga, wio­
ząc z sobą w łasnoręczny list księcia  
do C a r a .

L o n d y n ,  20 lutego. Office Reu­
ter donosi z Caplandu pod datą 29 
stycznia: Dnia 24 stycznia 4 .000  Zu­
l u s ó w  u d e r z y ł o  n a  k o l u m n ę  
W  o o d s a , która z nieznacznem i stra- 
t a m i  r o z p r o s z y ł a  n i e p r z y j a -  
c i  el  a. Ataki Zulusów na inne kolumny 
angielskie także odparte zostały. Zuluso- 
w ie koncentrują się w kierunku Ezowe, 
gdzie Pearson w oszańcowanej pozy- 
cyi codziennie ataku oczekuje. W ia­
domości o groźnej sytuacyi nie są 
przesadzone. Operacje angielskie ogra­
niczyć się muszą do defenzyw y, do­
póki nie nadejdą posiłki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  19 lutego 1879, godz. 2 

min. 30. Losy kredytowe 163*40, Węg. akeye 
kredyt. 221'—. Akeye anglo-austr. 98*75. 
Akeye banku Union 65 G0, ńkeye kolei. Ka­
rola Ludwika 221 "75, Akeye kolei północnej 
208'—, Akeye kolei południowej 67’— , Akeye 
kolei Alfold 118-50, Akeye kolei Elżbiety 
167'— , Akeye kolei Lwow-Czernic w. 123.50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 117'50. 
Akeye kolei. Rudolfa 119'—, Akeye kolei Al­
brechta —•— , Węg. oblig. państwu w  złocie 
66'25, Galie, oblig. indenm. 85'75, Losy 
z r. 1864 150 —. Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 108 50. Akeye banku obrotowego 106 '—, 
Losy tureckie 2.3*75, Akeye kolei węg.-galic. 
— , Akeye kolei państwowej 246-75, Ak­
eye banku związkowego 107'— , Rubel papie­
rowy 1 .12ł/4, Wiedeńskie losy 95'—- W ę­
gierskie losy 84'25, Mark. niemiecki 57*55. 
Węgierska renta 8*3*70. Usposobienie utrzy­
muje się.

W ie d e ń ,  dnia 19 lutego, godzina 
5 minut. 50. Akeye kredytowe' 223 60, An- 
glo-Austr. — . Unionsbank Kolej
Karola Ludwika 222'75, południowa 67*50, 
Renta pap. 62*65, Rubel papierowy —•— . 
Gal. listy zastawne 91-25, Gal. listy inde- 
nmizacyjne — ■— , Mark niem. — Gal.  
bank rustykalny 91*75, Losy z r. 1860 —-—, 
Napoleonsdor 9'32V2. Usposobienie pomy­
ślne.

W ie d e ń ,  dnia 20 lutego, godz. 10 
m inut 35. Akeye kredytowe 224'—, Anglo- 
austr. 99'—, Akeye banku Union 68*20, Ko­
lej Kar. Ludw. 223'—, Południowa 67 '—, 
Napoleonsdor 9 '821/ai Rubel papierowy 1.12 V4, 
Renta pap. — •— , Galie, bank hip. — ■—, 
Gal. oblig. indenm. — •—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1860 — ■— . 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

1 8 7 9 .
„ Z n i ż o n e  e e i i y ’9

A n g i e l s k i
i powszechnie jako ^yborny uznany

GR.ODZIECKI
Portlaiul- Cement

otrzymuje w G alicji wprost z fabryki 
w yłącznie i poleca

August Schellenberg
w e  L w o w i e .  (H46(

O lT  E K S P  E B Y C Y I
Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 

prenumeratorów zamiejscowych cennik głó­
wnego składu nasion Teofila -Łuckiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
■i dni a *20 lutego 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 722.27 mm. Psychrometr suchy +  d.9"u 
Psychrometr wilgotny -|- 0.0 C. Prężność pary 4.1m. 
Wilgoć 8V’/„ Zachmurzenie 10 Wiatr W2 Ozon 10 

Temperatura powietrza -f- 0.7°B 
Barometr idzie w górę.

Przy jeeka li *1*# Lw «w a .
duia 19 hit.eiro 1879.

Hotel Europejski.
Pp. W. br. Lewar towski z Nowego Są­

cza M Artwiuski z Kliszczowa. M. Brzeski z 
z Łączek. F. Foltański z Kańczugi. E. Zieliń­
ski ze Sanoka.

Hoł el Seorga‘a
Fp. J. lir. Koziebrodzki z Podhajczyk. J. 

br. Lipowski z Hucisk. Z. Dembowski z Kosie- 
nie. Z. Pruszyński z Skrzydlna. M. Rogaliński 
z Grodzkiej woli.

hotel Lazarusa,
Pp. I. Siegel ze Stryja. J. Granich z Mys- 

łowicz.
Hutel Angie skl.

Pp. S hr. Konarski z Dubiecka. J. Po­
gonowski z Rzeszowa. A, Witostawski z Bro­
dów. F Dolnicki z Mrowli. O. Kobuzowski z 
Sulistrowa. J. Kunaszowski z Perekor. A Stna- 
rzewski z Kobyli. L. Suraanczowski z Krakowa.

Hotel Warszawski.
Pp. S. Peczenik z Wiednia. K. Jankow­

ski z Rosochowacie. D. Lukasiewicz z Otyńca.
H. Wereszczyński z Hoł; sbowa. K. Winnicki z 
Turady.

Hotel Langa.
Pp. F. Lous z Gdańska. L Olsen z Gdań­

ska.
Hotel Kuhna.

Pp. A. Boczkowsbi z D/iewiętnik. Jan 
Bogdanowicz z Kamionki.

O djeeU ssIi tw n w a .
Pp. J. ks. Swidrygiełło Swid. rski do Prze­

myśla. R br. Poniński do Kowałówki. Z hr. 
Węgierski do Kowałówki. Kwilewski do -Jaros­
ławia. T. Raucli do Horodenki. M. Lenartowicz 
do Horodenki. W. Drzewiecki do Rużywoli. K. 
Kundiez do Rossyi.

FoctąjSrf.
Przycli»d7.ą do Lwowa.

3R K r a k o w a :  o godzinie 5 minut 22 rano
(pociąg pospieszny) ; o godzinie 9 m 27,
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 min.
8 przed południem pociąg mieszany. )

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 17 lutego 1879.

1. D łu g  p a ń s tw a
Jednolity dług Państwa w banknot.

m a j- J i s to p a d ...............................
r a h ity -s ie rp ie ń ..............................

•wlity dług państwa w srebrze
styezeń-J.ipiec.........................

X«»_*w‘00ie6-p»ździeriiik . . .
^  * roku 1839 c a ł e ....................

ii 1839 piata cześć . .
- 1854 po “250 zł. . . .
” 1860 po 500 złr.

" ” 1^60 po 1-0 złr. ,
n ! S64 (z premią) po 100 zł.

Renty Como po W r  ’’ .+. P° 5°  ”T,i ^ l l i f .  austr. . . .  
l i )  nrnr. ®n Palistw‘ P° 130

płacą żądają

62.40 6*2.55
62.40 6*2.55.

5 pr. 
5 pr.

63.35 
63.25 

306.— 
305 -  
109.20 
J 14.20 
125 25 
149 50 
348.50
9 0 ___

63.50 
63.40 

308.— 
3e8.—
109.80
114.80 
125.75 
150. 
149. -

25. -

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1*881 5 pr.
7. .. poj^tkn 4pr

indemn. 5 pr. za

proc

2 . Dl»liga;ey e
Czech .
Bukowiny . j 
Galicyi .
Niższej Austrii ’ 
Siedmiogrodu 
Węgier

142.75 143.— 
99.— 100. -  
75.15 75.30

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. panstw. po 20O zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaca żadają 
122.- 122.50 
247.— 247 50 
67.25 67.75 
82.— 82.50

102 . -
80.75
85.75 

104.50
75 50
80.75

103.—
81.75
86.25 

.1.05.—
76.25 
81 25

3. Akeye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 9(.50 97.75
Inst kred. dla handlu po 160 zł. . 220.30 220.30
Niższo-austr. tow. eskorut po 500 zł. 770.— 780.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — — .—
Gal.bank d. hau. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . - .— —.—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —.— —.— .
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk. 508.— 510, I
Kol. Cesarzowi Elżbiety po 200 zł. mk. 165.25 165.75 j
Kol. Preszów-Tam.(w.c )a200 zł. w sr. —.— — 1
Północna kolej po 1000 zł. . . .  *2057.-2062*.- j 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł, m k. 220 — 220.50 I

5. Listy nastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6 pr.

w 20 1.7 pr. 
w 36 1, ojapr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
po 5 proct. .

„ po 5 proct. w
37 latach zwrotne . . . .

Gal. banku hipot. po 6 proct- 
Gal. zakł. kred. wfośó. po 6 proct. .
Tow kr. miejs lw. w 15 1. wył. po 6 pr.

„ „ w 30 1. wyl. po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proct. . .
Węg. Tow. ziem. po 5 l/s proet . .

„ PO 5 proct. . .

6 .  O i d i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 69.50

90— 91 —
110.50 111.25

91.25 92.50
9 6 - —.—
94— —.—
79.50 —.—
85.50 86,50

85 50 86.50
91.35 91.75
9 0 .-

95*50 96!—
87.r'0 — .-

Keglevieha po 10 zł. m. k .................
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k....................
St. Geueis po 40 zł. m. k..................
Pożyczka m. Stanisławowa po20.J. wa.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

' ; II 30 7J- k-
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . .
Windi«chgj-atza po 20 zł. m. k.

W e k s l e  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . — —
Berlin za 100 mark w. p. u. . . —. —....
Frankfurt za 1.00 mark p ................... —.—
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . —.— __
Londyn za 10 ft. szt............................ 116 85 U715
Paryż za 100 fr. . . . . . . .  46.35 46.35

płacą
15.50 
’ 5.25 
32.—
31.50 
16.—
41.75
34.50
23.75 

117.75
61.—
2 5.25 
39 50 .

żądają
16.—
15.75

32.*- 
16 50 
42.26 
.35 -  
24.25 

118.25 
63.
25.75 
8 0 .-

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.)
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 

Koi. pół. po 100 zł. m. k. . . .
„ „ po 100 zł. w. a ...................

Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.
„ ft emisyi .

” IV. .....................» n » . . .
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 300 

zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. wsr.

7. Losy.
Inst. kr. dla han. iprz. po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m. k.
Tow. żegl, par. na Dunaju po 100 zł.w. a.

63.50 
102. -
98.50 

100 . -
99.75
96.50

100 zł.) 
69.75

64.—
102.50
3 9 .-

100.25
100 . —
9 7 .-

77.—
78.25
71.50

77.25
78.75
71.75

64. -  64.50

16-.75 163.25 
33.— 3 3 .-  

97.25 97.75

M ars złota.
Dukat cesarski men. 

„ pełnej wagi
K orona....................
20-fraiikówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . “. . ' . .

5.57. -  
5.60.—

9.28.'—
9.59.--

5.58. - 
5.61 -

9.*33:50 
9 6 ) . -

zł. | ct.

Z  liYowskiej izby handlowej i przemysłowej
Telegralow.tny kurs wiedeński 

z dnia 19 lutego 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 
„  ii n „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ....................................
Losy pożyczki z roku *' 860 . . . .  ■
Akeye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn . . . . . . . . . . . .
Srebro ..................................................
N apoleondor........................................
Dukat cesarski men...............................
100 marek niemieckich , . . .

62145 
63 35 
75 40 

114 60 
793— 
221!90 
11690

9|33
5I501/*

5755



(1185 1—8) K d y k t
L. 11941. Dnia 20 lutego dnia 20 mar­

ca i dnia 17 kwietnia 1879 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 85 w Łanowicach położonej ciała tabu­
larnego nie stanowiącej w sprawie Judy Ba- 
chimana przeciw Janowi Tracz pto 50 złr. 
a. w. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
625 złr. a. w. wadyum 62 zł. 50 ct.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
pszy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy m. del.
Sambor 17 października 1878.

(1183 1— 3) E d y  k t .
L. 88420. G. k. Sąd deleg. miejski w 

Krakowie podaje do publicznej wiadomości 
że w dniach 17 lutego, 17 marca i 17 kwie­
tnia 1879 każdym razem o godzinie 10 z 
rana odbędzie się celem zaspokojenia pr«- 
tensyi Hillela Bera Possa w kwocie 430 zł. 
w. a. publiczua licytaeya realności pod 1. 26 
w Batowicach w powiecie krakowskim poło­
żonej Wojciecha Rożka własnej.
Cenę wywołania stanowi 3015 złr.

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
hipoteezny można przejrzeć w tusądowej re­
gistraturze.

Kraków 14 stycznia 1879 
(1173 1—3) ©S»wle<**e5eciaie

L. 8688. O. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowej zawiadamia, iż złożone zostały w ta­
kowym arkuszu posiadania służące do zało­
żenia ksiąg gruntowych w gminie katastral­
nej Stobódka.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadanie w niesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w tutejszym sądzie na dniu 28 lute­
go 1879 w którym dalsze dochodzenia pro­
wadzone będą.

Kozowa 14 lutego 1879.
(1089 1— 3) W tew le azc zesa ie .

L. 5527. O. k. Sąd powiatowy podaje i 
do wiadomości że na zaspokojenie sumy 173 
zł. 46 ct. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pcd i. 196 w Nieledwi położonej dłu­
żnika Stanisława Kurowskiego własnej ca 
rzecz uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 27 lutego dnia 20 marca i dnia 
24 kwietnia 1879 każdego razu o godzinie 
10 przedpołudniem w biórze Sędziego po­
wiatowego w Milówce przedsięwziętą zosta­
nie.

Cena wy wołania wynosi 350 zł. wa­
dyum 35 zł.

M.lówka 23 listopada 1878.
(1193 1 - 3 )  L. 10569

ils w  * e  s  « e*  ® ze !6 e*
O. k. Sąd powiatowy w Stryiu podaje 

do publicznej wiadomości, że na prośbę ek. 
uprz. zakładu kred. włjśhańskiego we Lwo­
wie w celu zaspokojenia pretensyi 252 złr. 
61 ct. i 43 złr. 39 ct. odbędzie się w dniach 
27 lutego, 27 marca i 1 maja 1879 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w są ­
dzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
w Faliszu położonej pod Ik. 18/92 a do M i­
chała Wasyla i Iwana Peczeników należącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 956 złr. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy, chcący wziąść upział w llcyk- 
cyi winien złożyć 10% od ceny wywołania 
tj. kwotę 95 złr. w. a. jako wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej, co do reszty warunków 
można się poinformować w tutejszosądowej 
registraturze, lub w terminie ltcytacyjnym 
przy komhyi.

Stryj dnia 30 listopada 1878.
(1194 1— 3) L. 13878.

O bw ieszczenie.
Ok. Sąd powiatowy w Stryju podaje do 

publicznej wiadomości, że ua prośbę c. k. 
uprz. zakładu kredy., włościańskiego we Lwo­
wie w celu zaspokojenia pretensyi w kwocie 
980 złr. w. a. odbędzie się w dniach 27 lu ­
tego, 20 marca i 24 kwietnia 1879 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w są­
dzie tutejszym publiczna sprzedaż gospodar­
stwa włościańskiego w Stryju położonego 
pod lk. lij19 **/n  a do Pawła Maslaaki na­
leżącego wraz domem mieszkalnem zabudo­
waniami gospodaskiemi i gruntami z wyłą­
czeniem jednak jednej części realności 1. 13/n  
w objętości łącznej 5 morgów 904 kw. sąź. 
wynoszącej a mianowicie w protokole opisu 
zastawnego dtto. 22 października 1869 który 
pod dniem 17 listopada 1869 do 1. 6053 do 
wiadomości sądu przyjęty został pod 7 wy­
szczególnionej łąki pod 1. d. nową 131 zwa­
ną 16 pomiarki graniczącą na południe z 
gruntem Mikołaja Hładuna na północ z grun­
tem Stasia Jackowskiego na zachód z poto­
kiem „świętym'1 zwanym.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 2000 złr. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy, chcący wziąść udział w iicyta- 
cyi winien złożyć 10°/o od ceny wywołania 
t. j. kwotę 200 złr. a. w. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty wa­
runków można się poinformować w tutejszo­

sądowej registraturze, lub w terminie licyta­
cyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 30 listopada 1878.
(1181 1— 3) .E d  y  k  t .  L. 121.

L. C. k. Sąd ob wodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że z powodu wniesionej 
pod dniem 5 stycznia 1879 1 212 przez Men­
del Konigsberg prośby prawd w aie wiadome­
mu z życia i miejsca pobytu Leibie Sobel- 
sohn względnie przeciw tegoż z nazwiska 
życia i miejsca pobytu niewiadomym spad­
kobiercom o wykreślenie prenotacyi sumy 
1200 zł. polsk. w stanie bmr yaa propinacji 
1. 467/503 w Tarnopolu uwidocznionej dla 
ostatnich kuratorem p. adw. Dra. Łyczakow­
skiego z zastępstwem p. adw. Dra. Sterakla- 
ra ustanowiono i do rozprawy termin na 
dzień 7 marca 1879 godz. 10 rano wyz .li­
czono.

Wzywa się przeto wspommonych z 
miejsca pobytu niewiadomych, by ustanowio­
nego kuratora należycie poinformowali lub 
innego zastęp *ę mianowali, gde inaezrj wy­
niknąć mogące złe skutki sami sobie przy­
piszą.

Tarnopol dnia i 3 stycznia 1879.
(1180 1—3) E d y  f e t .

L. 211. O, k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że z powodu 
wniesionej pod dniem 5 stycznia 1879 i. 211 
przez Mendel Kóuigśberg prośby przeciw 
niewiadomemu z życia Sy mono w i Wągier 
względnie przeciw tegoż z nazwiska życia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom
0 wykreślenie prenotacyi sumy 600 zł. poi* 
w stanie biernym propinacji I. 467 w Tar­
nopolu uwidocznionej dla ostatnimi kurato­
rem p. adw. Dra. Łuczakowskiego z zastęp­
stwem p. adw. Dra. Sternklara ustanowiono
1 do rozprawy- termin na dzień 7go marca 
1879 godz. 10 rano wyznaczono.

0 Wzywa się przeto wspomnionych z 
miejsca pobytu niewiadomych, by ustano­
wionego kuratora poinformowali lub innego 
zastępcę mianowali, gdy inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sami sobie przepiszą.

Tarnopol daia 13 stycznia 1879.
(1182 1— 3) .SE d y k h

L. 213 O. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, z powodu w  io 
sionej pod dniem 5 stycznia 1879 li-z. 213 
przez Mendel Kóuigśberg prośby przeciw 
niewiadomemu z życia i miejsca pobytu Jo- 
sefowi Schaff względnie przeciw tegoż z na­
zwiska życia i miejsca pobytu niewiadomym 
spadkobiercom o wykreślenie prenotacyi su­
my 2600 zł. polsk. w stanie biernym pro­
pinacji i. 467/503 w Tarnopolu uwidocznio­
nej dla ostatnich kuratorem p. adw. Dr. Ł u ­
czakowskiego z zss ępstwem p . adw. Dra. 
Stercklara ustanowi no i do rozpraw y te r­
min na dzień 7 marca 1879 godz. 10 rano 
wyznaczono.

Wzywa się przeto wspomnionych z 
miejsca pobytu niewiadomych, by ustanowio­
nego kuratora należycie poinformowali, lub 
innego, zastępcę mianowali, gdy inaczej wy­
niknąć mogące złe skutki sami sobie prze­
piszą"

Tarnopol dnia 13 stycznia 1879.
(1190 1—3) ® ?»w ies® c«em £e.

L. 9097. Dnia 13 mares, dnia 25 kwie­
tnia i daia 23 maja 1879 każdym razem o 
10 godzinie przed południem odbędzie się 
przymusowa publiczua sprzedaż realności ciu­
ła tabularnego nie stanowiącej w Pniowiu 
pod lk. 138 położonej Antoniego Rowińskie­
go własnej na rzecz He scha Ileimera pto. 
54 złr. z pn-

Cenę wywołania stanowi przez ocenie­
nie sądowe wydobyta kwota 350 złr. w. a .

Chcący kupić składa przed terminem 
licytacyjnym wadyum w kwccie 35 złr. aw.

Bliższe warunki i protokół zastawnicze­
go opisania wspoinaioąej realności mogą 
być w t. s. registraturze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadworna 21 grudnia 1878.

1175 1— 3) E  d y  fc t.
L. 811. O. k. sąd obwodowy w Koło 

myi uiniejszem wiadomo czyni, że równo­
cześnie otwiera się konkurs do eał-go ru ­
chomego, jako też w krajach, w których u- 
stawa konkursowa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 
dz. u. p. p. z. 1869 obowiązuje położone­
go nieruchomego majątku Salamona Kiugma- 
na w Śuiatynie, i źe do kierowania tym 
konkursem ustanowionym został jako komi­
sarz konkursowy c. k. sędzia powiatowy w 
Sniatynie p. Władysław Madejski, zaś jako 
tymczasowy zawodowca tejże masy adwokat 
Dr. Srhaefer w Śuiatynie.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, z 
którego bądź tytułu pochodzące roszczeoia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w t ku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 24 
marca 1879. godzinę 9 przed południem, do 
likwidacji ogólnej wyznaczonym, który zaia- 1 
zem jako term in ugodowy się wyznacza 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycielom 
którzy wierzytelności swe zgłsozą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma-

• sy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
, dowcy uiowy. a względnie do wyboru nowe­

go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli ustanawia się term in na 

- dzień 24 lut g > 1379, godzinę 9 przed po­
łudniem, na którym wierzyciele do komisa­
rza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającogo w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie cc, ich koszta i 
niebezpieczeństwo, kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
etę, po lania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej “ ogjaszsne.

Kołomyja dnia 24 stycznia 1879.
(1174 1— 3)

L. 6210. O. k. sąd powiatowy w Tyś- 
mieniey na zaspokojenie pretensji M. Ko 
s helesa w kwocie 104 zł. w. a. z pn. doz­
wala publiczną przymusową sprzedaż real­
ności. pod Nr. 47 w Uhornikach, dłużnika 
Antoniego Bierna jak dom. I. p. 67 n. 2 
haer. własnej, wraz z funduszem gospodarst­
wa do tej realności należącym w protokole 
do 1. 1606/74 opisanym.

Do przeprowadzenia tej licytacji po- 
wyżej eony szacunkowej wyznacza się w tut. 
sądzie dwa termin* t. j. na dzień 14 marca 
i 21 kwietnia 1879 zawsze o godz. 10 raco 
ziś do ułożerńa lżejszych warunków licyta­
cyjnych wyznacza się trzeci termin na dzień 
5go maja 1879 godz. 10 rano.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową powyższej realności w kwo­
cie 1250 zł, w. a. i funduszu gospodarstwa 
w kwocie 185 zł. w. a.

Wadyum wynosi 10®/» ceay wywoła­
nia.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokoły egzekucyjne można w t. s. regi­
straturze przejrzeć.

Tyśmienica 22 grudnia 1878.
(1177 1— 3) .Si d y k t

L. 1879. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niniejszem i ogłusza konkurs 
nu wszelki ru -homy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy Łw krajach w ttó - 
1 v cii os.trwa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek E. 
J. (Estery Jcuty) Grossfeld nieprotekołowa- 
nej kupcowej e Jarosławia i mianuje c. k. 
radcę sądów krajowych i sędziego powiato­
wego w Jarosławiu Joachima Staropolskiego 
komisarzem ouknr«owytn z poleceniem, a- 
żeby opieczętowanie i spisanie masy konkur­
sowy; natychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata * Dra. Ruczkę z 
zastępstwem adwokata Dra. Gaberlego w Ja ­
ro.ławra i wszystkich wierzycieli wzywa, a- 
żehy w a termin 3 marca 1879 o 9 godzinie 
rauo z dowodami swych wierzytelności dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
i tegoż zastępcy lub wyboru innego zarząd­
cy masy i zastępcy, tudzież wyboru wydzia­
łu wierzycieli w obee komisarza konkurso­
wego się stawili

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej' wyznacza się termin do 15 kwie­
tnia 1879 włącznie w którym to terminie 
wszyscy, którzy do masy konkursowej żąda­
nia mają, wierzytelności swe chociażby się 
nawet o nie spór już toczył, w sądzie tutej­
szym albo też w sądzie powiatowym w Ja ­
rosławiu a to tern pewniej zgłosić mają, ile- 
że ich w razie przeciwnym skutki prawne u- 
stawą konkursową zagrożone dosięgną. — 
Na t rni:nie w dniu 30 kwietnia 1879 o go­
dzinie 3 po południu winni wierzycieli płyn­
ność zgłuszonych poprzednio wierzytelności 
oraz porządek w którym do zaspokojenia 
przyjść mają w obec komisarza konkursowe­
go wykazać.

Na tymże terminie będzie teatowana 
docrownlna ugoda, i wolao będzie wierzycie­
lom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso­
wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga­
zety Lwowskiej".

Przemyśl 15 lutego 1879.
( i 201 — 9)) *5 d  y  Jk £.

L. 1417. O. k. wyższy sąd krajowy 
Lwowski podaje w mysi ustawy z dnia 25 
l pca 1871 i. 96 dz. u. o. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby SamsótTa 
Kuraitza o utworzenie nowego ciała t abu­
larnego dla jego realności, która pod 1. k. 
355, 1. k. parć. kat. 79 i 80 w mieście Ko­
łomyi, w Kołomyjskim obwodzie sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej leży, z 
gruntu w objętości 111 sążni kwadratowych 
i stojącego na nim domu drewnianego się 
składu, a na wschód z próżnym placem i z 
realnością S-hmila St-ngla, na południe z 
ulicą Muichówką na zachód z ulicą nową, a 
na północ z realnością spadkobierców Macie­
ja Piskoznba graniczy, c.T k. sąd obwodowy 
w Kołomyi wygotował projekt otworzyć się '

mającego ciała tabularnego, który to projekt 
w tymże c. k. sądzie obwodowym przejrza­
nym być może, a od daia 1 marca 1879 za

I księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się, że od daia tegoż począwszy,

| nowe prawa własności zastawu i inne pra­
wa hipoteczne na wyż opisanej nieiuchomo- 

| ńci jako nowe ciało tabularne do księgi 
gruntowej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyto, ogra.li­
czone na innych przeniesione, uchylone być 
mogą.

Ró wnocześnie wzywa c. b. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzy by :

a) na zasadzie praw przed duiem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własnoś ć i posiadania, b-z 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości, lub 
połączenie ciał hipotecznych, czyli też 
w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego cia­
ła tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach nabyli prawa za­
stawu, służebności lub inne prawa do 
wpisu hypoteczuego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejszego 
stanu bi rnego wpisane być mają a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
sądzie obwodowym w Kołomyi swoje o- 
znąjmienię do dnia 1 czerwca 1879 tern 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra ­
zie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, btóre na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów v> nowej księdze grunto­
wej zawartrch prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią­
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sądowego widoeznem jest, lub że 
jakiego podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytueya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron mieisci 
nie ma.

Lwów Jm a 21 stycznia 1879.
(1097'' 1— 3) JM cA y  jjs; $.

L. 16475. Staniił iwowski c. k. sąd 
obwodowy uwiadamia aieobseueg) Francisz­
ka Sahajdakowskiego, że na podstawie weks­
lu z daia 5 stycznia 1876 przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 600 zł. w. a. z pn. na 
rzecz A. Halparaa daia dzisiejszego wydań, 
i ustanowionemu w osobie dr. Kwiatko wskie­
go, z zastępstwem łldwdSSta dr. T u u sa , k i- 
nitorowi doręczonym zoffał, któremu tenże 
swoją informację udzielić, lub innego pełno 
mocnika sądowi wskazać winien, inaczej złe 
skutki z tąd powstać mogące sam sobie 
przypisać by musiał.

Stanisławów 31 grudnia 1878.
(1192 1— 3) _ H d y  k  t .

L. 16L45. C. k. sąd powiatowy w So­
kalu. rozpisuje w celu wydobycia wierzytel­
ności Pawła Kokotka w ilości 17 zł. w. a. 
z pn. ponowny przetarg realności Iwaua Py­
ry w Komorowie pod 1. 19 położonej, ciała 
hipotecznego mestauowiącej, na 184 zł. wa. 
ocenionej, na dniu 29 kwietnia, 26 maja i 
24 czerwca 1879, który w gmachu sądowym 
zaw-ze od godziny 10 przed południem od­
bywać się będzie pod warunkami pierwotnej 
uchwały z daia 18 listopad* 1877 pod i. 
12607 które w tutejszej registraturze przej­
rzeć można.

Poręczne 10% wynosi 18 zł. 40 ct.
w. s.

Sokal dnia 14 stycznia 1879.
(1191 1— 3) O b w ie t tz e is e n le .

L. 721 Ok. Sąd powiatowy w Ropczy­
cach za przyzwoleniem ck. sądu obwodowe­
go w Tarnowie z dnia 31 grudnia 1878 1. 
20843 uznaje Salomet; Kurgau włościankę z 
Ocieki marnotrawczynią i ustanawia jej kura­
tora w osobie Kazimierza Fcrfeckiego wło­
ścianina z Ocieki co do publicznej wiado­
mości podaje.

Ropczyce dnia 27 stycznia 1879.
(1.199) O c io s ie !* !® .

L. 11. Ck. kom isja hipoteczna zawia­
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi hipotecznej dia gmiuy kata­
stralnej „Grabiny" dnia 24 lutego 1879 roz­
poczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Pilzno dnia 18 lutego 1879.
(1195) O g ł o s z e n i e .

L. 188. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej „Suchawola8 powiatu .sądowego Ja ­
nowskiego rozpoczną się. daia 24 lutego 1879.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub cchro.jy swych praw za stosowne uzna. 

Lwów dnia 17 lutego 1879,



(1148 8— B) L. 257.
Ogłoszenie kon k u rsu .

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę. nauczyciela religii dla uczniów obrz. 
ła t. w e. k. gimnazyura II. we Lwowie, z 
płaca etatową 1000 zł. i dodatkiem aktywal- 
nym ' 800 zł. Językiem wykładowym dla na­
uki tego przedmiotu jest język polski i nie­
miecki.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokument! za pośrednictwem właściwej 
Dyrekcji, względnie przełożonej wł&dzy naj­
później do końca marca b. r

Z c. k. Bady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 14 lutego 1879.

(1145 3— 3) ®  I  & i .
L. 6135. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie jako instancja konkursowa w upadłości 
Izaka Jollesa czyni wiadomo że na zasadzie 
wyboru w dniu 5 lutego 1879 po myśli §. 
74 ust. konk dokonanego ustanowiono Dra 
Raresa adwokata krajowego zarządcą rzeczo­
nej masy konkursowej, zaś Jakóba BaLam- 
baśma kupca tegoż zastępcą.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 8 lutego 1879.

(1133 3—3) J i  d  y  k
L. 4352. O. k. sąd powiatowy w Gród­

ku uwiadamia że na zaspokojenie przez c. 
k. uprzyw. zakład kredytowy włościański we 
Lwowie przeciw Andruchowi Lubińskiemu 
wywalczonej kwoty 250 zł. a. w. względnie 
284 złr. 39 ct. a." w. egzekucyjna pubhezna 
licytacja realności w Żaszkowicaeh pod 1. 
28/96 odbędzie się w tutejszym sądzie w 3 
terminach a ter: dr;ia 20 marca 1879, dnia 
24 kwietnia 1879 powyż lub za cenę szacun­
kową, tudzież dnia 29 maja '1879 nawet po­
niżej tej ceny zawsze o godzinie 10 z rana. 

Cena wywoławcza 700 zł. a. w. 
Wadyum 70 złr- a. w- ,
Inne warunki w olno chęe kupienia ma­

jącym przejrzeć w tutejszo sądowej regislra- 
turze.

Gródek dnia 20 hpca lu i8 .
(1134 3 - 3 )  E  d  f  *  £  .

L. 529. gąApowiatowy Kęcki odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż realności tabularnej pod 
1 k 287 w Willamowicael) położonej, Jana 
Danka własnej, na pokrycie pretensyi Kata­
rzyny D an k o w ej w sumie 150 złr. z pa. w 
sadzie w 2 terminach: a to 3 marca i 21 
kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 10

ran°' Cena wywołania 880 zł.
Wadyum 88 zł. _
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Dra Bogdaniego w Żywcu.
T e rm in  _ do warunków lżejszych., na 

dzień 12 Hiaj a godzinę 10 rano wy­
znaczono.

£ęty 26 stycznia 1879.
(1104 3—3) ©fc-HriesaKsawenS®.

L. 4898. Dnia 5 m an a  1879 tudzież 
dnia 26 marca 1879 i na dniu 16 kwietnia 
1879 każdym razem o godzinie 10 z rana 
sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym w 
drodze przymusowej przez publiczną liryta- 
cyę łąka „Woleński "Grabowiec“ zwana do 
gospodarstwa w Mostach witlkicn na przed­
mieściu stare Mosty pod 1. 92 _ położonego 
należaca, ciała tabularnego mesUaowiąea, 
dłużnika Iwasia Kmyty a względnie jego le­
żącej masy własiirj celem wydobycia przy­
znanej A bw ham ow i Józefowi Mager kwoty
80 złr. w. a. z pn.

Cena szacnkowa wynosi 70 złr. w. a. 
Wadyum 7 złr. w. a.
Warunki licytacyjne może chęć kupie­

nia mający przejrzeć w registraturze sadu 
tutejszego.

C. k- sad powiatowy 
Mosty dnia 30 października 1S78.

(1123 3—3) K d f
L. 7226. Ze strony c. k. sądu powia- 

owego w Jazłowcu podaje się do powszech­
nej wiadomości iż celem zaspokojenia pre­
tensyi c. k. uprzyw iłowanego Zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Iwanowi 
Łoguszowi fiomachow w ili.'Sci 150 zlr. a 
względnie 100 zł. 12 ct, w. a. z urzynaie- 
żytościami, realność pod 1. k. 19 R. N. 25 
w Przedmieściu dawniej do tegoż Iwana Logu- 
sza Romachów a obecnie do nieobjętej masy 
spadkowej po Oleksie Łoguszu Romachu na ­
leżaca, składająca się się z chałupy, budyn­
ków gospodarczych , ogrodu i 7 morgow 
986 kwadr. sąż. pola ornego w tutejszym 
sądzie w trzech treminach na dniu 18 marca 
21 kwietnia i 27 maja 1879 każdym razem 
o 9 godzinie rano jednakowoż w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
800 złr. w. a. lub wyżej takowej, natomiast 
zaś w trzecim terminie także poniżej ceny 
szacuukowej przez pucliczną lieytaeyę sprze­
daną będzie, na którą to lieytaeyę chęć ku­
pienia mających z tern dołączeniem się za­
prasza, iż resztę warunków licytacyjnych w 
tutejszym sądzie przeg’ądnąe mogą.

Jazłowiec dnia 31 maja 1878.
(1107 3—8)

L. 11789. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 20 sierpnia 1878 I. 7436 w nume­
rach 229, 230, 281 „Gazety Lwowskiej" z 

1878 ogłoszonego, że do przymusowej li-

eytacyi realności pod 1. 18 w Beichenbach 
położonej Filipa Beehtloffa własnej, na za­
spokojenie prdtensyi Galie. Akc. Banku Hi­
potecznego we Lwowie mianowicie 3ch rat 
po 92 zł. i reszty kapitału 1821 m. 95 ct. 
wyznacza cię nowy term ia na 13 marca 1879 
godz. 10 rano, na którym ta realność za ja­
kąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego wa­
dyum 216 złr. w tusądowej kanceleryi sprze­
daną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
tsjszosądowej registraturze.

Szczerzec daia 16 stycznia 1879.
(1121 3— 3) L 1784

Ogłoszenie licytacji.
C elem  oddania  w  p rzed się ­

b iorstw o oświetlem ia isufolieaueg-© 
n a fta  priKt*lisiaieśe mi. Lw owa na  
la t 4’’ay, a m ian ow icie  od  1 c*ea°w- 
ca 1879 do Ikońrea inąj.i 1881 ro- 
Iłu prieeprowadaoną Siędiile d n ia  
4  miaręa 1879 we w torek  o go- 
d.«inie 13 w p o łu d n ie  w I I I  de- 
parlisanencie Magistratu* paiiiMe*- 
jĵ ki lic y ta c ja  za poniosą ofert pisemeyeh. 
Przedmiotom oświetlenia naftą są cztery 
przedmieścia lwowskie halickie, krakowskie, 
łyczakowskie i żółkiewskie, o ile takowe nie 
posiadają oświetlenia gazowego.

Mający chęć ubiegania się o powyższe 
przedsiębiorstwo zechcą w terminie licyta­
cyjnym wnieść swe należycie sporządzone, 
ostemplowane i opieczętowane oferty pisem­
ne z napisem na kowercie „ O f e r t a  JT. IV. 
na ośw ietlen ie  przedm ieSc na. 
Lwowa n a ltą ” wyrazić w nich słowem 
i cyfrą cenę wynagrodzenia żądanego za je­
den płomień i jedną godzinę pa lem , oraz 
dołączył kwit na złożone w kasie m. wa­
dyum licytacyjne względnie IflUMcyę kontrak­
tową w wysokości dwa tysiące ośmset. (2.800) 
zł. w. a. IMerty saogą ojiiew ae na  
©Świetlenie w sa y stk ic li p rzed ­
m ieść razem , lufo p oszczegd liiych  
z osobna. W tym ostatnim razie modyfi­
kuje żądane wadyum licytacyjne na kwotóS 
sit diuset (700) zł. wn a,

Bliższe warunki licytacyjne, względnie 
kontraktowe przejrzanemi być mogą w de­
partamencie III  Magistratu, przed terminem 
licytacji w przedpołudniowych godzinach 
urzędowych.

Magistrat kr. st. miasta
Lwowa, dnia 7 lutego 1879.

(1129 3—3) M d y  k  u
L. 16228. G. k. sąd obwodowy w Sam­

borze ogłasza, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w kwocie 4000 
zł. a względnie 3920 zł. w. a. z odsetkami- 
po ,#/00 od 4 lutego 1876 aż do rzeczywistej i 
zapłaty bieżące,pi, tudzież dalsz- mi 3/00 od- . 
setkami od kwoty w należytym czasie nie j 
uisaczonej, przeto łąezzie ia/00ł nakoniec n a : 
zaspokojenie kosztów w kwocie 14 zł. 42 c t . ! 
w. a. przeciw p. Hermanowi Ludwigowi, j 
przedsięweźinie przymusową sprzedaż przez ; 
publiczną licytację dóbr Żupaaie i Wyżłów? ;
I. II. w powiecie eądowym Stryjskim poło­
żonych, wedle Dom. 444 p. 832. n. 31 hacr. 
p. Hermana Ludwiga własnych, w trzech 
terminach a to na dniu 3 kwietnią, 1879, na 
dniu 8 maja 1879 i na dniu 18 czerwca 
1879, każdym razem o 10 godzinie rano.

Ceną wywołania jest suma 75000 złr. 
w. a. Przy pierwszych dwóch ter winach dó­
br.* rzeczone tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże, na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania -jjprzadaue zostaną.

Wadyum wynosi 7500 złr. walut, 
aiujśtr. a takowe przyjmowanem będzie tylko 
w gotówce, w obligacjach psństwr. w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego, albo 
też w listach zastawnych c. k. uprzywil. za­
kładu kredytowego włościańskiego.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny dóbr Żupanie i Wyżłów I.
II. można przejrzeć w registraturze tutejszo 
sądowej.

Dla wierzycieli, którzy po dniu 27 ma­
na 187 7 aabyii prawa rzeczowe n a d  bra Zu­
pinie Wyżłów 1. II. lub którymby uchwała 
licytacyjna c. k. sądu krajowego Lwowskiego 
z dnia 19 października 1878 1. 52315 niniej­
sza uchwała lub późniejsze uchwały egzsku- 
cyjne, w sprawie niniejszej z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być wcześnie doręczone, 
ustanawia sąd kuratorem adwokata pana dr. 
Budzynowskiego, zaś zastępcą tegoż, adw o-! 
kata pana dr. Witza w Samborze zamieszka­
łych, z. których pierwszemu doręcza dotyczą­
ce tej licytacji uchwały, dla rzeczonych ku- 
randów przeznaczone.

Sambor dnia 31 grudnia 1878.
(1100 3—3) f j  d y k t .

L. 10453. Dnia 27 lutego, dnia 27 mar­
ca i duia 17 kwietnia 1879 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 49/87 w Mistkowieach położonej wedle 
wykazu hipotecznego 1. 19 dla gnamy Mist- 
kowiey objętego Mary aa ay Fedków własnej 
w sprawie Mechla Bergaera przeciw Maryan- 
nie Fedków pto. 10 złr. a. w.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
225 złr. w. a.

O?£>i£:

X
&&s§tft Lwowska Nr. 42 z dnia 20 lutego 1879,

Wadyum 22 złr. 50 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę -warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Ok. Sąd powiatowy miejsko deleg.
Sambor 17 października 1878.

(1087 3— 3) L. 6608.
© fow fenrteseaile*

Ok. Sad powiatowy w Łańcucie pod uje 
niniejszem do publicznej wiadomości że ce­
lem zaspokojenia sumy pożyczkowej 600 zł.
a. w. a względnie niepłaconęj jeszcze reszty 
548 złr. 23 ct. w. a. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w tutejszym ek. sądzie po­
wiatowym w 8 terminach*: 

dnia 7 marca 
dnia 18 kwietnia 
dnia 23 maja 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjna licytacja realności dłużnika F ran­
ciszka Jarosza vel Jarosfewic&i własngj pod 
ik. 100 rep. 56 w Albigowy położonej nie 
stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 2800 złr. aw.
Wadyum 280 złr. w. a.
Łańcut 14 grudnia 1878.

(1102 3— 3) L. 5168.
© głoszen ie  l ic y ta c j i .

Dnia 27 lutego, 20 msrea i 17 kwit - 
tnie. 1879 każdym razem o godzinie 10 
to , na pierwszych, terminach powyżej jnb 
za cenę szacunkową 783 złr. na ostatnim 
i poniżaj takowej, przedsięwziętą zoManie 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa pod Nr. 
58— 32/25 w J&dcówee położonego, przed­
miotem księgi gruntowej nie będącego Wa­
lentego Suwaj i Rozalii Suwaj własnego, a 
na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
jwłcśeiańskiego we Lwowie zajętego — ce­
lem wydobycia od WalenGgo Suwaja, re- 
sztującej pretensji 11 złr. 2 ‘/2 ct., tudzież 
narosłych kosztów przez Jana Pryniulę, wy­
rokiem z dn. 23 maja 1876 do 1. 2228 w y­
walczonych.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania, wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków 20 grudnia 1878.

(1126 3— 3) E  d  j  Sc t .
L. Tl 939. Ck. Sąd obwodowy w Ko- 

łomyji obwieszcza że wsprawie Wasyla Hry- 
niuka przeciw Janowi i Hafii Bukowieckim 
pto. 80 złr. odbędM »się dnia 17 lutego 
1879 o 9 rano licytacja realności 1. k. 403 
w Kołomyi na przedmieściu Nadworniań- 
skiem położonej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej.

Warunki lieytaeyi i akt zastawnego o- 
pisania przejrzeć można w registraturze.

Cena wywołania 148 zł:'. 40 er,.
Zakł.-d 14 złr. 84 ct.
Kołomyja 26 grudnia 1878.

(1106 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 12042. Ok. Sąd powiatowy w S-.(••ser­

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń % 
dnia 29 liel-a 1878 1. 7628 w numeracb 
245, 246, 249 „Gazety Lwowskiej" z roku 
1878 ogłoszonego, że do przymusowej licy­
tac ji realności poci 1. 12 w Falken«teinie po­
łożonej Zofii Voise własnej, na zaspokojenie 

| pretensyi galic. akcyjnego banku hipotecz­
nego we Lwowie mianowicie 82'jzłr. 89 ct.,

: 82 złr. 80 ct i 1665 złr. 18 ct. wyznaćza- 
| ją  się nowe trzy termina na 4 marca, 4 kwie­
tni- i 8 maja 1879 o godz. 10 rano z tein 
że realność ta n ą t pierwszych terminach pod 

; warunkami w uchwale z dnia 29 lipca 1878 
; 1. 7628 ustanowionemu, zaś na trzecim za 
i jakąkolwiek cenę za zTżeoiera zniżonego w&- 
[ dyum 197 zł. w tusądowej kaneelaryi sprze- 
i daną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
j sądowej registraturze.

Szczorzec 16 stycznia 1879.
(1111 3— 3) €|fo w ie s a « * « i i . t e .

L. 12273. Ces. król. p d  powiatowy w 
j Szczercu zawiadamia odnośnie do obwiesz- 
! czeń z daia 31 sierpnia 1878 1. 5709 w nu- 
I merach 245, 246 i 247 Gazety Lwowskiej z 
roku 1878 ogłoszonego^ że do przymusowej 
licytacji realności pod I. 21 w Głucho vcu 
położonej, Wasyla Doskoezyńskieg> własnej 
na zaspokojenie .preten-yi galu*, akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
537 złr. 81 ct. wyznacza się. nowy ter.niu 
na 20 lutego 1879 o godzinie 10 rano, na 
którym ta realność za jakąkowiek ceoę za 
zł lżeniem zniżonego wadyum 63 złr. w tu­
sądowej kaneelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu ­
sądowej registraturze.

Szczerzec 16 grudnia 1878.
(1112 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 11848. Of.s. król. sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia* odnośnie do obwiesz­
czeń z dnia 4 wrześaff 1878 1. 7343 w nu­
merach 245, 246. 249 Gazdy Lwowskiej z 
roku 1878 ogłoszonegp, że do przymusowe! 
licytacji realno ci pod 1. 26 w" Głuehowcu 
położonej, .Jurka Wasilkowskiego własnej, 
na zaspokojenie pretensyi galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie mianowicie

3 rat po 27 zł. 60 ct. i reszty kapitału 578 
1 złr. 73 et. wyznaczają się nowe trzy terrai- 

na as 4 marca, 4 kwietnia i 8 maja 1879 
godzina 10 rano, z tern, że realność ta na 

■ pierwszych dwóch terminach pod waruuka- 
' mi w uchwale z 4 września 1878 1. 7343 

ustanowioaemi zaś na trzecim terminie za 
; jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
| wadyum 60 złr. w tusądowej kaneelaryi 
'sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

O tern uwiadamia się chęć kupna im ­
ających i nieobecnego z miejsca pobytu i z 
i życia meiradom.-go Jurka Wasylkowsiriego, 

dla którego pan Mikołaj Machowski knrato- 
* rem ustanowiony został.

. IBzcamee 16 stycznia 1879.
■ '(1137  3 — 8 )  i H i f  t

9 ł r .  1 0 2 3 8 .  £ 3 r i m  f .  t  S c j t r t ó g c r i d j t e .  
i n  S n i a t y n  w i r b  a n i  2 8  ^ e b n t a r ,  2 8  2 R f i r j  

■j u i t b  2 5  " S t y r i i  1 8 7 9 ,  j e b e s m a l  i t u t  1 0  l l l j r  ©  
3 J t ,  b i l  c j r c u t t o e  g e i l b i e t l j i m g  g m e i e r ,  b e n t  
M a r c u s  E i s e n s t e i n  g e p r t g t r ,  a u S g e j Ą i c b c n e r  

'  £ l i ń e i l e  b e r  j R e a l i t d t  j u b .  G ł t .  9 0 0  a l t  3 5 9 1 1  
t t e u  t n  S n i a t y c ,  | u r  i j c r e h t b r i t i g m t g  b e r  g o r *  
b e r u n g e n  b e r  ^ a t t b e f ó f t r m a  „Math. S . J c h e r  

j  e t .  0 ó f ) i t e “  p r .  3 1 9  f i .  7 9  f r .  u i t b  1 0 2  f l . ;5 0  
I r .  o .  S J .  f .  91 .  @ .  t t o r g e n o m m e n  r o e r b e n .  S E "  
b e r  § l n t l ) c t l  t t n r b  b e j o n b e r S  u g t  b e t t  © d j a G  

i  j u n g s l u e r t l )  p r .  7 6 0  f l .  5 3 5  f l .  o .  S S .  a u § g c ®
;  r u f e n ,  u n b  b e i  b c i t  e r j f e n  j t u e t  S e r n t i n e n  n t d j t  

u i t t e r  b e m  @ Ą a | u r r g 3 ń > e r t l )4  b e t m  b r i t t e n  
j  a n d )  u n t e r  b e n i  © d j a ^ u u g ^ t n c r t h c ,  a n  b e t t  
'  S J e f t ó i e t h e r  u e r f a u f t  w e r b e n .  S S a b i u m  b e t r d g t  

7 ( j  f l .  u n b  5 8  f l .  5 0  f r .  o .  S B . ,  m u |  a b e r  
b e t  e i t i e m  9l n b o t *  i t b e r  b e n  © d j a ^ u n g s t u e r t h  
a u f  10  p r o c .  b e l  3 ) ł e ; f t 6 o t c »  e r g a n j t  w e r b e n .

® :c naljeren geilbietuiiglbebingungcn 
unb bal ©cpajjungl-^rotocoll, Ebnnen iit ber 

|  jjiergeridjtltdjen Jłegiftratnr eingefeljen Werben.
3 n i n  Ś u r a t o r  b e r  j p f a n b g l a a b t g e r ,  w e l -  

|  d ) e  e r f t  n a d )  b e m  21  3l p r t l  1 8 7 8  i p f a n b r c d j t c  
|  e r w o r b e n  f j a b e n ,  o b e r  b r n c n  b e r  g e i l b i e t u n g S s  
|  b e j d j e t b  n i d j t  j i t g c f t c l l t  w e r b e n  t o n n t e ,  w i r b  
I  b e r  W i n b e l a b o o f a t  S ) r .  S c b a f l f e r  i n  S o i a t y n  
l  b e f t e f l t .
^  S n i a t y n  b e n  2 0  S d n n c r  1 8 7 9 .

(1 1 2 7  3 — 3 )
i)łr. 602. £3oin f. f. ■ Jlreilgeridjte in 

Nf-usaudee, wirb iiber bal gefammte bewegti= 
(Se unb iiber bal in ben Sanbcrit, fur Weli^e 
bie ©oncurlorbnung nom 25 Sejentber 1868 
gilt, gelegene unbeweglidje SSermogen bel Ro­
man Dobrowolski, Saufmann in Alt-Sandec, 
ber ©or.citrl croffnet, ber f. f. SBcgrrfSridjtcr 
in Alt-Saudec ś r r .  Yirgil Mischke junt ©on* 
curlcommijfeir, Ijingegen ber łpetr Felix 

'S chm id t jum eiuflroeiligen ihlaffanerwalter 
| unb § r r .  Amtreas Mazurek ju  foeffen ©telT 
bertreter Befteflt. .gugleidj wirb ju r £3eftati* 
gung bel bpffellten, ober ju r SBafjl eiucl ait- 
beren SOlaffanerwallcrl, betm F. ?. JBejtrflge* 
rec&tc in Ab.-S udec bie Sagfa^rt auf ben 20 
■gebrnat 1879. nut 10 Upr SSormittagl 6e- 
ftimmt, ju  Weldjcr bei bent obbefagteit f. f. 
Scjirflgeridjie, bie SSoncitrlmaffaglftubigcr ju  
erjdjcincn paben, mit bent, ba(3 biejelpen bie 
ju r ©efriebigung ibrer Slnfprudje bienenben 
SeŁ-ge ju  biefent Sermiite beijitbrittgen unb 
bei biejem ben ©Idubigcraulfdju^ ju  wdljlel 
Ijaben.

©I Wirb fortacE> jebermatut, ber an bie 
gemeinfdjaftlidie ^oncurlmaffc etnett ?lnjprud) 
a ll  ^oncurlglaubiger ju  fiellen Ijat, aufgc* 

i forbert feine gorberung, jelbft Wenit eiit 
I ?fte(fjtiftreit anljdngig wdre, b il Idrtgfleit! 18 
J Stprtl 1879, unter ©jrijjgc ber in ber ^ott- 
; curlorbmtng angebrotjeten 8łed)tlnadjtf)eile bei 
|  biejem f. f. SSrctśŁridfei, ober bei bem Alt- 
; Saudecer f. f. ©cjtrflgertcpfe anjitntelben, unb 

bei ber SiguibirungSŚagfalirt ju r 2tquibirimg 
uub ju r jRangebcftimntuuJ ju  briugeu. llutcr 
©lnem Wirb bie SigutbirunggfaóŁljrt auf ben 
20 DJłai 1879, urn 10 Upr Słormiftagl, bei 
bem L f. Sejirflgeridjte iu Alt-Saudec attge^ 

j orbnet, git weldjer bie Jłoncurlgldu&iger mit 
bem uorgelaben werben, baj) ben ©rfdjeineubeu 

i bal Jledjt jufteljt, bttrcp freic SBapl an bie 
| ©telle bel SDlaffaoerwaiter! beffen ©tellocr* 
ę treter uub ber ŚHttglieber bel ©Iduhigeraul*
|  f d j u j j e l ,  W e l d j e .  b i l  b a f j i n  i m  2l m t e  m a r e n *  a n -  
|  b e r c  S f l e r j o n e n  i f j r e l '  S S e r t r a u e n l  e n b g i l t i g  j u  

b e r u f e n .  £ 3e i  b i e f e r  l e j j t b e n a n n t e n  S a g f a l j r t  
w i r b  a u d p  b e r  g i i t l i c p e  " S J e r g l e i d p  i m  © i n n  

!  b e l  § .  6 3  b e r  i l o n f u r l o r b n m i g  a n g e f t r c b t  w e r e  
:  b e r . ,  w o j u  j a m m t l i c p e  © i S u & i g c r  i j i e m i t  t o r *
■: geiabeu werben.
j  ® i e .  w e i t e r e n  S8 e r o j f e n t l i d j u t t g r . i t  i m  L a u =  

j  f e  b e l  l l o n f u r s t e r f a l j r e n l  W e r b e n  '  b u r d )  b a l  
;■ . f f l j t t i m t t  b e r  „ G a z e t a  L w o w s k a *  e r f o l g e t t .

St. t  S r e i l g c r i d j t .
N e u - S i i u d e c  b e n  1 j j e b r n a r  1 8 7 9 .

|  (1 0 8 1  3 — 3 )  F .  y  S i  t ,
L. Io50 Sokolski c. k. sąd powiatowy 

rozpisuje celem wydobycia wierzytelności fun- 
ftaszu ubogich sokilskich 400 złr. w. a. przy­
musowy jawny przetarg realności Mateusza 
Gruszeckiego w Sokalu pod 1. 43 i 76 poło­
żonej.^ ciało hipoteczne Lib. Inst. T. 8 pag. 
540 do 522 n. 202 staoowigfąj, ocenionej na 
1145 złr. na dzień 10 kwietnia 7 i 23 maja 
1879, w gmachu sądowym, zawsze o 10 go­
dzinie zraifa Wyciąg t-bularay, protokół oce­
nienia, tudzież *suwi:ki przetargu, przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Sokal dnia 6 Lutego 1879.



(1160 2—8) E  d  y  k  #„
L. 1S09. W dniach 21 lutego, 24 mar­

ca i 21 kwietnia 1879 o 10 godzinie rano 
odbędzie się w sądzie licytacja realności 
Marcina vel Michała N kehąja własnej pod 
N. k. w. Łąckiej woli położonej nie intabu­
lowanej celem zaspokojenia sumy 148 zł. 88 
kr. w. a. z pn. na rzecz zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie.

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40 zł.
Beszta warunków' jest w registraturze 

do przejrzenia.
Z e. k. sądu powiatowego.

Mościska dnia 15 listopada 1878.
(1157 2 —3) O g S o s a e a j le

L. 4X8. Dodatkowo do tutejszosądowe- 
go edyktu z 9 grudnia 1878 1. 714-3 ogłasza 
się, że na wypadek gdyby na terminach 18 
lutego i 24 marca 1879 do przymusowej 
sprzenaży realności, Ludwika Sołtysa pod 
Nr. 99 w Szkle położonej, celem zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprz. gaiie. akc. ban­
ku hipotecznego w kwocie 230 zł., 230 zł. 
i 4883 zł. 95 ct. w. g. z przynależy teściami 
ponownie rozpisanych takowa nad', lu t za 
cenę szacunkową sprzedaną nie zostało, do 
ułożenia łatwiejszych warunków licytacyjnych 
w myśl tutejszosądowej uchwały z 28 lute­
go 1878 1. 8384 termin na dzień 24 marca 
1879 o 3 godzinie po południu wyznaczony 1 
został.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 30 stycznia 1879.

(1155 2—3) ftnttistmufjuttfl.
SRr. 8134. Słom Doiinaer f. t. S3ejirfó* 

geridjtc wirb futtb gemadjt, bafj ju r (Smbrin* 
gung ber gorbcrung pr. 42 fl. 50 Ir. f. 01. 
@. ju  ©unften beź Beri Geiler, bm  bartSljra 
leuten Prokop uub Matrona Luciów ge§bri= 
ge ©runbjtiicf, „ Stefanio w “ genanut, in Ba­
ków, jub 0t. 26 gelegenett, aut 27 gebruar, 
27 2Jfarj uub 24 Slpril 1879, jebeSmal urn 
bie l i te  SSormittagSftunbe, Beirtt Icjjtnt ©era 
mine aitcf) unter bem ©cfjiifcuttggnjertlje, ait 
bert SOłeiftBiettjenbert wirb Ijiergeridjts berdu* 
§ert werben.

©er 2lu§rufmxgśprei§ ift 100 fi., ba§ 
S3abium betragt 10 fl. o. 2®.

SijitationSbebingungen lonnen ljierge= 
ric^tS etttgefeljeii werben.

Dolina b. 12 ©ejembcr 1878.
(1164 2— 8 B d y k t

L. 11.278. 0. k. Sąd powiatowy w ;
Szczercu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
sumy 69 złr. i 1222 złr. z pn. przez c. i \  
uprzyw. g;; lic. akc. bank hipoteczny przeciw , 
Danielowi Stieber wywalczonej przedsięwe- 
żmie w tusądowej kancelaryi w dniach 6 
marca 17 kwietnia i 23 maja 1879 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy­
musową przetargową sprzedaż realności dłu- ! 
żnika pod 1. 42 w Dornfeldzie położonej 
ciało tabularne stanowiącej,

Cenę wywołania stanowi wartość sza- . 
cunkowa 3820 złr.

Zakład wynosi 382 złr.
W terminach powyższych sprzedaż na­

stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta ­
kowej nie uzyskano, ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatwiających term in aa 23 
maja 1879 o godzinie iO przed południami.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realno­
ści po 12 marca 1878 uzyskali ustanawia się 
p. Filipa Simona ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerze? 1 stycznia 1879.
(1150 2— 3) X i'«l y  'k  *,

Ł. 7432. 0 . k. sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia pretensyi galic. zakła­
du kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 110 złr. 93 ct. % większej sumy 
200 zł. pochodzącej przeprowadzi w sądzie 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności 
pod Nr. 26 w Skrzynce położonej, Stanisła­
wa Swięcha własnej w trzech terminach 
dnia 10 marca, 21 kwietnia i 26 maja 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 1000 złr., a 
wadyura 100 złr.

Protokół zastawniczego opisania i dal­
sze warunki przejrzane być mogą w registra­
turze sądowej.

Dąbrowa dnia 20 stycznia 1879.
(1154 2—3) E d y k t ,

L. 308. 0. k. Sąd obwodowy w Koło­
myi obwieszcza że w sprawiz c. k. uprzywi­
lejowanego galicyjskiego akcyjnego banku 
hipotecznego przeciw Izakowi Bernfeldowi 
i Aronowi Bernfeldowi pto. 141 złr. 75 e t . ; 
pto. 141 złr, 75 ct. i 2262 złr. 59 ct. a. w. 
z pn. wskutek rekwizycji c. k. sądu kra­
jowego we Lwowie odbędzie się w terminach 
10 marca, 7 kwietnia i 12 maja 1879 o go­
dzinie 9 przed południem, przymusowa sprze­
daż realności pod !k. 245 w Kołomyi.

Cena wywołania 7200 złr. w. a.
Zakład 720 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem dla niewiadomych i tych 

wierzycieli, którymby uchwały dotyczące do­
ręczone być nie mogły mianowanym został

adw. Dr. Freydenberg zaś jego zastępcą ad. (1132 2— 3) E  d  y  k  t .  *
Dr. Dębicki. L. 12244. C. k. sąd powiatowy poda- j

Kołomyja dnia 16 stycznia 1879. je do wiadomości, że celem zaspokojenia su-
(1086 2 —3) &ttui>xnad}ltng. my 58 zł. w. a. z pn. Samsonowi Schón-

91r. 10300. om Delatyner f. f. 23eji\f§= bergowi i Salamonowi Wieuerowi cessyona- 
geridjte loirb fjiemit feefattnt' gemadjt, baj) in ryuszów Mozesa Grossa od Tomasza i F r  u- 
ber ©£ecuttOtt§angelegcnf)eit be§ Feibisch Knoll ciszki Fudałów należącej »>ę, odbędzie się 
gegeit Wasyl Wasylyszyn, pto 43 fl. ó. 2®. w dniach 17 marca i 17 kwietnia 1879 za- 
j. 21. ©., tjierg. 13 SUdrj 1879, um 10 wsze o godz. 10 rano w gmachu sądowym 
Ufjr 23ormittag§, bie bffentlidje Słerćiujjerung publiczna licytacja gospodarstwa gruntowego J 
ber bem Wasyl Wasylyszyn geljórigen, jub. pod 1. 6 sub. rep. 46 w Bnliiiie położonego, 
21r. 80 in Potok czarny" gelegenett, feinen dłużników Tomasza i Franciszki Fudałów 
©abularforper Bilbettben SHealitdt, unter nadjfte* własnego.
Ijenben SBebingungen ńorgenommen werben Cena wywołania stanowi cenę szaeua-
Wirb : kową 1070 zł.

5Bei biefem Ster mine wirb biefe jRealitdt Wadyam wynosi 107 zł.
and) unter bem 220 fl. 6. 235. betrageubn Na obydwóch pierwszych term inach .
©cljd^ungśpreife bertauft Werben. posiadłość poniżej ceny szacunkowej nie be- j

2113 21uśrufśSpreiś wirb ber 23etrag non dzie sprzedaną.
220 fl. o. 2®. beftimmt.

©aS Sabinm betragt 10 prc. be§ 2lu§= 
rnfgpreifeS.

S ie  iibrigen Sigitatioit§bebingni^e, fo 
wie audj ber 2lct ber pfanbwetfen SSefdjrci* 
bung unb ber 21bfdjd^ung biefer Blcalitat, fte

Resztę warunków iicytac oraz
koszta zastawniczego opisania i oszacowania! 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla tych wierzycieli którzy by 
w międzyczasie prawo zastaw a lub inne do } 
rzeczonego gospodarstwa nabyli jako też dla j,  ^  ̂   -“7 I "  w w -

t)en bert Sauftufttgeit in ber Ijierjj. Sfłegiftratur wszystkich tych, którymby uiniejsza rezolu- i
cya z jakich bądź powodów nie mogła być i 
doręczoną, ustanowiono tutejszego adw. dra : 
Myszkowskiego.

Chrzanów dnia 22 października 1878. i 
(1158 2— 3) E  ii y k  4.

L. 7747. W  sprawie egzekucyjnej c. k. '

ju r ©itiftdjt offett.
Delatyn b. 17 iSdntter 1879.

(1162 2— 3) E  d  y  k  4.
L. 7201. W dniach 18 marca 17 kwie­

tnia i 15 maja o 10 godzinie rano przepro­
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. 444 w Radomyślu położona uprz. g a l akeyj. Banku hipotecznego prze- . 
a spadkobierców Dawida Grossa własna ee- eiw Jakubowi i Katarzynie Hoiderbaaa* pto ! 
lem zaspokojenia wierzytelności Dawida Am- trzech rat p ;  36 zł. 80 ct i reszty kapitału j 
sterdama w kwocie 150 złr. w. a. z pn. 728 zł. 78 et. z przynależy teściami odbędzie 

Cena szacunkowa wynosi 480 złr. i się na terminach 19 marca, 21 kwietnia i
Wadyum 48 zlr. w. a. ; 26 maja 1879 o 10 godz. rano w tutejszym
Akt zastawniczego opisania, oszacow a-, sądzie przymusowa licyt cya realności pod

nia tudzież bliższe warunki licytacyjne mc- -Nr. 30 w Kutteubergu położonej wedle dom. 
żua przeglądnąć w registraturze tutejszego j L pag. 262 nr. 2 haor. J akóba i Katarzyny 
sadu. ' “ | Holderbaumów własnej.

C. k. Sąd powiatowy. : Ceną wywołania jest wartość szacou-
Radomyśl 9 stycznia 1879 j howa 2200 złr. niżej której ta realność na

(1109 2— 3)' O b w i M a n m i f c  ! powyższych terminach nie będzie sprzedana.
L. 11788. Cos. król. sąd powiatowy w 

Szczercu uwiadamia
ezeń z dnia 4 września 1878 1. 7300 w nu-

Zalewskiego własnej, na rzecz dłużnika so­
lidarnej Joanny Zalewskiej zahipotekowauej
pod następującemi warunkami.

1. Przy pierwszym terminie będzie rzeczo­
na wierztelnośe tylko wyżej iab przy­
najmniej za cenę wywołanie, przy dr u­
gim zaś także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

2. Jako ceno wywołania postanawia się 
nominalną wartość wierzytelności w 
kwocie 800 zł. w. a.

8. Każdy chęć kupna mający, ma jako 
wadyum do rąk komisyi licytacyjnej zło­
żyć kwotę 80 zł. w. a. w gotówce, któ­
ra kupicielowi w cenę kupna wliczoną, 
innym licytantom zaś po skończonej li- 
cytaeyi zwróconą zostanie.

4. Kupicie] zobowiązanym będzie ofiarowa­
ną cenę kupna w 30 duiach po doręczo­
nej mu uchwale akt lieytaeyi potwier­
dzającej do tutejszego depozytu tem 
pewniej złożyć, ile że w przeciwnym 
razie relicytacya nabytej przez niego 
wierzytelności w jednym tylko terminie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo rozpi­
saną i on za wszelką wynikłą z tąd 
szkodę odpowiedzialnym będzie.

5. Wyciąg tabularny sprzedać się mającej 
wierzytelności może być przejrzany w 
tiTejszej registraturze i przy terminach 
licytacyjnych.

6. Kuratorem dla wierzycieli, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego pretensje 
swe w stanie biernym- sprzedać s:ę ma­
jącej wierzytelności ubezpieczyli, usta-

merach 248 249 250 Gazety Lwowskiej z ; Wadyum wynosi 220 zł

wania tudzież warunki licytacyjne 
przeglądnąć w registraturze sądowej. 

G. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl 23 stycznia 1879.

(1.110 2—3)

można

W razie niesprzeda ia odbędzie się 26
xroi sąu_ pnw«iuvjr w 1879 0 3 godz. popołuln. termin do
. °Ho®®ni.e VieS!" | ułożenia łatwiejszych warunków lieytaeyj-

i nycb.

roku 1878 ogłoszonego że do przymusowej ! Szczegółowe" warunki licytacyjne i wy-
licytacji realności pod 1. 23 w Emsiedel po- , cj tabula° ny można w tutejszosądowej re-
łożonej, Jana 1 Katarzyny Friedrichów włas- j g j |traturze przejrzeć. ' ‘
nej, na zaspokojenie pretensji galic. akcy j-16 Kuratorem wierzycieli hipotecznych, !
nego banku hipotecznego we Lwowie mia- j któ b 19 października 1878 do Tabu-

r J ?  *!' 80 Ct 1 r6SZty 1 li weszli, lub którymby uchwała licytacje j
pitału 1466 zł. 77 ct.- wyznacza się n o w y , r0ZpiyująCa lub inne doręczone być niemogły
term in na i-> marca 1c D g rdz. 10 rano, na ustsnowiony jest p. Ferdynand Krisciikie 
którym ta reamośc za jakąkolwiek cenę za • sekretarz tu\  \vydziału  powiatowego, 
złożeniem zmzonego wadyum 207 zł. w tu- . 0 . k sad powiatowy,
sądowej kancelaryi sprzedaną zostanie: ( Jaworów 6 grudnia 1878

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- t n  ppg g gj ^  j  jj
sąd. registratuze. . . ; L. 4549. O. k. sąd powiatowy w Ustrzy-

Szczerzee 16 stycznia 1879. j H eh  dolnych podoje do powszechnej wiado-
( i 161 2— 3, i j  k  t .  mości, że w sprawie ks. Wincentego Krieg-

L. -6X3. VV dniach 13 marca, 17 kwie- seisei)a przeciw Kornelowi Dauksza pto 217 
tm a i lo  maja 18<9 o godz,me 10 rano zo- d  8g z l  etc z dh M  . ^  19 :
stanie przeprowadzona przymusowa sprzedaz marea 1879 ^  16 kwietjiia 1879 i dn a
realności pod i. 691 w Euazie położna o s ła  . u  maja 1879 pVlbjie7,Ea przymusowa sprze-
tabularneffo nic stanowiąca Sebastyaua We- i j . , . . r . . • <»« ;»< *. h . . ^  oaz realności w Jasieniu pod J. k. 26 27 i
laka a 
dkowej
ności L.. .. - -  I uena wy
wal. austr. . . .  Wadyuin 253 zł. w. a.

A at zastawniczego opisania i oszaco- Bes, tę warunków wolao przejrzeć w
tusądowej registraturze.

O tem zawiadamia się strony intereso- 
\ wane tudzież wierzycieli którzyby prawo za- 
' stawu na sprzedać się mającej realności w 
i między czasie nabyli przez kuratora Michała 

L. 12044. Ces. król. sąd powiatowy w Baczyńskiego.
Szczercu uwiadamia odnośnie do obwiesz- Ustrzyki dnia 4 lutego 1879. 
ezeń z dnia 26 lipca 1878 1. 74-54 w im- (1120 2— 3) Djfcrt=2lu§łd)ret6uug> 
merach 229. 330, 231 Gazety Lwowskiej z . dlt, 489. (jur ©idjetftelluitg Der bei
roku 1878 ogłoszonego, że do przymusowej bem Slbapiirungeit in ber flcincu "Sufantmr* 
licytacji realności pod 1. 61 w Dnsytrzu po- Śafernc ja  Lemberg BcbjufS ©labltrnng be§ 
łożonej" Jana Jaremko własnej, na zaspoko- 30 S3rigabc=@ertcf)te§ borfommenben Śiauar 
jenie pretensji galic. akcyjnego banku hipo- beiten etc., finbet aut 6 SJłiirj 1879, um 1.0 
teezuego we Lwowie mianowicie 3 rat po llbjr SSormittogg in ber ^anjlci ber t. f. 2J1L 
27 zł. 60 ct. i reszty kapitału 563 zł. 23 Iitar=S3ait=7Dxrectiuxt ju  Lemberg, (Wallgasse 
ct.. wyznacza się nowy termin na 27 marca 9tr 16 II ©to<f) cine jdjriftlidje £>ffcrt*SScr» 
1879“godz. 10 rano, na którym ta realność fjanbluug ftatt.
za jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego © h  ju r 'łłergebttng gelattgettbett Sci*
wadyum 66 złr. w tusądowej kancelaryi ftuugett, fiub oeranjdjlagt mit 5550 fl. 12 Ir. 
sprzedaną, zostanie.  ̂  ̂ Sfterr. SBaljr.

Dalsze warunki pizejrzeć można w tu- ipicpon gefĄif^t mit bem SSemcrfen bie
sąd. registraturze. ; aCgemeine SSerlautbarung, ba§ ber Dfferent,

Szczerzec 16 stycznia 1879. i falis jeiri Slubot bei ber SSerljanblung beritef-
(1114 2—3) i fidjtiget Werben joli, bie SlerljanblungSbebing-

L. 12791. Ces. król. sąd powiatowy w ' n% n<$ b. f  UebetTCtĄung be§ Offerteś 
Szczercu uwiadamia odnośnie do obwiesz- weldĘ)e toąftens ot» junt b JJlarj 18.9, 
ezeń z dnia 4go września 1878 1. 7299 w i g c  SotmttfagS erfolgt fcxxt m ul, ju  unter- 

i w numerach 241, 242, 244 Gazety Lwów- ; fegretbett Ijat.
| sklej z roku 1878 ogłoszonego, że do przy- ; Lemberg arn lb  gebritar 1879. 

musowej licytacji realności pod 1. 43 w D o rn -’ o ^ l^ ar" ^ au®®tJ ec t̂on-
i feldzie położonej, Filipa i Frydryki S tiebe-: (1091 3— 3) E  «  y  8.
! rów własnej, na zaspokojenie pretensyi gal. | L. 8171. 0. k. sąd powiatowy w Mo-
; akcyjnego banku hipotecznego we Lwowie ' nastsrzyskach niniejszem wiadomo czyni, że 
! mianowicie 3 rat po 78 zł. 20 et, i reszty ; wskutek odezwy c. k. sądu obwodowego w 
i kapitału 1572 zł. 66 ct. wyznacza się nowy ! Stanisławowie z dnia 4 marca 1874 I. 2499 
’ termin na 27 marca 1879 godz. 10 rano na celem ściągnięcia pretensyi Małki Bandier w 
I którym ta realność za jakąkolwiek cenę za , kwocie 175 zł. z pn. odbędzie się w tutej- 

żłożeniem zniżonego wadyum 179 zł. w tu- ! szym sądzie w dniu 21 kwietnia 1879 i w 
; sądowej kancelaryi sprzedaną zostanie. duiu 28 maja 1879, każdym razem o go-
i Dalsze warunki przejrzeć można w tut. dżinie 9tej raao, egzekucyjna publiczna sprze- 
! sad registraturze. daż wierzytelności w stanie biernym real-

Szczerzee 16 stycznia 1879. ności pod 1. k. 171 w Baryszu, Marcina

nowiony został ts. uchwałą z 11 lutego 
1875 1. 4977 p. J.-m Szep-gi c. k. no- 
tarymz w Mouaslorzy-kach.

C. k. sąd powiatowy.
Monasterzyska duia 15 grudnia 1878. 

(1144 2— 8) 'iA <1 y  fe t ,
L. 3176. G. k. Sąd krajowy we. Lwo­

wie zawiadamia nieobecną Laurę Angelus 
z.un. Z ii ł owską że z powodu pr<-sby Ghany 
Reiss o wykieślenie uskutecznionej w stanie 
biernym gruntu bez Nr. w drugiej dzielni­
cy obecnie 1. k. 838 */4 uznanego we Lwo­
wie wedle Dom 50 p. 168 u. 7 on. na rzecz 
Laury Angelus zam Zalwowskiej prenotacyi 
prawa zastawu dla sumy 200 złr. na. k. w 
myśl §. 45 ust. hip. term in na dzień 19 
marca 1879 gods. 11 przed południem wy­
znaczony i do zastępowania Laury Angelus 
zam. Zalwowskiej kuratorem adw. Dr. Dziu­
biński ustanowiony zo;-t ł.

Lwów dnia "l intego 1879.
(1131 2—3) E  d  y  k  t<

L 10918. 0. k. Sąd powiatowy w Bo­
lechowie przeprowadzi w terminach 1 maja 
1879 4 czerwca 1879 i 3 lipca 1879 o go­
dzinie 10 przedpołudniem publiczną przy mu- 
sową sprzedaż realności Iwana Stefanów pod
1. 24 w Woli ZaderwącTii j położonej na za­
spokojenie p eteasyi Dawida Bergera w kwo­
cie 130 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 305 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze Łasądowej.
Bi-leebów 10 lutego !87S.

(1169 2—3) K o n k u r s  L. 3179.
na posadę c. k. ekspi-dyenta pocztowego 

w Dobrej, obok Limanowej za kancyą w kwo­
cie 200 zł. z poborami rcczoemi płacy 150 
zł. ryczałtu kancelaryjneg > 40 zł. ryczałtu 
450 zł. za utrzymywanie codziennych jazd 
posłane/, yeh do Limanowej i nap o wrót i ry­
czałtu 750 zł. za utrzymywanie takich sa­
mych jazd do Dobczyc i napowrót.

Podania należy wn:eść w przeciągu 
czter'■■ag tyg, dni do c. k. krajowej Dyrekcyt 
poczt we Lwowie.

Lwów dma 15 luteyro 1879.
(1135 2— 3) E  #  y  *c t.

L. 6944. W duia b 27go marca, 17go 
kwe-tuia i 15 maja 1879 o godzinie 10 rano 
zost-nie przeprowadzona przymusowa sprze­
daż realności pod NO. 49/71 w Czerminie 
położona Klemensa Nowaka własna, celem 
zaspokojenia wierzytelności Abrahama Klein- 
maua w kwocie 73 złr. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 800 złr.. wa­
dyum 80 złr.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia tudzież bliższe warunki licytacyjne mo­
żna przeglądnąć w registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Radomyśl 7 stycznia!.'. 1879.

(1125 2— 3) ę»**wfe*xe**s*Je«
L. 749. Ck. Sąd powiatowy w Wiś i- 

oz.u pc-daje do wiadomości, że, na mocy u- 
ekwafy c, k. sądu krajowego w Krakowie 

, z dnia 11 stycznia 1879 1. 167 Jan  Ujejski 
! z Ujazdu za marnotrawcę uznanym i temuż 
j kurat,.-r w osobie Gabryela Kąekiego ustano­

wionym został.
Wiśnicz, dnia 6 lutego 1879.

(1136 3— 3) E d y f e t .
L. 3381, G. k. Sąd powiatowy w Ry­

manowie, w postępowania spad ko we rys po 
zmarłej w Czeremsze r. 1848 Maryi Jaw or­
nickiej 2 mał. Kamieńskiej, wzywa nieobec­
nego Dańka Kamiańskiego, aby w przeciąg , 
jednego roku zgłosił się, gdyż po bezsku­
tecznym upływie terminu tego, sprawa spad- 

; kowa z jego kuratorem likiem Jaworniekiem. 
przeprowadzoną zostanie.

Rymanów 20 cservrea 1878.



(1194 1—8) Obwieszczenie.
L. 2975. Wedle reskryptu miast, han­

dlu z dnia 8 lutego b. r., L. 8086, można 
nadawać posyłki frachtowe do wagi 5 kilo­
gramów, do wojska w Hercegowinie znajdują­
cego się. *

Posyłki zawierające artykuły spożyw­
cze (wiktuały i płyny) i inne zepsuciu pod- 
legające nie przyjmują się.

Co się w ślad tutejszych obwieszczeń z 
daia 22 grudnia 1878 i 20 stycznia 1879,
1. 22317 i 1327, do powszechnej wiadomoś- 
ci z tym dodatkiem podaje, że do Bośnii 
tylko posyłki do wagi 2 kilogramów nada­
wać można.

Lwów d. 14 lutego 1879.

ftuttUttwcłjuttfj.
jftaćE) etner SOfittljeiEung be§ 1). §anbel3* 

•JRtntfteriunt nom 8 gebntar l. 3 . 3 - 3086, 
fomten nunmefjr gradjtfeitbungen btó junt 
©ewidjte non 5 AUlogramm fur bie iu ber 
Herzegowina beftnblicben ©ruppen non ben f. 
E. fpoftomtern ju r SSefórbcrung angenommen 
Werben.

©enbungen mit ©jj* ©rinf* unb fonfti* 
gen bem SŚerberbeu unterfiegenben SBaaren, 
bleiben nom jyelbpoftberEeljt auSgefdjtofjen.

SBaś im Slacfiljange ju  ben fi o. $unb* 
madjungen nom 22 ©ejetnber 1878 unb 20ten 
Sdnner 1879, 3 3 - 22317 uul) 1327 mit &ent 
ŚBemerEen p r  allgemeinen ftenntntfj gebradjt 
niirb, bajj fur bie iu Bosnien befinblidje ©rup* 
pen nur gradjtfenbuugen bis jum ©ewidjte 
non 2 Mtgr. aufgenommcn werben Eotttten.

Lemberg b. 14 ge&ruar 1879.

żański eigeutEjuntlid) geEjortgen in Wyczułki, , 
fub. ©on§. 9lr. 13 gelegenen, Eeiitcn © abular* j  
Eorper bilbeitben SRcalitat, in brei ©ermitten 
itno jw ar:

am 21 Ip r if  1879
ant 23 9ttai 1879 unb
am 20 Snni 1879 jebelmal mn

9 UEjr SSormittag§, (jiergericfjtg abgeljalten
werben wirb.

Sei bem erften unb jweiten ©ermine 
Wirb biefe Jtealitat nidjt unter bem ©djćit* 
jungiwertEje fintangegebeit werben

§H§ 2Eusrufgprei» gilt ber ©d)afjung§*
wertfj pr. 100 fl. o. 28. S3abium bctragt 10
prc. Ejiebon.

®ie naljeren Sebingungen unb ba§ ^5ro= 
tocod ber pfattbweifcn 2kfd)teibuitg, lonnen 
in ber Ijiergeridjtltcijen Stegiftratur eingefeljen 
werben.

Monasterzyska b. 17 Dctober 1878. 
(1096 1— 3) d  Jt t  l  t  9lr. 14738.

Sfiom Stanislauer f. 1. ŚSreiSgeridjte wirb 
bem abwefenben 28ed)felfdjulbner Her eh Dia- 
mand, ber 2tbn S r .  Bardach mit ©ubftitui* 
rung be§ 21bn. ©r. Wurzel jura ©urator be* 
ftellt, bem ©rftern ber juriidgetcgte Bcdfiung?* 
Vluftrag nom 4 ©eptem&er 1878, 3łr. 11214 
jugeftellt, unb ber abwefenbe Hersch Dia- 
mand anfgeforbert, bem beftedten Słertreter 
feine SBeljelfe nutjutljeiEen, ober einen attbern 
©adjwalter bem ©eridjte mitjutljeilen. 

Stani-lau b. 11 ©ejember 1878.
(1089 1— 3) <g & t  I L

9łr. 7698. Sion ©eiten bc» 1. 1. 23ejir!3* 
geridjteS in Monasterzyska wirb Ijiemit be* 
tannt gegeben, bajj p r  ipereinbringung ber 
gorberung beg Simche Dk-ker im itietrage 
non 99 fl. o. 28. f. 9Ł ©., bie epecittibe of* 
fentlidje 25erftdgeriutg, ber in Berezówka fub. 
G9L 109 gelegenen bem ©djutbner Onufry 
Wasylufe: eigenttjiimlidj gcEjorigen, leinen ©a* 
bulartbrpcr bilbenben Jtealitat in brei ©ermi* 
nen unb gwar : am 21 Hprtl; am 23 sDłai u. 
am 20 Suni 1879, jebeSmal urn 9 UEjr ®or* 
mittagg fjiergeridjtS abgeljalten werben Wirb.

23ei ben erften jwei ©erminett wirb bie­
fe fftealitat nur itber ober urn ben ©djat* 
junggwertfi bei bem britten aber and) unter 
bem ©djd§unggwertlje, um wrfdjcit immer 
ijkcig berdujjert Werben.

SH§ Hugrufapreig gilt ber gcridjtlidj er* 
fjobene ©Ądfiang§mertlj 120 fl. 'b. SS. 9ła* 
bium betrdgt 1.0 prc. Ijienon.

®ie naljeren Śebingungen unb ber 
<Sdjdfpng§act, liegen in ber Ij. g. fftcgiftratur 
p r  Śinfidjt bereit.

©om E. £. iBejirfggeridjte 
Monasterzyska am 1 ©ejember 1878. 

(1095 1— 3) E  d  j  k  t .
L. 9540. 0. k. Sąd obwoddwy w Rze­

szowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Piotra Cygana, że w sporze wekslo­
wym Józefa Meilecha Wachtla przeciw nie­
mu o 114 złr. w. a. z pn. ustanowiony zo­
stał dla niego kurator adwokat Dr. Sehóa- 
bora z substyturyą adwokata Dra. Reinesa, 
— że temuż kuratorowi doręczone zostają u 
chwały tut. sąd. z dnia 24 stycznia 1878 1. 
35 i z daia 18 stycznia 1878 1. 10830/77, 
oraz, że do dalszej rozprawy w tym sporze 
termin, na 20 marca 1879 o godzinie 9 ra­
no jest wyznaozonym.

Poleca się zarazem Piotrowi Cyganowi 
by rzeczonemu kuratorowi potrzebne do o- 
brouy środki wcześnie udzielił lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i takowego sądo­
wi wskazał, gdyż inaczej skutki opieszałości 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Rzeszów 28 grudnia 1878.
(1163 1 - 8 )  E d y k  *.

L. 12417. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Szezercu zawiadamiając z miejsca pobytu nie­
znaną Teresę Ir. Krośniak 2o. Zbudowską, 
że dnia 28 grudnia 1873 zmarł w Łanach 
ojciec jej Marcin Bernard z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu, wzywając aby w prze­
ciągu roku jawiła się w tutejszym sądzie i 
do' spadku po Marcinie Bernard oświadczyła 
się ileże w razie przeciwnym postępowanie 
spadkowe tylko z oświadezonemi spadkobier­
cami i z kuratorem dla niej w osobie Jm a 
Halczaku z Łanów ustanowionym i przepro- 
wadzoaem będzie.

Z e. k. sądu powiatowego 
Szezerzec 20 grudnia 1878.

(1128 1—8) E  d  y  fe  t .
L. 5621. C. k. Sąd obwodowy w No­

wym Sączu ogłasza, iż uchwałą z dnia dzi­
siejszego do 1. 5621 dozwrolił wykreślenia z 
stanu biernego dóbr Kleaczar.y w powiecie 
Nowosandeckim położonyc h Eugeninaza Zie­
lińskiego własnych, ciążącej w stanie bier­
nym tych dóbr wedle wykazu tabularnego
1. 68 karta C. poz. 1. na rzecz Poncyana hr. 
Harscamp sumy 57000 złp. i oddania tych 
dóbr w zastaw za tę sumę, tudzież ciążącej 
w poz. 13 sumy 59000 złp. wraz z pozycja­
mi 5 6. 7. 8. 10. 11. 12. 14. 15. 16. 17. 
i nad ciężarami Cont. ant. 20 pag. 219 n 
1 on. prg. 220 n. 2 on. pag. 220 n. 3 on 
pag. 221 n. 4 on. odnosząeemi się do po­
wyższych sum i wykonanie takowego urzę­
dowi hipotecznemu polecił.

O tern zawiadamia sio Poncyana hr. 
Harsccmpa, Izabelę hr. Harscamp. Joannę 

I Dzięciołowską, Kazimierza Dzięciołowskiego

Józefa Dzięciołowskiego, Szymona Hilarego 
Dzięciołowskiego, Grzegorza Tymińskiego, 
Eleonorę s Wyszkowskich Kurdwanowską, 
Wiktoryna Łuaiewskiego, wszystkich z miej­
sca pobytu niewiadomych przez kuratora w 
osobie adwokata Dra. Żelechowskiego z pod­
stawieniem adwokata Dra. Jarosza i przez 
niniejszy edykt, wzywając powyższe strony, 
aby pilnowały swych praw i użyły środków 
obronnych prawem dozwolonych, gdyż skut­
ki sami sobie przypiszą.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz 31 grudnia 1878.

(1116) dśrletttttttiffe.
©a§ Ir. k. Ałreig* alg jjirejjgeridjt iit 

Dlmittj Ijat auf Stntrag ber f.f. ©taatgantóatt* 
fdjaft mit bem ©rfenntnijje bom 4teu 
gebtuar 1879 3 1)1- 1114 bie 3Beiteruerbrei* 
tung ber „Pozor" Sdr. 9 bom itett
gebruar 1879 megett be§ Seitart. „Politicke 
epistoły. V“ itadj § 65 @t. ©. unb Art. II. 
beg ©ef- bom 17 ©ej. 1S62 berboteu.

©a§ k. k. Słrciggeri(|t in SutteuBrrg 
tjat auf Hutrag ber t  t. ©taatśanmaltfdjaft 
mit bem ©rfenntniffe b. 11 f5c3ruar 1879 31- 
1045 ©tf., SSJeiterberbreituttg ber geitjdjrift 
„ Kor u aa Oeaka“ 9h. 12 b. 8 gebruar 1879, 
megen beS Seitart. mit ber Ueberfdjrift „Ho- 
henwart I I? “ uaĄ Art. II  be§ ®cj. bom. 17 
©ejember 1862 banu nadj beit §§ 65 a unb 
©t. ©. berboteu.

(1152) gjatłiiłtadjniJg*
9łr, 599. ©ag f. E. Sanbeg* alg §au* 

belggcridjt in Krak-.u, berorbnet bie ©nitra* 
grntg im §anbelgregifter fur @e)ell|cf)aftgfir* 
men, ber bon K ri Wolf sen. Karl Wolf jun. 
unb Febx Wolf, ©igentiimer ber gladjggarn* 
bEeidje*UnterneE)mung in Bystra ab Biała an* 
gemelbeteu jyirma „Gebriider Woif“, meldje 
©efellfdjaft bom 1 Suit 1878, junt 93etricbc 
bel ©emerbeg ber giadjggarubleid^e begonuen 
Ijat, unb Sebrr ber genaunteu offenen ©efell* 
fdjafter, ju r Seid^nung ber ©efellfdjaftgfinna 
bcreć^iigt, unb jetdjnen mirb „Gcbr. Wolf“.

Krakau am 17 Sanuer 1879.
(1122 3 -3) _ E d y k t .

L. 4645. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Jazłowcu podaje się do powszech­
nej wiadomości, iż celem zaspokojenia pre­
tensji c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego prze iw Tanachowi Pastuszak w 
ilości lóO złr. a względnie 109 złr. 12 ct. 
w. z po realność tegoż ostatniego pod 1 k. 
14 R N. 46 w Przedmieściu położona, skła­
dająca się z Chałupy, budynków gospodar­
czych ogrodu i 5 morgów 419 kwadr. saż. 
pola ornego w tutcDzym sądzie w trzech ter­
minach na dniu 18 marca 21 kwietnia i 27 
maja 1879 każdym razem o godzinie rano 
jednakowoż w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową 300 złr. w. a. lub 
wyżej takowej, natomiast zaś w trzecim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej przez 
publiczną licytację sprzedaną będzie na któ­
rą to licytację chęć kupienia mających z 
tern dołączeniem się zaprasza iż resztę -wa­
runków licytacyjnych w tutejszym sadzie 
przeglądnąć mogą.

Jazłowiee dnia 30 grudnia 1877.

Doniesienia prywatne.

(1170 1—2) L. 975

K o n k u r s .
Przy kasie miejskiej król. miasta 

Kołom yi jest do obsadzenia posada 
kasyera z płacą roczną 600 zł, i 2 0 °/0 
dodatkiem drożyżnianym. oraz rem u- 
neracyą 2 0 0  zł. za prowadzenie kasy  
oszczędności,

Na posadę tę rozpisuje się ni­
niejszym konkurs z tem, że posada ta 
na rok pierw szy jest prowizoryczną  
i nie nadaje prawa do emerytury.

Kandydaci ubiegający się o tę 
posadę mają się w ykazać odpow ied­
nie® uzdolnieniem i św iadectw em  zło­
żonego egzaminu z rachunkowości, 
kompetenci obznajomieni z c z y n n o ś­
ciam i prowadzenia kasy oszczędności 
będą uw zględnieni.

Podania z odpowiedniem i załą­
cznikami mają być w niesione do 15 
kw ietnia r. b. na ręce Zwierzchności 
m iasta od pryw atnych w  prost, zaś 
od dotychczasow ych urzędników przez 
tychże przełożonych z tabelami kw a­
lifikacyjnemu

Zwierzchność miasta.
1 Kołomyja dnia 14 lutego 1879.

(1124 1—3) a-l <* y  U
L. 5814. Ces. król. sąd powiatowy w 

Niepołomicach podaje do publicznej wiado­
mości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 500 zł. w. a. a względuie resztującej 
kwoty 457 zł. 55 ct. wraz z pn. przeprowa­
dzi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie w trzech ter­
minach dnia 24 marca, dnia 24 kwietnia i 
dnia 26 maja 1879, każdym razem o godzi­
nie lOtej przed południem egzekucyjną liey- 
tacyę realności włościańskiej, dłużników 
Wojciecha i Maryanny Szostaków własność 
stanowiącej pod lk. 74 w Nieznanowicach 
położonej, nieposiadająeęi ciała hipotecznego.

Cen?, wywołania wynosi 2000 złr. w. 
a- a w&dyum 200 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być prze- 
rzane w tutejszej ivgistraturzo.

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 28 grudnia 1878. 

(1153 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 350. C. k. sąd obwodowy w Koło­

myi zawiadamia niniejszym edyktem niewia- 
doiną z miejsca pobytu Maryę Kusikowska, 
że przeciwko niej i innym współspadkobier- 
c°m Rudolfa Kurzweila przez Kamilę Nero- 
^owiezową pod dniem 14 czerwca 1878 po- 
zew o kwotę 4000 zł. w. a. został wytoczo­
ny111. k tó ry  do postępowania pisemnego z 
wyznaczeniem 90 dniowego terminu do o- 
brony został zadekretowanym, doręczając
przeznaczoną dla pomieaionej z miejsca po­
bytu niewiadomej, dekretacyę pozwu kurato­
rowi dla niej w osobie adwokata Dębickiego
ustanowionemu.

Rzeczą pozwanej będzie zatem powyż­
szemu swemu kuratorowi potrzebną informa- 
bm ■ 0 pJ zeProwadzenia tego sporu udzielić,
mu W ™  te-
zie wszystkie z tU  wynTkla v ^
sobie będzie musiała przypisać.

Kołomyja 16 stycznia 187Q

L. 7794. C. k. sad krsinmir t
wie, dozwala celem wydobycia r e ^ tu ^ e j  
pretensyi Ozyasza Loscha w kwocie 550 zł 
zł. z pn. przeciw Antoniemu Dydyńskiemu i 
Ludwice Juliannie dw. im. z Karkowskich 
Dydynskiej przymusową publiczna sprzedaż 
na rzecz Antoniego DydyńskiegoH Ludwiki 
Julianny 2 im z Kurkówskich Dydyńskich

a.) W stanie biernym realności N, 611V
i części realności Nr. 6141/* intabulować 
nego prawa pobierania rocznej płacy
700 zł. w. a., w pierwszych siedmiu la­
tach trwania małżeństwa między Anto­
nim Dydyńskim i Ludwiką Julianną 
Dydyńską.

b.) W stanie biernym realności Nr. 611Ŷ, 
i części realności Nr. 6 1 474 1 8311/* 
intabulowanej sumy 1516 zł. 66 ct. w. 
n. w trzech terminach to jest 17 kwiet­
nia, 21 maja i 19 czerwca 1879 każdy 
raz o godzinie 10 przed południem w 
biurze doręczeń c. k. sądu krajowego 
dla spraw cywilnych.
Jena wywołania wynosi za prawo ad a 

3500 zł. zaś za sumę ad b. 1516 zł. 6 5 ct.
Zakład w gotówce lub też w książecz­

kach galie. kasy oszczędności złożyć się ma- 
jący wynosi za prawo ad a. 850 zł. zaś za 
sumę ad b. 152 zł. w. a.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy po 
dniu 18 sierpnia 1877 do tabuli weszli, lub 
którym niniejsza i dalsze uchwały doręczone 
hy być nie mogły, ustanawia się kuratora 
adwokata dr. Żukotyńskiego z zastępstwem 
adwokata dr. Bilińskiego.

Bliższe warunki licytacyjne w registra- 
turza sądowej przejrzane być mogą.

Lwów dnia 9 marca 1878.
(1 1 5 1 1 —3) TE d  j  U  t .

L. 319. W dniach 31 marca. 28 kwie­
tnia i 26 maja 1879. każdocześnie o 10 go­
dzinie przed południem odbędzie się w są­
dzie tutejszym licytacja realności Maryi i 
Pawła Tkaczów własnej pod 1. k. 146 w 
Kreehowicach powiatu sądowego Rożniatow- 
skiego położonej nieintabulowanej celem za­
spokojenia sumy 294 zł. w. a. z pn. na 
rzecz e. k. uprz. Zakładu kredytowego włoś. 
we Lwowie.

Cena wywołania 800 zł.

Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

Z e. k. sądu powiatowego 
Rożniatów 4 lutego 1879.

(1130 1— 3) E  d  y  fc i .
L. 6816. C. k. Sąd powiatowy w Bole- 

zawi&damia, że w dniach 1 maja 4 czerwca 
i 3 lipca 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie sie celem zaspokojenia wierzy­
telności Szymona Rnnharza w kwocie 33 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż publiczna 
realności Marani Straż w Hoszowie pod 1. 
k. 125 położonej ciała tabularnego nie sta-
sowiacoj.

"Cena wywołania 112 zł.
Wadyum 11 zł. 2» et.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosadowej registaturze.
Bofeehów 20 sierpnia 1878.

(1093 1— 3) JE y  Ł
L. 3817. 0. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy w Kraowie zawiadamia niuiejszym e- 
dvktem niewiadomego z miejsca pobytu Ka­
źmierza Koscutsiuego, iż biissmanu Peltz 
wniósł przeciw niemu pozew wekslowy de 
praes 4 lutego 1879 I. 3817 o zapłacenie 
kwoty 430 zł. w. a. wskutek czego pod d. 
dzisiejszym nakaz zapłaty powyższej sumy 
wydany, i ustanawiającemu się kuratorowi 
adwokatowi Blatteisowi doręczony zostaje, z 
którym spór wedle ustawy sądowej dla Ga­
licji obowiązującej przeprowadzony będzie.

Wzywa się więc pozwanego, ażeby w 
dniach trzech przeciw wydanemu nakazowi 
zapłaty albo sam zarzuty wniósł, albo usta­
nowionemu kuratorowi potrzebne dokumenta 
udzielił lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i o tem sądowi doniósł, inaczej wynikłe z 
zaniedbania1’ skutki sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Krakówr 7 lutego 1879.
(1099 1— 3) E d y k t .

L. 16916. C. k. Sąd powiatowy miej. 
deleg. w Przemyślu oznajmia, że daia 26go 
września 1877 zmarł w Przemyślu Józef Glas 
były kapitan e. k. 45 pułku piechoty bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu znanych spad­
kobierców Teresy i Józefa Glas sądowi nie 
jest wiadome a inne osoby możliwe do spad­
ku powołane w zupełności są nieznane, prze­
to ustanawiając adwokata Czajkowskiego w 
Przemyślu kuratorem masy spadkowej wzy­
wa się tak pierwszym jakoteż wszystkich 
tych którzy by do spadku jakiekolwiek prawa 
xj0SC •’ ky w przeciągu jednego roku od dnia 
dzisiejszego Ucząc w tutejszym sądzie prawa 

zgłosili, wykazali i do spadku się o- 
swiadczyli w przeciwnym bowiem razie roz­
prawa  ̂spadkowa jedynie z oświadczającemi 
8ię i prawa swe wykazującemi spadkobierea- 
n u  względnie także ze spomuiauem kurato- 
nrrorf1181̂ ?*1 a nieobecnych spadkobierców 

tyU)Że Spadek prZyZnaCZ° '

• tónprtrfił »■ ©eiten be§ E. E. 23c*
r f L  Monasterzyska tcirb ^iernit
^  ! 11 ju r §ereinbringung ber
w? fr { «> na >r. Gross, im ©etrage b. 
c ' <7 ' ’ ^le c£ccutit>e iRerfteigeruttg
^Er n Sładjlafjntaffe be§ Jakób
Pa 09T A  l^en ’n Uście zielone, fub. 6 .

J ! i eAett/ n ' fi^ncn ©abularEorper btl- 
benben fReahtat^ tn brei ©erminen am 21ten 
Slprtl am ^3 SWat unb w  Sun{ 1879j ^
be§mal um 9 Uqr abgetjatten werben
wtr&. J b e t  bem erftrn nnb jweiten ©crmiite 

nur iiber ober um ben 
©dja^ungswcrtg, bej bem britten aber aucb 
uuter bemfelben berdufjert werben.

Sto ber ©d)d^ung§* 
wertt) bott 60 fl. Sabium bctragt 10% ^tebon.

©te naljeren SSebtngimgcn, fo wie ber 
©djćfjunggact, Eonneit in ber fi 9* ERegiftra 
tur eingefeljen werben.

SSont E. I  SejirESgeridjte.
Monasterzyska b. 12 ©ejentber 1878. 

(1088 1— 3) & ? ł I t
9łr. 7337. iBon '©eite beS E. E. »ejirE§* 

geridjte§ in Monasterzyska wirb fjiemit be* 
fannt gegeben, bafj ju r §ereinbriitgung ber 
gorberung be§ Ohaim Clar, im SSetrage bon 
83 fl., f. 9Ł ©., bie ejęecutibe offentliefie $er* 
fteigerung, ber bem ©djulbner Iwan Horo-



PAW i trzy młode 
PAWICE

m arstynowska.

są do nabycia pod licz­
ba l i t a  ulica Z a -  

‘ (1204 1—S)

honoraryum ofiarując za posadę, donoszę, że mo­
ja specyalnością jest rachunkowość: bankowo- 
arbitrażowa, asekuracyjna, kameralistyczna, rol­
nicza i fabryczna a oraz konceptowa biurowa 
praca ze znajomością ustaw acłministracyj, i są­
downictwa. Dyskrecję poręczam honorem. Pośred­
nika ze Lwowa,, 122“ etc, proszę o dokładny 
adres; inaczej Go nie odszukam. Zgłoszenia od­
bieram do końca lutego pod poprzednią adresą: 
M r. 44,  L w ń w  poste restante. (3—3 H47)

KATARY, GRYPY, KOKLUSZ, 
ZAPALEN IE  PIERSI i DY- 

CHAWEK.

PASTA i srmiersiowy NAFE
z A ra b ii P. DBlaHSTMilH P w y in .

Posiada niezawodną skuteczność 
sprawdzoną przez 50 lekarzy szpitali 

paryskich.
SKŁAD we I.uow ie  w aptece p. Krzyża­

nowskiego obok Brygidek; w Czerniowcach  
w aptece p. Goliahowskiego.

'73-7 6 -1 0 )

„ E a r l y  i ’o s a “  najszlachetniejszy z 
wczesnych gatunków co do smaku, sypkości i 
plenności; tudzież drugi gatunek „ A m e r y ­
k a n y  p ó ź n e 44, łupka biała, wewnątrz żół­
te, nać na nich aż do zimy zielona, nieulega- 
jące zarazie, łatwe w przechowaniu aż do no 
wycli i nadzwyczajnej plenności bo 30—40 
sztuk pod krzakiem.

Te obydwa gatunki można dostać w fol­
warku : „ Z a m a r s t y n ó tu  c lw ó r“ p o d
L w o w e m .

Dak- Ceny przystępne.
Uprasza się o zgłoszenia wczesne do Zarządu 

folwarku „Zamarstyućw dwór“ poczta w miejscu — 
aby można mającym chęć kupienia posłać próbkę i 
porozumieć się przed zaczęciem wiosny. (963 5 - -5)

g | c l o l j r  QOOODO0 OOOOOOOO>OOOOOOOOOOOOCCO©
Meble wiedeńskie l tutejsze g

15 O

10

p o zn a ń C * y k  z długoletnią praktyką. W Galicy 
od lat 12, obeznany dokładnie z tutejszeini stosunka­
mi, zarządzając znacznemi dobrami. Świadectwa jak 
najlepsze i rekomendacje osobiste, poszukuje posady.

Bliższa wiadomość U . C h o ło in s k i,  LwAw, 
ulica Akademicka ]. 10. (1)96 1—3)

r
Zupełna

WYPRZEDAŻ
w Magazynie pod firmą

Moties & Robes
nl. Jag iellońska 1. 4, I  p iętro .

S u k n i e  I S a l o w e ,
kostium y, kapelusze, Itwiaty, 
wstążki , k o ro n k i, gorsety, 
m aterye i wszelkie inne a r ­

tyku ły  modne
o  s o %  uiżej cen sliepwycli

również jest do nabycia urządzenie 
Magazynu i Mebie.

(1148 4 3)

ooooooo& tooo*

i 2?  od n aj wy t wo ni i ej sz y cli do najtańszych,
; 'fc# K o m p le tn o  g a r n i t u r y  <3o s a lo n u ,  tapicerowane podług najnowszych fasonów iraucuzkieh W  
| ^ ‘1 p o r t i e r y  i d r a p e r y e .  G a r n i tu r y  d o  j a d a l n i  i s y p ia ln i .  Q

W i e l l z i  m -^hós?  n a  m e lb ie ., 4$
1 pająków, dywanów, chodników, karniszów  do okien i  kutasów  do firanek O 1

p o  c e n a c h  s t a ł y  eh  i  n i s k i c h  ©
^  I ,u s t r a ,  M e b le  ż e la z n e  i  M el»le z d rz e w a  g ię te g o

j p o  e e n a c h  la b ry c z n y c h  "TRI (714 6—8)
j poleca handel pod firma

m .SUMOM &«E B B A B » T  «
j uFb '.Ma «vw<a*'«m^JI.0E-' s pSac Maryacl&Y, M o te l {.iMiga. *-•*

33c«3€00©e0000!©«c»000e©ci00000©00

Królestwa Galicy i i Lo-
domeryi z wie!idem i m

księstw.L
l i f t  r o k

Krakowski cm w

1879
nabyć można po cenie 2  z ł .  © O  c t .  

w E kspedycji 
„ Gazety Lwowskiej." 

Zamiejscowi zechcą p rzesyć  2  r J .

e t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

D zem atyzm  p rz e s y ła m y  ty lk o  za  
u is z c z e n ie m  n a le ż y t s ś c i  z g ó ry .
Z a  pobran iem  nnleźytości 
przesyłam y Szematyzmu.

m e

TH. JAC0B1EG0
likier ziołowy przeciw

h e m o ro i dom
uniwersalny środek leczniczy d la  
cierpiącyvh na hem oroidy, ko lk i 
ham oroidalne , dolegliwości żo­
łąd k a , zaflegnaienie i wyrzuty zs- 
skórne wszelkiego rodzaju, b rak  
apetytu, zatkania, k łóc iu  (ko lk i), 
śledzienicę, wątrobę i hipeckon- 

dryę.

(Poleeouy od wielu lekarzy)
Cena flaszki 1 z ł. 10 ct. Na prow incję gjjjjj ! 
za nadesłaniem  przekazem  pocztowym 1 

zł. 60 ct. przesy ła  się franco. -
General Depot bei 
, Juliiis Graetz

W ien V I M ariah ilferstrasse 70,
1 ’ (971 8 -19) i------------

(1171 1— 8)

K onkurs
L. 1269.

W  m yśl rozporządzenia W ysokie­
go W ydziału krajowego i  dnia 4 lu­
tego r. b. 1. 58242, rozpisuje się na 
nieobsadzoną dotąd posadę lekarza 
(sekundaryusza) przy szpitalu pow sze­
chnym w Tarnowie, z roczną płacą 
400 zł. w. a., wolnem pomieszkaniem  
opałem i św iatłem  i obowiązkiem za­
jęcia takowego w  gm achu szpitalnym.

Ubiegający się o tę posadę prze­
dłożyć zechcą przy odnośnych poda­
niach.
1. m etrykę chrztu,
2. św iadectw o zdrowia
3. Dyplom dr. m edycyny, chirurgii 

i m agistra położnictwa lub dy­
plom wszech m edycyny.
Podania w  powyższe zaopatrzone

w yw ody, należy przedłożyć najdalej 
do dnia 15 marca 1879 do m agistra­
tu miasta Tarnowa.

Tarnów 11 lutego 1879.

# / V  

*  *

A

4

A A

A U #

i

W Y K A  Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych Cltalteyt,

* ar* ąd * o n y c l*
% d m ie m  I s i e r p n i a  1 8 7 8 ,

nabyć można po cenie 15 c t. w . a. 
a 7. przesyłką pocztową 18 ct. w. a. 

w E fesp o d y ey l
Gazety Lwowskiej.

U  GB) Ges. kr, w. L. 1510.

Kolej galicyjska l g | l i j i  Karola Ludwika.

i  (#>l

W  skutek modyfikaeyi postanowień eo do restytucyi 
w taryfach wyjątkowych dla ruchu zboża z Rossyi pocho­
dzącego do Północnych i Południowych Niemiec wchodzą 
w życie z dniem marca starego nowego kalendarza 
1879 r. odnośne dodatki do istniejących już taryf zbożo­
wych do wzwyż nadmienionych okręgów handlowych.

Podatków powyższych nabyć można w dyrekeyi ruchu 
wTe Lwowie, na stacyach związkowych i w ekonomaeie w 
Wiedniu.

Wiedeń dnia lOgo lutego 1879.
C t e n e r a lB is a ,  ® . f r © k c y a «

('.203 1 -3 ) T  F  Z  ©  C  I  ©

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
członków wzajemnych spółek sia przeżycie
byłego © a l i c . y j s M e g o  O g ó l n e g o  T o w a r z y s t w a  U b e z p i e c z e ń

1 obecnie przez © y r e k c y ę  T o w a r z .  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń
w  . K r a k o w i e  adm inistrow anych  

«ra 's?, .S ss  3L
dnia 24  m arca 1879 o godzinie 11 z nu.a w  Biurze Reprezentacyi Krako- 

skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie, ulica Karola
Ludwika licz. i.

n u  .k t ó r e  w s z y s t k i c h
Członków wzajemnych spółek na przeżycie uiniejszem się zaprasza.

lffa  p o rz ą d k u  d z ie n n y m :
1) Spraw ozdanie kom isyi kontrolującej z czynności z ubiegłej ka­

dencji, P rzedłożenie rachunków , oraz wniosek udzielenia 
absolutoryum .

2) Zawiadomienie, że w skutek zaszłej likw idacji Galicyjskiego 
Ogólnego Tow arzystw a U bezpieczeń, zarząd spółek na  Dyrekcye 
Tow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń w  K rakowie przeszedł 
i że D y rek c ja  tegoż Tow arzystw a żąda, aby Zarząd i fundusze 
Spółek do K rakow a przeniesione zostały.

3) W ybór kom isyi kontrolującej i oznaczenie sposobu oddania fun­
duszów nowo w ybranej kom isi kontrolującej.

L w d w ,  dnia 18 lutego 1879.

Dyrekcya Tow. wzajemn. ubezpieczeń w Krakowie.
*) A rtyku ł 18 ogólnych w arunków  d la  wzajem nych gjiMck na przeżycie:

Skoro liczba uczestników wszystkich ukonstytuowanych spółek dosięgnie 300, natenczas zwolnic 
„Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń'1 pierwsze walne Zgromadzenie przez odpowiednie 
ogłoszenie w urzędowej „Gazecie Lwowskiej11 i w urzędowej „Gazecie Wiedeńskiej* a prócz 
tego jeszcze przez listy zapraszające, które do wszystkich uczestników, każdemu z osobna, na 4 
tygodnie przed zebraniem zgromadzenia, rozesłane będą

Celem walnego zgromadzania będzie wybór Komisyi kontrolującej, mającej się, składać z 7 
członków zamieszkałych we Lwowie lub w bliskości Lwowa. Komisya zostanie wybraną na lat 8 

Dalsze walne zgrema i: nia będą zwoływane co trzy lata, przez ogłoszenie w urzędowych 
gazetach wyżej wymienia. w e*!.u ponowienia wyboru Komisyi kontrolującej.

z, w onczas stanowić uchwały, ądirpąa niem jest obecnych przy- 
by się i.a zwołane zgromadzenie uilraMiczba uczestników nie ze- 

ohine po czterech tycdniach drugie walne zgromadzenie, które może 
iC/.oę obecnych uczestc.KÓw.

Walne zgromadzenie 
najmniej 20 uczestników 
brała, natenczas będzi ?. 
uchwalać bez względu a

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Werne,v i 12.


